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PROGRAM WALKI I TWÓRCZOŚCI.
QWA programowa, wygłoszona 
pfżer p. Ministra Skarbu Kuchar­
skiego na otwarciu 12 Targów 
Wschodnich Wc Lwowie, Stała sią 
wypadkiem dnia pierwszorzędnej 
doniosłości. Prawdd, słyszeliśmy 

Już tył® programowych mów i tisklaracjl tak 
często sie • u nes zmieniających kanclerzy 
skarbu publicznego, ża przy pesymistycznym  
usposobieniu rr.ożnaby j tą mową powitać 
z pewnam niedowierzaniem. A jednak nie 
można, bezwzględnie nie można, chyba ża 
sie całkowicie straciło wiarą w możliwość 
uzdrowienia naszych stosunków finansowych. 
Na szczesde sak nie Jest, gdyż tak być 
nie może. Brak wiary w poprawą i odrodza- 
nle finansowe — to dióga prowadząca dc nie­
chybnej zagłady. f t  skoro tak nie jest, skoro 
jesteśm y i powinniśmy być mimo dotychcza­
sowych smutnycn doświadczeń pełni wiar/ 
w żywotność narodu, to niesposób potrakto­
wać programową mową obecnego kanclerze, 
skarbu z niedowierzaniem I nieufnością. Dla* 
czego?

Powiedzmy oarazu: była ona zasadniczo 
różną od wygłaszanych dotąd. Bardziej życio­
we, pełra byfa przedewszystkiem tej pewności, 
że ma widok! realizacji, tego głębokiego prze­
konania mówcy, że będzie w stanie wypełnić 
swe zapowiedzi, Ten doniosły objaw ;est zro­
zumiały.

Zawsze gdy dotychczasowi Ministrowie 
Skarbu zapowtedali coś konkretnego, słowa ich 
nie buć/iiy w społeczeństw ie bezwzględnej pew- 
ńości, źe istotnie będą przeprowadzone, gdyż 
Wszystkie dotychczasowe rządy nie opierały się 
na mocnym fundamencie większości parlamen­
tarnej i częstokroć względy uboczne, związane 
ze wskazaniami taktyki politycznej, zmuszały 
je do posunięć, które niejedną konkretną za­
powiedź udaremnić, niejedną zapoczątkowaną 
właściwie robotę unicestwić zdołały. Obecnie 
tęgo niebezpieczeństwa niema. Rząd oplare 
tlę  na trwfiej vvię«szoSci parlamentarnej, którą 
doprowadzone do skutku po kilkumiesięcznych 
pertrakcacjach, ■: niezależnie zupełnie od poii- 
fycznej wartości obecnego układu sili parlamen­
tarnych w Sejmie, na którą można się oczy­
wiście tak, czy owak zapatrywać, z punktu wi­
dzenia formalno- konstytucyjnego stwierdzić wy­
pada, że Rząd obecny posiada siłę i  możność 
wykonywania swych planów i zapowiedzi, jak 
żaden dotychczas. 1 tó stanowi wielką róż­
nicę w porównaniu z dotychczasowymi dekia- 
.acjami programowąmi naszych Ministróy Skar­
bu, bóżnica, która nadaje wywodom p. Ministra 
Kucharskiego realną wartość.

łanim  przejdziemy do ogólnego omówią' 
nia zasadniczych tez, jakie p. Minister Skarbu 
wysunął w swem programowem przemówieniu 
Iwowskiem, pragniemy mocniej jaszcze pod­
kreślić niezmierną wagę tego momentu for­
malno konstytucyjnego, który usiłowaliśmy uwy­
datnić p/zad citwrfią, gdyż jest to, ja t jui za­

znaczyliśmy., moment, decydujący o możliwo­
ści realizowania reformy skarbowej. Cóż bo­
wiem za wartość mają najlepiej obmyślane 
programy, z któremi mieliśmy już sposobność 
tak gruntownie się osłuchać, gdy nieme pew­
ności, że nawet przy najlepszych chęciach 
i przy największych wys'łkach mogą się ona stać 
ciałem? Obecnie ta pewność, pewność możli­
wości całkowitego realbmwania programu skar­
bowego istnieje i. to Jest właśnie rzecz nie­
zmiernej wagi tenibardziej, i e  Rząd zdecydo­
wany jest zapoczątkowana dzieło uzdrowienie- 
skarbu doprowadzić bezwzględnie do końca* 
Powiedział tó jasno i wyraźnie p, M?ńisterKu-> 
charski:

„Gwarantuję w imieniu Rządu, że to ha­
sło, że ten sztandar' z wypisanym programem 
uporządkowania problemów gospodarczo-finan­
sowych wysoko dzierżyć będzie i sztandnru 
tego z ręki r.ie wypuści, ar.i wytrącić go sebie  
nie deJ Rozwiązanie zagadnienia naprawy Skar­
bu Rzeczypospolitej było. Jest i będzie tyrr. 
cementem, łączącym zespolone stronnictwa"...

Słowa preste, Jasne i wyraźne, słowa, bu-, 
daące wiarę, że tym razem zapoczątkowane 
wiełkia dzieło naprawy Skarbu wie ugrzęźnie 
óa manowcach kombinacji faktycznych, nie 
dozna żadnej przerwy, będzie realizowana mia­
rowo i pianpwo, aż do zwycięskiego końca. 
A to poczucie pewności, poczucie bezpieczeń­
stwa i odpowiednich warunków politycznych, 
w jakich praca nad naprawą Skarbu jedynie 
skucecznie odbywać się nioźe, stanowi nie­
wątpliwie czynnik pierwszorzędnej wagi, w wy­
sokim stopniu ułatwiający i uproszczający pra­
cę realną w zakresie samej treści omuwlanegó 
zagadnienia

Jakąż jest ta treść, której dał wyraz 
w swerr. programowani przemówieniu p. Mini-, 
ster Skarbu? Jakiż jest ten program naprawy 
naszych stosunków finansowych, który dopro­
wadzić nas nr.a do upragnionego ceiu?

Otóż program ten jest jeden,, powszech 
nie uznany, w doświadczeniu iziejowem uświę­
cony, w nauce i praktyce skarbowej bez za­
strzeżeń stwierdzony. Program ter. w trzech 
zdaniach tak, jak. go też ująi p. Minister Ku­
charski, brzmi: stabilizacja kursu marki polskiej, 
zrównoważenie budżetu, reforma waluty. To są 
założenia, to są problematy zasadnicze, to są 
naczelne wskazania programowe. Rdzeń zaga­
dnienia leży w równowadze budżetowej. Z chwi­
lą, gdy dojdziemy do tej równowag], a dojść 
do niej można li tyiko jedną pewną i nieza­
wodną drogą, drogą bezwzględnego zwiększe­
nia i właściwego ściągania należności państwo­
wych z jednej, drogą zaś Rajdale; posuniętej 
redukcji wydatków państwowych z drugiej stro­
ny, z tą chwilą zostanie wstrzymany druk 
banknotów na pokiywanie niecioboiu, a wtedy 
kurs m arki polskiej musi dojść do pewnego 
stałego poziomu, co pozwoli przeprowadzić; 
zasadniczą reformę walutową I ostatecznie 
uzdrowić nasze stosunki finansowa,

Oto cały program. Niezmiernie prosty 
i jasny, a jednak jedynie właściwy i słuszny. 
Program isn , który w całej rozciągłości wypi­
sany został na sztandarze obecnego Rządu, nie 
dopuszcza w zasadzie żadnej dyskusji, jest bo­
wiem tak jasny i pewny, jak dwa razy dwa 
cztery. Tc- też punkt ciężkości zagadnienia na­
prawy Skarbu przenosi sią całkowicie na grunt 
wykonawczy.

Otóż zarówno w zakresie owej wykonaw­
czej strony omawianego zagadniania, jako te£ 
dwypuktemei poszczególnych momentów pro- 
grania zasadniezegu naprawy Skarbu, przsmó- 
v.i*ni© 2* ^^ni|trą_S!^Ei?w obfitowały w  stewa 
niezmiernej wagi, słowa o żywej treści, stówa, 
zawierające zupełnie konkretne i istotnie, nie* 
słyclianie doniosłe zapowiedzi.

Posłuchajmy* Czyż może być bardziej 
stanowcze i bardziej wiążące potępienie tego  
wtórnego zła* utrzymującego nasz organizm 
skarbowy w stanie nieprzerwanie zwyżkującej 
gorączki, jakim jest inflacja,, czyli druk niezabez­
pieczonego żńdr.ein: walorami pieniądza r.a po­
krycia niedoboru budżetowego Państwa:

„Piekielnym wynalazkiem dla zdrowia na­
szego pieniądza jest maszyna drukarska; ona 
pomogła przy słabości decydujących czynników 
do wytworzenia inf facji, która jest trucizną, gan­
grenującą nasz pieniądz, a ? nim cafe życie go­
spodarcze Tak, jak zdrowy organizm reaguje 
na truriznę niechęcią i odpornością, tak my, je­
żeli tylko jesteśm y zdrowym, organizmem poli­
tycznym, musimy wywołać w calem społeczeń­
stwie niechęć, bunt i zakaz moralny stosowa­
nia inflacji pieniądza".

Wślad z? bezwzgiędnsm potępieniem dru­
ku coraz mniej wartościowego, mepok^ytego, 
piemądza p. Minister Skarbu podniósł z całym 
naciskiem konieczność osiągnięcia za wszelką 
cenę równowagi budżetowej, która stanowi, 
jak zaznaczyliśmy, rdzeń zagadnienia naprawy 
Skarbu:

„Równowaga budżetowa rnusi być osiąg­
nięta bez względu na wielkość ofiar i poświę­
cenia",

Ale to nie wszystko. P. Minister Skarbu 
zapowiedział w sposób jasny i nie budzący ża­
dnych wątpliwości, i to jest najważniejsza, 
pierwszorzędnej wagi zapowiedz konkretna, że 
budżet na rok przyszły będzie się już opierał 
na podstawie równowagi. Odnośny ustęp prze­
mówienia p. Ministra, ustęp o niezmiernej war­
tości, ustęp, zawierający najbardziej kategorycz­
ną i najbardziej konkretną zapowiedź, jaką kie­
dykolwiek słyszeliśmy ł  ust polskiego Ministra 
Skarbu, brzmi, jak następuje;

..Wykluczone /tzt dic nas przedstawienie 
budżetu- niezrównoważonego lub bes podania > eal 
nego pokrycia wykazanego deficytu, z  wyklucze­
niem dotychczasowe" prak&jki pokrywania niedobo­
ru tapcttwCCi maszyny drukarskiej banknotów- .

Na to zdanie przemówienia p. Ministra 
Kucharskiego zwracamy szczególną uwag® j u- 
siini® łe podkreślamy. Nadaje ono całemu oio*
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gramowi skarbowemu obecnego Rządu nie- ściwejdrogi, prowadzącej do osiągnięcia równo- Dobrze kie siute. i e  -spowiedź naprawy
zmiernie ścisłą i daleko posuniętą konkreiyza- iVagi budżetowej. Szczególną doniosłość posiada Skarbu padła we Lwowie, tam miaście boha-
cję. W zdaniu tem  mieści się wszystko. Je- w ustach miarodajnego przedstawiciela rządu za- cerskiej walki, tem Tnieście pozytywnej pracy,
żeli sobie przypomnimy, że p. Prezes Rady powiedź bezwzględnej i nieubłaganej walki z o- na otwarciu ergów Wschodnich, w obliczu
Ministrów wspólnie z p. Ministrem Skarbu o- kradanism (określenie mocne i dosadne, ale, wytworów prący polskie;, wobec żywego obra-
świadczyli p. Marszałkowi Sejmu, że Rząd złoży niestety słuszne!) Skarbu Państwa, oraz z upad- zu ::as;;egu żyda gospodarczego, rozwiującego
budżet na rok następny w terminie, czyniącym kiecn moralności podatkowej w szerokich ko- się tak bujnie, ram o niezmiernie trudnych wa-
zadość art. 4 Konstytucji, a  mianowicie w paź* łach .Społeczeństwa. runków finansowych. We Lwowie zazwyczaj
dzielniku bieżącego roku, i zestawimy to o- A więc Istotnie program walki, bezwzgląd- słowa oa wiatr nie padają...
świadczenie z powyższą zapowiedzią p. Mini- nej walki za ziem, które toczy nasz organizm Wkraczamy w decydującą fazę naprawy
stra Skarbu, to  dojdziemy dc wniosku, że jes- gospodarezo-skarbowy, równocześnie zaś ppo- Skarbu,, która wymaga współdziałania Całego
teśmy na najlepszej drodze i że z wiarą może- gram pozytywnej twórczości, zmierzającej tło społeczeństwa, wymaga zjednoczonego wysiłku
my oatrzeć w najbliższą przysdość. osiągnięcia równowagi budżetowej 1 wprown- wszystkich żywych sit ftarr-du. Miech nas ty ł^  >

Wreszcie zaznaczyć należy z zadowolę- dzenia nowej, zdrowej waluty, opartej o  wła- ogarnie ftartj dućhaJ niech w nas powstanie:
niem, i e  p. Minister Skarbu w przemówieniu ścswy podkład, a emitowanej przez Po'ski Banu mocne postanowienie przetrwania na obranej
swerr: podkreślił Jaskrawo konieczność bez- Emisyjny. Program walki 1 twórczości! drtodzę, jak nawoływał w swem przeTłówieruts
względnego stosowania redukcji wydatków i może tu- naprawdę dobry omen, że ptó- p. Minister Kucharski, k Skarb fc .toyp osp on -
mozliwie daleko posuniętego wykorzystania gram ten został wygłoszony w warunkach od- fej uzarowimy _5 utófuiemv Jei droae ku tep-
źródeł dochodowych Psństwa, jako jedynie wła- miennych, p.iż to  dotychczas miało miejsce, szej przyszłości
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AK zatem widać z podanego naruszono ustawowy zakres działania municip- teorje czy fikcje, będące owocem, kilkuwi.-ko-
przedsławięnia, to pierwsza róż- jum, albo zrobiono z władzy, przysługującej wego ozwoju i stąd otoczone, nimbem staraj
nica między ustrojem angielskim wobec municipjum, użytek w sposób, przeciw- tradycji. W Anglji jest nią pojęcie ^„Królą
a węgierskim polega na tęm, ze ny ustawię, albo naruszono ustawę. w Radzie", na Węgrzech zaś pojęcie , Świętej
Węgrzy dąży!! dó zapewnienia ne-- . Wreszcie trzecia różnica mlądzy Rnglją a Kolony". ak to dwa te narody starają s.q 
dania jednolitości funkcjom admi- Węgrami zachodzi ta, że na Węgrzech wytwo- strzeżone przez Siebie z ri< ą konsekwencją

nistracyjuym, ?K6nćd?ftrowan$m w środkowych riorio o tyle odrębny stan urzędniczy, że tak- swobody obywatelskie =, zasady rządów paria-
I niższych instancjach w rękach władz samo- że dla urzędników organów samorządowych, mentarnych pogodzić z konieczno śeatni, płyną-
rządowych, nie tylko drog? pośrednią (jak an- choćby oni wychodzili z wyboru; przepisano cemi z idę- utrzvmanią i ro? woju państwa
gielskie ministerstwo samorządu lokalnego lub pswne kwalifikację i unoimowauo ich pdpo- w myśi zasady: Salus cw tatis suprema Iex estot
angielski system  subwencyjny), .lecz także -b«śr wiedziainość dyscyplinarną. Nazwą urzędników _  Au«m »
pośrednio przez pewne stałe urzędy, a  w wy* publicznych są na Węgrzech objęci przede- r'* rrąnpja, i aaw na riuątąja*
jątkowych wypadkach nawet przez pewne nad* wszystkiem urzędnicy państwowi, których mi a- Z innych państw europejskich—».• ile cho-
z:\vyczajne urzędy administracyjne.: Zresztą na nuje się zazwyczaj nu. podstawie konkursu dzi o  ustrój administracyjny—wybijają się przy
Węgrzech już o j  r. 1867 objawiał się sflny (pi ócz urzędników minHerjalnyob, urzędu star- dewszystklem Francja i Prusy*
prąd w, kierunku reformy ustroju administru- szego żupana, tudzież urzędów sędziowskich . .
cji publicznej przez slwcrzenie państwowych i prokuratorskich), dalej należą tutaj także u- a) rrancja.
władz administracyjnych, ? pozostawienie sa- rzędnicy municypalni, miejscy, w gminach wiej- Z Francji wyszły dwukrotnie wzory na
mcrządu głównie orty właściwym mu, komu- skich. wreszcie urzędnicy publicznych zakładów, europejski kontynent: Raz odbyło się ia  u zbie-
nalnym, zakresie dziątenta. Zwolennikami tego zarządzanych prtez państwo, municypjum lub gu XV i XV) wieku, drugi raz za konsulatu
prądu byli tak wybitni politycy węgierscy (np. gmfnę. Urzędnicy municypalni i gminni są wy- Napoleona. W pierwszym wypadku był to Ł
Benjamin Kallay Albert Apponyi, Juijusz nn- bieiani, niektórzy dożywotnio. NatomJnst w Rn- zw. system  francusko-burguńdzkl; cechowało
drassy, Koioman i Stefan Tisza) jak i niektóre -glji — jak wiadomo — z brr ku takich jedno- go stworzenie u góry Tajnej Rady, wprowa-'
stronnictwa polityczne, mianowicie niegdyś par- litych podstaw ustawowych, trudno mówić po- dzeriie wład? średnich,, urządzenia władzy dla
tja konserwatywna, stronnictwo narodowe, za władzami cehtralnemi o odrębnym stanie kontroli finansowej, oparcie organizacji urzę-
póżmej .partjc iifceralua. le n  prąd zrod;::! się urzędniczym. ddw pa ubeckie kolegialności 1 powstanie za*
głÓwirne z dwu powodów: Raz sądzono, ze do- Jednakowoż w ministerstwach angielskich wodowego stanu urzędniczego. Wadami jego
tyćncznsowa szeroka autoiioinja oiganów 5a zawodowy urzędnik ma Ważne i nieraz wpły- była przete wszystkiem wspomniana zoiodc ko-
mortoidowych, pełniących funkcje administracji wowe stanowisko, ale tylko tutaj, w rządzie legalności, bo nie*sęvarzałai wyraźnie okreśio-
pubiicznej, nie da się pogodzić z paridmentsr- centralnym. Wynika to stąd, że ministrem jest nej odpowiedzialności osobowej /a  sprawowa­
ną odpowiedzlainoścni mihistrów. a ppwtóre polityk z doświadczeniem administracyjnem, ni>s adcntoislracyjnych funkcji, a nadto kole^ei-
dawaly się odcztrwać Riędornagania W łunkćju- zaś rozporządza stały podsekretarz stanu,yysoo- ność ma już w swej istocie z konieczności
powaaiu EJdminish acjI puolicznej, gdy?: Włatwe rńageny prz tz  podsekretarzy pomocniczych, pewną ociężałość, co w administracji prowa- 
sarrorąąciowę nic Stanowiły jednolicie zgranej a stojący na czele wszystkich zawodowych dzi zawsze dp niepożądanych rezultatów, gdyś 
całości, a nadto często pozostawały pod wpły* urzędników ministerstwa. O i-e więc chodzi życie w swych różnych skomplikowanych kon-
wem partji odiiyczńych. 7  ś też zwolna wpro- o .tprawy administracyjne, tc w Anglji napraw- kretnych kształtach, wymaga zwykle szybkiej
wrfdzahó szereg zmian i reform, jak stworzenie uę decydują ministrowie na podstawie mk- decyzji i szybkiego działania. Dalszą wadą był
Wydziałów Administracyjnych, odebranie są- tcrjałów faktycznych i wniosków, przedłożonych system prowincjonalny, polegający na tworsu-
dowrtictwa z rąk wybieranych urzędników ko- Im przez zawodowych urzędników. Jeżeli ten nlu osobnych władz centralnych dla poszcse-
mitaiowych I powierzeniu go państwowym są- wpływ nie wzrósł dotąd nadmiernie, tó tylko gólnych prowincji, co unlemoźliwia/o. ujedno-
dom, ustalenie kwalifikację żądanych od urząd* d liiegc , że gabinety w nnglji trwają stosun- stajnienłe administracji publiczne; w państwie,
ników i t. p.  ̂ kowo długo, skutkiem czego ministrowie nar Wreszcie w związku z tam bvła dalsza jeszcze

Drugo różnica między Anglją a Węgrami bierają z czassm także pewnego doświadczenia Wadą, że lozdzietenie spraw między Istniejące
polega, na tem, że na Węcfrfcećh stworzono ar- administracyjnego. Jak jednak z  tego widać, oóok siebie rozmaite włauze centralne nie
tykutem uśtawo\vym XXVI z 1SS6 roku Trybu- io dobry stan zawodowych urzędników Jest mogio być przepr-cwadzone ściśle i pianowcr,
nai fldrninistracyjny. l^rzyjętd pod tym wzglę- jednym z podstawowych warunków funkćjonc- skatkiem czego zakresy działania tych wład?
aem  o tyle wzór austrjacki, że riife wprowadzo- wonią maszyny państwowej. Bez takich urtęd- często się między sobą krzyżowały, co rów*
no całkowitej organizacji sądownictwa admini- ników w centralnych władzach ftnglja byłaby niaż nie wychodziło na dobre administracji pu
Stracyjnego* rozpfadującego się na Instanęje, już dawno stanęła wobec poważnego przesile- blićzńej,
aEe pozatem wstąpiono na inną drogę, gdyż nie, gdy się uwzględni jej' niejednolity ustrój Ciekawe eą ' 'dzieje administracji frabću-
austrjacia Trybunał Administracyjny jest tytko W średnich i niższych Władzach# sprawujących sklej między rosiem 1789 a konsulatem Napo- 
uądem kasac^nym. ftstom ‘ast węglarski T. A. administiację publiczną. leona, Ustawa orrinna z 14 grudnie' 1789 r.
jest także sąaera rewizyjnym 1 in reformando. W Anglji dzięki dodtćmałemu stanowi fa- wyszła z idei zwalenia centralistycznego syste-
Odwołać się do niego mają pravro wszystkie chowych urzędników administracyjnych w cent- mu uawnej monarchji, gdyż wprowadzała sa-
■usoby i władze, .rłóre śią czują ookrzywdzone rałnych Władzach możemy obserwować fak- morząd gminny z .nerem i radą municypalną,
rozstrzygnięciem Władzy administracyjnej, nadto tycznie silne rządy gabinetu, mimo potężnego wychodzącymi z wyborc S oddawała temu sa-
oznaczeni yr ustawie urzędnicy w chronię kom- stanowiska parlamentu. lia  Węgrzech jest coś morządowi administrację tak spraW komunai-
pHlencji v/łaciz administracyjnych I wspólnego podobnego; choć średnie i niższo władze edmi- nycb, czyli, jak je nazwano — własnych („pro- 
interesu panstwowegc. Sprawy, należące do ńistracyjne są, pedchnie jak w Anglji, s©mo- prei au pou^oii municipa!"}, jak i przekazt:- 
i.ompetencji T. A., wyłiczcno taksatywr.it; w u- rządowe, a stąd brak w administracji zasady nych im w zakresie administracji oaólno-pań- 
stawie, przyjęto więc zasadę einunaracji, znaną jednolitości co do wytycznych w jej sprawo- stwdwaj, czyli-"jak f4f określono • -  delegowa 
ustsv/odavistwu pruskiemu, ‘a nie zasedę gene- waniu, to jednak również doborowy stan facho- nycn („aelepues aux mubicupaiitós*), Nie we* 
ralną, przyjęte npj s Austrjt. Jest to bjąd wych urzędników adminlsfracyjnyćh w mini- szła ona jednak w życie, bo jdż konstytucjami,, 
w tętn urządzeniu, gdyż skutkiem iego mozo sterstwach przy pomocy pewnych stałych urzę- z lat 1793 i W95 zniesiono nie tylko tę usta-; 
być wieje doniosłych spraw, wyniesionych do* dów w średnieb instytucjach, gdzie ŹaWodowi wę, ale wogóle grfiine, wprowadzając kanton,' 
piero przez życie,^ pozbawionych echrony ze urzędnicy inajq decydujący wpływ, sprawia, że jako jednostkę administracji państwowej, któ-
śtrony sądu ądminlsbiwcyjnego. Wyłoni pod na Wegrcech r2ęd kiecuje róv/niei silnie admi- raj cząstką stanowiła gmina. Stojący na jej
tym wzgjąaern zrobiono później W uchwalonej uistrecją publiczną w państwie mimo starych czele „agent rńunicipal" podlegał bez ogrpni-

T9 j -  TS07, która poddała kompeten- tradycji parlamentarnych i mimo wpływowego czsń komisarzowi kantonainemu; majątek gmin
cji T. A. każde rozporządzęni®, rozstrzyauięćk* stanowiska parlamentu. A Ponad tym stanem wcielono co  majątku narodowego,
i zarządzenie oiimstra tub jego organu, którem rzeczy unoszę się w obu tych państwach pewne (C. d; n.)j
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LA usunięcia wątpliwości, mogą­
cych powstać co 'do kwesrji, czy 

. przedsiębiorstwo podpada pćd po­
jęcie rięłkiego przemysłu^ dodano 
jeszcze w art. & .§ 2 ust. 2 takie 
wyjaśnienie, iż jeśli do jednego 

właściciela należy kilka przedsię biorą iw, to zu 
jedno mają być one uważane, jeśli są związa­
ne z sopą nietylko finansowo (to jeszcze nie 
wystarcza), lecz połączona są wiązami wew­
nętrznej zależności gospodarczej. Takie poią- 
rzonę przedsiębiorstwa zalicza się — zgodć.ie 
z zasadą—• do wielkiego przemysłu, jeśli: 1) 
jepno z nich podpada pod grupę l, t, j. pod- 
•aga likwidacji bez względu na wielkość, 2),jeśli 
z  uwagi na łączność z innemi musi być uwa­
żane za należące do grupy II, i. j. jako wisiki 
przemysł według pojęć i zwyczajów handlo­
wych, luo 3) jeśli łączna ilość robotników po­
wyżej ćOO kwalifikuje js  do grupy III.

W zasadzie likwidacja obejmuje całe przed­
siębiorstwo lob razem łączne przedsiębiorstwa; 
alt fnfiże decyzja o likwidacji objąć tylko ich 
część (art 9 § 2 ust. 3). Jeśli likwidację ze- 
rządzono co do części praedsiąblotstwa, może 
właściciel żądać, aby rżąc po’ski nabył całe 
przedsiębiorstwo Tak samo jeśli zarządzono 
likwidację części łącznych przedsiębioufcw, ma- 
że właściciel żądać nabycia i innych- ale w tym 
wypadku tylko wtedy, jeśli część nie poddana 
likwidacji nie może być z pożytkiem eksploato­
wana stosownie do swegcr poprzedniego prze­
znaczenia; w razie sporu, czy zachodzi taki wy­
padek, rząp polski 1 właściciel mianuje po jed­
nym ekspercie: dla wyjaśnienia sprawy, a gdy­
by ci się nio zgodzili, wybierają arbitra. który 
decyduje. (A rt 21),

Przedsiębiorstwa, należące do wielkiego 
przemysłu, jas go określono w konwencji, mo­
gą być wywłaszczone

a) po upływie 15 lat, lub
b) przed upływem 15 lot.
Ad a) Po upływie 15 lat mogą być one 

poddane/likwidacji (art. 8j; o  ilę Stanowiły 
w ląsn o sć ooywąreii niemieckich lub też towa­
rzystw (śpóteu), kontrpiowanych przez obywa­
teli niemieckich, w dwuch momentach, miancir 
wicie: 15 kwietnia 1922 roku oraz w chwili do­
konywania uctyfikucj* zę Strony rządu polskie­
go, iż ma zamiar przeprowadzić likwidację. 
Nie tyczy się więc likwidacja przedsiębiorstw, 
które w dniu 15 Kwietnia 1922 roku nie. nale­
żały dc obywateli niemieckich lub towarzystw 
przaz nich kontrolowanych, a później zostały 
przez nich nabyte, iub które były 15 kwietnia 
1922 'oku własnością obywateli niemieckich iub 
towarzystw, aie przesyły po tej dacie w inne 
ręce 1 w dniu notyfikacji już nie należą do ta­
kich osób iub towarzystw. Gdyby jednak oby- 
wateh niemiecki (towarzystw kontrolowane przez 
obywateli niemieckich) miał takie przedsiębior­
stwo na własność w dniu 15 kwietnia 1922 r., 
sprzedał je potem choćby w ręce obywatela 
polskiego, ą inny obywatel nierrćęęki i (towa­
rzystwo kontrolowana przez obywateli niemiec­
kich) nabył je tak, iż w dniu notyfikacji w jego 
znajdowały się rękach , tytułem własności, to 
przedsiębiorstwo likwidacji ulega (wyraźnie 
stwierdza to także art, 18).

Notyfikacja polega na zawiadomieniu wła­
ściciela przedsiębiorstwa przez rząd polski, iż 
chce wywłaszczenia dokonać, musi ona zaś na­
stąpić między 1 lipca 1937 r. a 1 Sipcs 1939 r. 
(art, 1C1 ust. 1 i 3), więc po upływie lat 15 od 
objęcia tej części Górnego Śląska przez Pol­
skę. Po 1 lipca 1939 roku już wywłaszczać ta­
kich przedsiębiorstw nip można, chocby zresz­
tą zachodziły co do nich wszystkie wymagane 
warunki. Samo wywłcszczenie ma być doko- 
uane w ciągu czterech "at od dnia notyfikacji, 
t , razie przekroczenia tego terminu, nie nrożę 
być dokonant*: (art. 10 ust. 2 i 3). Przeprowa­
dzanie wywłaszczenia obejmuje ^między innemi*1 
także wypłatę odszkodowania : (ej*. £2). Musi 
więc dla zachowania terminu, przepisanego przez 
konwencję, być przedsięwzięte postępowanie 
wywłaszczeniowe, icstaiające kwotę, należną wyk 
włs5z«o&ęmu, i wypłacenie ma tej kwoty

(wzgl. złożenie jej np. do depozytu sądowego, 
gdyby jaj przyjąć nie chciał}; zastosowania ma­
ją co do postępowania wywłasiczfcniowsgo 
przepisy ustaw i rozporządzeń polskich, wyda­
nych wogóle co do likwidacji majątków oby­
wateli ni-swieckich iub towarzzstw kontrolowa­
nych gręęz takich obywateli (ob. Część I str. 
9ł i n . l  chyoa żeby wydano specjajne ustawy 
czy rozporządzenia dla tój części Górnego Ślą­
sk?. Wyraźnie zaznaczono (art. 22 ust. koń­
cowy), iż nie podciągu się pod pojęcie prze 
prowadzenia wywłaszczania procesu w sprawie 
dopusjtczczelnpścl wywłaszczenia i w skrawie 
wysokości odszkodowania, fi więc choćby ta** 
ki proces jeszcze stę toczy i \y dniu 1 lipca 
1939 r.v wywłaszczenie będzie się uważało za 
dokonane, o up zresztą postępowanie wywłasz­
czeniowe dobiegło dc końca I wypłatę odszko- 
aowania zpsbśa dokonana.

ftd b) Przedsiębiorstwa wjalkicgo przemy­
słu mogę być wywłaszczane także przed upły­
wem lat 15 (arb 7), ale tylko w wyjątkowycn 
warunkach, mianowicie jeśli okaże się to rze­
czą niezbędną ze względu na utrzymanie eks­
ploatacji, W takim przypadku może rząd pol­
ski wystąoić z żądaniem pr^y/oania mu prawa 
likwidacji przedsiębiorstwa; wystąpić z niem ma 
przed komisję mieszaną, a likwidacja może na­
stąpić dopiero, jeśli komisja uzna, iż zachodzi 
przez traktat przewidziany przypadek. Musi 
być taka likwidacja, przeprowadzoną w stosun­
ku do przedsiębiorstw, które w dniu 15 kwie­
tnia 1922 r, stanowiły własność obywateli nie­
mieckich lub też towarzystw przez nich koa- 
trałowanych; w tych wypadkach więc jest rze­
czą obojętną, w czyich rękach znajduje się 
przedsiębiorstwo w chwili, kiedy rząd pclski 
zachce je wywłaszczyć, choćby więc me naie- 
fWp juz ono do obywatela niemieckiego iub 
towarzystwa. Kontrolowanego przaz obywateli 
niemieckich.

Do chwili notyfikacji właściciel przedsię­
biorstwa może zupełnie swobodnie rozporzą­
dzać swoją własnością, zarówno pozbywać ją 
pod ja!dm,*r,!wiek tytułem* ;nk obciążać, oczy­
wiście w granicach ustaw ogólnych (art. 11). 
Rządowi polskiemu przyznaro prawo od chwili 
uzyskania suwerenności badania od czasu do 
Czasu, kto jsot istotnym włyściciem przedsię­
biorstwa, jak również sprawdzanie, przez kogo 
kontrolowane jest towarzystwo, będąca właści­
cielem przedsiębiorstwa (art. 19 ust. 1). W ra­
zie jeśli rząd oolski przyjdzie do przekonania, 
iź należy one do obywatela niemieckiego łub 
do towarzystwa kontrolowanego ptźeśź obywa­
teli niemieckich i zawiadomi o tem stronę inte­
resowaną, ta zaś temu przeczy, może ona 
vf ciągu miesiąca wnieść ię sprawę do polsko- 
niemieckiego mieszanego trybunału rozjemcze­
go- Jeśli spór taki zajdzie w czasie postępo­
wania wywłaszeseniewege, może komisja wstrzy­
mać je—ale tyiko czasowo (art. 19 ust. 2), Po 
notyfikacji może rozporządzać właściciel ma­
jątkiem tylko: a) przez rozporządzenie na wy­
padek śmierci, b) licytację przymusową lub za 
zgodą rządu polskiego (art. 20). Udzielenia 
przez rząd polski takiego zezwolenia uważa się 
zcj zrzeczenie się ze strony Polski wywłaszcze­
nia, jak to wyraźnie zastrzeżono (art. 20 ust. 
1 zdanie ostatnie); wobec tego zezwolenie me 
może być określono warunkami,, np; iż sprze­
daż ma nastąpić na rzecz pewnej kat&gorji 
osób, gdyż nid miałoby to  znaczenia prawnego, 
każae bowiem zezwolenie uważa się za zrze­
czenie się Ze strony państwa polskiego wy­
właszczenia, więc przyznanie właścicielowi zu­
pełnej Swobody rozporządzania- W razia sprze­
daży przedsiębiorstwa przez licytację ma prawo 
rząd polski zaspokoić wierzycieli i wejść w ich 
prawa, o  Ue przypadek taki zachodzi w czasie 
terminów, przepisanych dla notyfikacji, t. j. — 
przy przedsiębiorstwach—-do 1 lipca 1939 roku; 
musi jedpąk zaspokoić wierzycieli na miesiąc 
przed terminem licytacji. Nie zmienia co pra­
wa rządu polskiego do .wykonania wywłaszcze­
nia aż dc chwili wykonania sprzedaży przymu­
sowej (art, 20 ust. 2).

fi. Co się tyczy wielkiej własności ziem­
skiej, konwencja dozwoliła Polsce poddać łikwi-

(Clęg dalszy}.

daęjl nie całą większą własność, Ł. j. nie wszyst- 
kip. folwarki, ą)a tylko ich pąwmą część. Mo­
żność likwidacji ogrąnićsonp tylko do własności 
rolnej (art. 6 i 12), t. j. oddanej pod uprawę, 
więc z wyiączftnK-ni lasów. L a / może oyć. wy­
właszczony tylko wówczas, jeśli: a) stanowi 
część własności rolnej i b) 'wywłaszczenie to  
jest niezbędne dla eksploatacji rolnej mujątku 
lub też 'Jeśli las po oddzieleniu go oJ gruntów 
riia mógłby być racjona:nte eksploatowanym  
według swego poprzedniego przeznaczenia (art. 
12 ust. 2). ;

Go do wielkiej własności rolnej, podlega­
jącej likwidacji, uznano za faką tylko własności 
rolne, i. j; majątki, posiadające przynajmniej 
100 hektarów przestrzeni, użytkowej w dniu 15 
kwietnia 1922 roku (art. 12 ust, 1); należy oczy- 
wista rozumieć ten przepis tak, iż chodzi 
c  obszar poszczególnych folwarków, a nie 
o obszar własności rolnej, należącej dp jedne­
go wfóścicida. Nie wszystkie jennbik majątki, 
mające powyżej 100 ha, mogą ulec wywłasz­
czeniu, lecz jedynie trzecia część ty^n, które 
podpadają pod lo  pojęcie wiąiklej własności 
rolnej (art. 13 ust. 1). Co się tyczy obliczenia 
tej ilości łącznej gruntów, z których jedna trze­
cia może być wywłaszczona, zastrzeżono, iż;

a) Nie wilcza się w tę ilość gruntów, któ­
re mają być uważana jako stanowiące częsc  
wielkiego przedsiębiorstwa przemysłowego, a do  
takich gruntów wogóle nie stosuje, się  przepi­
sów o wywłaszczaniu wielkiej własności rolnej 
(ort. 13 ust, 2).

b) Nie wlicza się do tej ilości lasów, chy­
ba, żeby szło o msy ściśle zvriązane z ekśploą* 
tacją własności rolnej i podpadające z tej racji 
wywłaszczeniu (art, 13 u st 3).

ę) Gd tej jednej trzeciej, która może.ulec 
wywłaszczeniu, odlicza się grunty, wywłaszczo­
ne no mocy niemieckiej ustawy asadniezsj z i l  
sierpnia 1919 r., o iie ich wywłaszczenie do­
stąpiło po zmianie suwerenności, t. j. po i 5 
czerwca 1922 roku, t. j. obszar, podlegający 
wywłaszczeniu z konwencji, zmniejsza się o  ta­
ką ilość, jaką wywłaszczono na m ocy ustawy 
osadniczej, Ńa odwrót obszar gruntów, ulega­
jących wywłaszczeniu na m ocy ustawy osadni­
czej, zmniejszony ma być c  obszar gruntów, 
wywłaszczanych na mocy konwencji (art. 13 
ust, 4). Za czasów przynajętności Górrjegt>
iiiąska do Niemiec ustawy osadniczej nie zaczę­
to zresztą jeszcze stosować *).

Wywlabzczenie na m ocy konwencji obej­
muje także przynależności, jak je określają
artykuły 97 i 98 kodeksu cywilnego niemiec­
kiego (art. 14 ust. 1 )3) . . O ile jednakie przy­
należności nie są bezwzględnie niezbędne do 
eksploatacji majątku, mogą być wyjęte z poa 
wywłaszczenia, o iie tego zażąda właściciel; 
w Szczególności tyczy się to stad zarodowych, 
które więc na żądanie właściciela mają być 
wyjęte z pod likwidacji (ąrt. 14 ust. ?). W ra­
zie jeśli likwidacja ma objąć część majątk-a 
tyiko, może właściciel — w ciągu miesiąca od 
urzędowego zawiadomienia o nakazie wywłasz­
czenia -  żądać nabycia przez rząd poiski całego 
majątku (art. 21 ust. l f

(C. d, n.)T*—"' *!'■■■ " ;. - .
*) łls tsw a n itm iecka z 11 sitrpn ia  1S19 r. (Ratchs^ 

utedluntjsgasrztz), m ająca charak ter jstaw y  rt.m ovef. 
została i!rr,pal(!iaaą [?rzęz usta***, p ru ik ;, r  15 grudnia 
1919 u  [Preassisches A usłukrangęgese tz łu .ti Reichssi&- 
dlungtgesat>:)- Przepisy reform y 'agrarnej nie*n|edcię| 
tak  się  przedstaw iają. W łaściciiia dóor o  obszarze 
ponad lOO hcktaróW tw orzą związki, k tóre m ają Oddać 
jędną, trzecię obszaru użytków rolnych w  ceaę  targo­
wą na rzec : reform y agrarnej. Grur.tv t i  przechodzą 
n~ towaizystwa parcelucyjrie. k tó rs  nadto m ają prawo 
pierwokupu posiadłości ziemskicii o ttbsiarze powyżej 
J5  na, lub tch czyści. Na reform ę ro lną przaznacłone 
rą także bagna, Łoifowlslta ; nieużytki. Paj-Cciacją 
majątków: przeprowadza urząd osadniczy łub też tow a­
rzystw - parćefacyjns pud nadzorem  fuuo urzędu. 5$ 
Wszystkich użytków rolnych z wszystkich m ajątków 
t  gruntów gminnych ma UĆ na tw orzenie druDnych 
poskrdłośc: dla robot:ukóvy rolnych } na kolon je  robo­
tnicze — Obszar v/iększej wlasnpSci na O. kląsku wy- 
nosi rC7,OUO ha.

l) ę  cląc. zwłaszcza narzędzia gospodarcze, bya 
dło, także płody po trzeb n e  dn dalszej gospodarki,
nawóz
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IE ulega wątpliwości, że sędzia 
może baGAri w?zncśś wszencięh 
rozporządzeń, t. j. odmówić im 
in coiicrsto „ważności", jeżeli wy­
kracz:-ją przeciw ustawom, względ- 

.iie przekraczają ustawowe upoważnienie. Ja­
kiem mianem rozporządzenie oznaczano, je-c 
rzecze obojętną; art. 44 hiówj w  sposób wprost 
urągający wszelkiej ieisłośc! naukowej m. i. 
o rozkazach i zafeązach, przeciy,stawiając sobie 
te  dwa pojęcia, a w  każdym, razie odróżniając
Je od siebie jaku odrębne, gdy tymczasem  
lażdemu chyba powinno być wiadomej.!, że 

„rozkaz" obejmuje w  sobie i „nakaz" i „za­
kaz"; pierwszy, jako rozkaz spełnienia pewnej 
czynności, drugi, jako rozkaz powstrzymania się 
od niej.

W edług wyraźnego postanowienia art. 3 
ustęp 5 ma sędzia odmówić ,mocy obowiązu­
jącej" rozporządzeniom, z których wynikają 
prawa lub obowiązki a by watek, gdy nie zostały 
wydane z upoważnienie ustawy i z powoła- 
tdem się nr nią.

VI. Zasada jawnólcl rozprawy (art, 82).
Śladem innych kenoc/racj:, postanowiła 

t e i  Konstytucja polska jawność rozprawy (por. 
np. art. X  Justr. ustawę zasadniczej z dn. 21 
grudnia 1867 r. Nr. 144, Dz. u. p.). Artykuł 82 
znów: tylko o rozprawach przed Sądem orze­
kającym, w sprawach cywilnych (i karnych), 
nie dotyczy zatem reszty postępowania sądo­
wego, np. narad sędziowskich, postępowania 
przygotowawczego, przesłuchań stron, świad­
ków lub znawców, odbywanych poza rozpra­
w ą przed Sądem orzekającym (vi §  175, austr. 
proc. cyw.), możności erzegiądu aktów lądo­
wych, postępowania egzekucyjnego i t. d. To 
jedno ograniczenie jawności w pojęciu szer­
szeni. Drugie ograniczenie—już nawet jawno­
ść5. „rozprawy" —  wypływa ze i4ów art. 82: 
„o ife u3tawy w  tym względzie nie przewidują 
wyjątku." Wyjątki takie znane są ustawom  
procesowym dziś obowiązującym na ziemiach 
polskich, znane też będą przyszłej polsb-sj pro­
cedurze cywilnej („Polska Procedura Cywilna"’, 
projekty referentów z uzasadnieniem, Kraków 
1921, str. 13 i i następne—referat Skąp&kiego). 
Do nich należą: np. niedopuszczenie przysłu­
chiwania się rozprawom przez dzieci, prze~ 
osoby- bez obowiązku uzbrojone, przez świad­
ków, którzy dopiero mają być przesłuchiwani, 
przez oaooy wydalone z cal? rozpraw ex re nie-

WL. DZWCMKC^SKI.

R U M U N J A . 3 )

'SCiąę dsbzy).

Napoleon III na konferencji paryskiej de­
likatnie wysunął swój dawny projek* przyłącze­
nia księstw naddunajskich do Austrji wzamian 
za Lombardję, która miała być puyłączo-ia dc 
Piemontu, a Ssbaudja do Francji, lecz rząd 
wiedeński odmówił swej zgody na taksa prze 
sunięcie terytorjów. Wówczas Napoleon po­
prowadził zupełnie nową politykę wschodnią. 
Odczuwając wzrastający wpływ dążeń narodo ■ 
wych na sprawy europejskie i będąc przeświad­
czony, że występując jako obrońca zasady na­
rodowej przeciw traktatom 1815 roku, najwię­
cej zyska, wzmocni swój wpływ i natrafi na 
sposobność powiększenia tetytorjurn Francji, 
zaproponował połączenie Mołdawji i Wołosz­
czyzny w jedno państwo, pod zarządem wy­
branego przez samych Rumunów księcia, z po­
zostawieniem nowego państwa pod zwierzchnią 
władzą sułtana. Otworzenie silnego państwa 
nad Dunajarn uważai zarazem za silne zasza­
chowanie Austrii i Rosji i przysporzenie irn no­
wych kłopotów, Rosjn jednak inaczej pojmo­
wała tę rzecz. Nie widziała w nowerr pań­
stwie zapory dla siebie, lecz przeciwnie, trak­
towała je. jako własną wysuniętą placówkę, 
jako środek csłabienia Turcji i m ocnego zasza­
chowania Austrji w Siedmiogrodzie 1 na Buko­
winie. To też nowy kanclerz rosyjski, Aleksan­
der Ccrczakow, gorąco'popierał w tej sprawię 
Napoleona. Sprzyj afy jej również Prusy i Sar- 
dynjs, popierwsze zadowolone zawsze, gdy mo-

wł&suw&gu zachowania się („zakłócających róz- 
prawę“Jj wykluczenie jawności rozprawy ze 
względu na obyczajowość lub porządek pu­
bliczny, ż obawy nadużyć, w celu zaburzenia 
-rozprawy, i powodu omawiania faktów z życis 
rodzinnego (v. § 172 austr. proc. cyw.)

Jawność rozprawy ma dwa cele: cel „pe­
dagogiczny" względem obecnej przy rozprawie 
publiczności i dopuszczenie możności skoatro- 
lowamty fi rzez nią sądowego orzecznictwa. Są 
to jednak zwykle tylko pięknie br zmiące ;jJovra. 
Publiczność może aie często nauczyć krętac­
twa i przy rozprawach cywilnych — zły sędzia 
nic sobie z kontroli nie robi, dobry jej nie po- 
iraebnjs na niedołężnego nie wywrztf wpływu. 
Jaki efekt wywołuje w  życiu jąwn«tyć rozprawy 
naprawdę, widzimy z wielu, zbyt wielu, utwo­
rów dramatycznych, których autorom jawność 
rozprawy posłużyła dó zebrania sarkastycznych 
wzorów. Niejeden też sędzia (lub częściej kan­
dydat na sędziego w przyszłości), widząc je na 
scenie, starać się będzie umknąć wytkniętych 
wad w  „ tyciu", choćby tylko z obawy przed 
śmiesznością; motyw .to, jak wiadomo, odgry­
wający dłużą rolę. Jeżeli w ięc mowa o celu 
pedagogicznym jawności, to ns. zd. nie chodzi 
tu yie o  publiczność, iłc o sędziów Zresztą 
'/ykluczenie jawności, jako reguła, byłoby ubl’ 
żeniem dla sądownictwa; wymiar sprawiedli­
wości nie jest tzumś, z czemby się przed kim­
kolwiek kryć było trzeba, a wiadomo, ze wszel­
ka tajemnica wzbudza nieufność do „tajemnic 
kramarzy,"

Przepis art. 82, mówiąc o wyjątkach od 
zaeady jawności rozprawy, ma na myśli, za­
równo wyjątki, przewidziano w  dotychczaso­
wych ustawach, jak wyjątki, jakie ca  niej pc- 
stanowią ustawy przyszłe.

Vli. Konflikty kompetencyjna (art. 86).

Pod I stanęliśmy na stanowisku, że ju­
rysdykcja cywilna jest odłamem władcy Rr.e- 
czypcspolitsj, chroniącym w  pierwszej litiji sfe­
rę prywatną porządku prawnego. Wynika atąd, 
że Inna, nublicznc-prawnu sfera tego porząd­
ku, puwtnna być ochronioną zasadniczo przez 
inne „odłamy" władzy państwowej. Wyjątki 
są możliwe od obu reguł i to z trzech przy­
czyn. Po pierwsze; ustawodawca przydziela 
niursz wyraźnie Sądom pewno sprawy natury 
publicznoprawnej. Po drugie: pewne spr-twy 
prywatno - prawne mogą być odjęte Sądom  
i przekazane władzom administracyjnym. Po

cły erem dokuczyć dworowi wied siiskiemu, po­
wtóre, widzące w zlaniu się księstw naddJnaj- 
skich ważny precedens do własnego zjednocze­
nia narodowego. Natomiast przeciwko zje­
dnoczeniu rumuńskiemu wystąpiły gwałtownie 
Austrja, Turcja i Anglja, która ze względu na 
Irlandję i lndjo, zawsze była wrogo usposobio­
na do wszelkich ruchów naroaowych. Turcja 
przewidywała, że unja dwucn księstw będzie 
stanowiła preladjunr do zuoelnago ich wyswo­
bodzenia. Austrja obawiała się, by przyszła 
Rumunja nie stała sią sojuszniczką rosyjską 
i by nie wysunęła pretensji do austfja-.kich te­
rytorjów rumuńskich, Anglja wrrs<.cie widziała 
w lakieru połączeniu wzmocnienia Rosji, a przy- 
t&m z jej punktu widzenia stworzenie Rurr.unji 
i pozwolenia jej na wybór panującego, nierr.ia- 
nowanegc przez Portę, nie było _ niczem innem, 
jak odebraniem sułtanowi 6 miljonów podda­
nych, którzy, według projektów iorda Claren- 
dona- wprost przeciwnie, winni byli płacić suł­
tanowi daleko większą daninę, niż dotychczas. 
Wszystkie te trzy państwa były ze utrzyma­
niem swtus y«o w księstwach naddunajskich.

Aczkolwiek ogromna większość Rumunów 
byia zó zjednoczeniem narodowem, to jednakże 
w Mołdawjl byli również zwolennicy zachowa­
nia odrębności księstw, obawiający się przy­
szłe; supremacji Bukaresztu,

Kcngres paryski postanowił, ze życzenie 
ludności rumuńskiej, wypowiedziana przez dy­
wany, będą zreasumowane przeż specjalną ko­
misję międzynarodową, wysianą nad Dunaj, 
która złoży w tej sprawie raport konferencji 
paryskiej. Dywany jednak miały się zebrać 
a komisja udać do Bukaresztu dOpjefo po 
ustąpieniu z terytorjum rumuńskiego wojśk 
ausirjŁickich, które okupowały to terytorjum

4)

(Ciąg dalszy)
trzecie wreszcie: ct» do pewnych spraw zajść 
może wątpliwość, czy należą do rzędu pry­
watno —  czy publiczno-prawnych. Stąd wyni­
kają t. zw  konflikty kompetencyjne, które mo­
gą być dodatnimi lub ujemnymi, w  miarę te­
go, czy dwie różne władze (Sąd i Władza ad­
ministracyjna) uznają, ozy zaprzeczają swą wła­
ściwość dla załatwienia sprawy. Ustawa może 
dwojako starać Się wybrnąć z  tych sytuacji: albo 
przekezać rozstrzyganie wsoomnianych konflik­
tów wyłącznie Sądopi cywilnym, afbo stwurzyć 
w  tym ce5u onohny „Trybunał." Kto stoi na sta­
nowisku :,nadwładzy“ Sądów, ten przyjmie za­
pewne pierwszy punkt wyjścia. Vto np. orze­
kanie o legalności aktów administracyjnych 
(v. art. 73 konstytucji) chciałby przydzielić Są­
dowa zwyczajnym, ten. argumentując „z grub­
sza", przydzieli im też do rozstrzygania konfli­
kty kompetencyjne. Podnieść jednak trzeba, 
će podczas, gdy w pierwszej kwestji za Sądu- 
cr.i zwyczajnemi przemawiają przynajmniej za­
lety postępowania sądowego, to w  kwestji 
drugiej przeciw nim zbyt silnie przemówi fakt, 
iż te Sądy miałyby rozstrzygać „swe własne" 
spoty o tyle, i® konflikty —  dodatnie, czy uje­
m ne— zachodzą właśnie między nimi, a Wła 
dnami administrącyj-iemi Dlatego Konctyti cja 
iłuszm e stwarza „Trybunał Kompetencyjny", 
który ma być powołany osobną ustawą do 
życia. Jaką będzie organizacja tego Trybunatu 
i jakie przed mm postępowanie— tef;o na razie 
nia wunny i nie tu też miejsce do przedsta­
wiania de lege farenda zarysu linji wytycznych 
w  tej mierze. Ostrzec tylko trzeba przed na­
śladownictwem nsc-możhwcgo wprost w kom 
gekwpipjach praktycznych postępowania przed 
b. austr. Trybunałem Pańć twa w  myśl usta­
wy z  18 kwietnia 1869 Dz. U. p. Nr. 44.

Artykuł 86 nie dotyczy oczywiście spo­
rów o właściwość pomiędzy Sądami zwy­
czajnemu

ROZDZIAŁ DRUGI. 

Organizacja sadownictwa w b. Królestwie 
Polskiem*

je T.Crr. w  czasie okupacji rdemiackiej wy­
szły — wśród najtrudniejszych warunków —■ 
„Przepisy tymczasowe o -lrząJzeniu sądowni­
ctwa w  Królestwie '^olsklem *, ogłoszone 
w  Dzienniku Urzędowym Departamentu Spra­
wiedliwości TymczAsowaj Rady Stanu KróL 
Pol. Ns. 1 £ r. 1917 Dział l poz, 1.

już od r. 1354. Tymczasem okupacja księstw  
przeciągnęła się jeszcze cisły rok i dopierc 
w marcu I837 r. ■ Austrjacy opuścili księstwa 
naddunajskle.

Komisja udała się do Bukaresztu. Sułtan 
ogłosił firrr.an, nakaruj^cy wybory do dwjch  
dywanów. Pod presją turseką wybory byty 
sfałszowane i szczególnie w Mołdawji, gdzie 
traią akcją wyoorczą kierowrł agent turecki, 
hospodar, czyli kajmakao, Vogoridas—Konakl, 
przeszła do dywanu większość przeciwników 
zjednoczenia. Francja, Rosja i Prusy załądafy 
unieważnienia sfałszowanych wyborów, Porta, 
popierana p.zez flustrję I Anglję, edmów-ła 
temu żądaniu. Ale Napoieon il! i Aleksander H 
nie byli skłonni do ustępstw. Właśnie w  tym 
cz-isłe, w Hpcu 1857 r.f nastąpił zjazd ich 
w Stuttgardzie i tam doszło do serdecznego 
po-ozumienia cesarzy, zarówno w sprawach 
polityki włoskiej, jak i rumuńskiej. W rezulta­
cie zarówno Rosja i Francja, jak Prusy i Sar- 
dynja odwołały 3W--_ poselstwa z Konstantyno­
pola 6 sierpnia 1857 r. Zaczęto się powszech­
nie obawiać, i:e nowa wojna europejska wy­
buchnie lada dzień.

Ala w istocie, po świeżych krwawych do­
świadczeniach, nikt nie pragnął nowej wojny, 
a stosunki francusko-angielskie, aczkolwiek 
znacznie ochłodły, dalekie były bd ostateczne­
go zerwania. Tegc samego 6 sierpnia 1857 r., 
gdy poseł francuski opuszczał Carogród, ce­
sarz Napoleon 111 spotkał się w Osborne z kró­
lową Wikterją angielską I jej małżonkiem, 
księciem Albertem. Zadziwił ich rozmachem 
swych planów. Oświadczył, śe  państwo ture­
ckie jest chore nieuleczalnie i zaproponował 
rczoiór nadmorskich prowincji afrykańskich. Te 
piany wprowadziły nieco w zdumienie parę
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I. Są:_y, Zgodnie z ówczesnemi poię- 
ciami, a raczej hyporezami cc do przyszłego 
ustroju Państwa, nadano Sądom nazwę: „Kió- 
lewsko-Polskich", postanawiając, że „sprawują 
swą działalność w  imieniu Korony Polskiej*. 
Dopiero w  listopadzie 1918 r. sprostowano, iż 
„Sądy wydają wyroki w  imieniu Republiki 
Polskiej" , (dekret J. Piłsudskiego, Dż. Praw 
Państwa Polskiego Nr. i 7, poz. 4 i ,  art. 5). 
Foćobnie art. 74 Konstytucji stanowi, że „Są­
dy wymierzają sprawiedliwość w  imieniu Rze­
czypospolitej Polskiej*.

Przepisy tymczasowe c  urządzeniu sądo­
wnictwa w  Król. Pol. odróżniają — zgodnie 
z dzisieiszym stanem prawnym — cnUry ąatz- 
gorje Sądów zwyczajnych, a mianowicie: Sądy 
pokoju, Sądy okręgowe, Sąay apelacyjne i Sąd 
N ł wyższy, Jednak ówczesne postanowienia 
prawne co do składu i kompletów tych Są­

dów nie utrzymały się. dotąd. Zmieniła je, 
merytorycznie częściowo, a formalnie w  cało­
ści, wydana dla okręgów ' Sądów apelacyjnych 
warszawskiego i lubelskiego, ńitawa z ! 8 mar­
ca 1921 r. (Dz. Ustaw Nr. 30, poz. 172), prze­
pisując, że: 1) Sąd pokoju składa się z sędzie­
go i ławników, którzy wyrokują w sprawach 
cywilnych i karnych w  komplecie z 3 człon­
ków (jeden sędzia, j^ko przewodniczący, 
i dwóch ławników). W miastach powiatowych 
wzgl, mających ponad 10 tysięcy mieszkańców  
wyrokuje jednak tylkc sędzia pokoju- -prawnik 
jednoosobowo. Ławników powołuje prezes Są­
du okręgowego z listy osób, ułożonej przez 
zgromadzenia gminne i rady miejskie. Ławni­
kiem może być jedynie nieposzlakowany oby­
watel polski, używający pełni praw i posiada­
jący dostateczną znajomość języka polskiego 
w  słowie i piśmie. Urząd łalwnika trwa trzy

lata. 2) Sąd okręgowy składa się z prezesa, 
wiceprezesa, sędziów okręgCTvy>h i sędziów  
śledczych. Sąd ten wyrokuje w  sprawach cy­
wilnych i karnych z reguły w  komplecie z 3 sę­
dzio w, zaś w  sprawach handlowych w  kom­
plecie złożonym Z jednego sędziego, jako prze­
wodniczącego, i z dwóch ławników. Ławni­
ków dc kompletów handlowych wybiera ku- 
piectwo wedle pizepisów, obowiązujących da­
wniej przy wyborze sędziów handlowych. Ła­
wnicy ci używają tytułu sędziów handlowych 
i, prócz udziału w sądzeniu i praw handlowych, 
pełn‘ą czynności powierzone ustawowo sę­
dziom handlowym. Obok ogólnych warunków 
na ławnika muszą oni posićdad wykształcenie 
średnia.

W granicach ustawowych pełnią sędzio­
wie okręgowi poszczególne czynności sądowe 
jednoosobowo. (C. d. tu)

Dr. Fi. REISS.

Ugrupowania i bandy przestępców.
(Tłumaczenie z dzieła „Police Sciefitifiąus").

28. Każdy towarzysz w więzieniu będzie 
otrzymywał 2 fr. dziennie prócz zapomogi oraz 
żywność dws razy tygodniowo.

29. Odwiedzanym będzie tylko przez ko­
biety, do których ma mówić siostro, a listy 
może pisywać tylko do szefa.

30. Chory lub ranny będzie otrzymywał 
3 f% dziennie prócz tego, co inni towarzysze 
będą przynosili.

31. Klejnoty uzyskane z kradzieży, nale­
ży odesłać do szefa. Nikt nie śmie ich nosić, 
ani usiłować dprzedać. Zostaną stopione i sprze­
dane zagranicą.

32. Każdy m t posiadać maskę dla ukry­
cia twarzy.

33. Surowo wzbronione, pod karą śmierci, 
jest posługiwać się bronią #bęz koniecznej po- 
trzeny,

34. W tym wypadku należy się posługi­
wać boksem lub laską ołowianą, celem ogłu­
szenia, unikając zadawania śmierci, jeśli to jest 
możliwem,

35. Jeżeli ktoś zostanie schwytanym, 
wolno używać noża i rewolweru, aby się ocalić.

36. Umykać należy w rozmaitych kierun­
kach, iecz najmniej po dwuch, celem niesienia 
sobie nawzajem pomocy.

37. Jeżeli jeden z dwu napadniętych pa* 
dnie, a drugi może się wymknąć, powinien sta­
rać się zebrać innych, celem niesienia pomocy.

38. Jeżeli schwytany spostrzeże, że wszelki 
opór daremny, powinien pozbyć się broni i u- 
siłować wręczyć ją towarzyszom.

39. Broń każdego będzie oznaczona zna­
kiem konwencjonalnym.

40. Stowarzyszeni nie śmią posiadać przy 
sobie żadnych dokumentów stwierdzających ich 
tożsamość.

41. Każdy towarzysz złoży przysięgę na 
nóż będący w posiadaniu szefa, że zachowa 
ścisłe milczenie o wszystkich artykułach regu 
lamina.

Jak widać, w praktyce banda Abadle, Giiie 
i spól. nie trzymała się njgdy dosłowie statutu.

Lecz nastrój, który im go podyktował, 
spotyka sią jaszcze dzisiaj w stowarzyszeniach 
przestępców, zwłaszcza młodych. Należy zw ócić  
uwagę ha to, że sutorowie tego regulaminu 
zwrócili uwagę na wszystkie możliwości, jakie 
się mogą nadarzyć. Wbrew temu jednak. Obaj 
naczelni szefowie pozwolili się schwytać przy 
swem pierwszem znaczniejszen przedsięwzię­
ciu. flbadis, w chwili aresztowania mia! jeszcze 
plamy krwi na spodniach, wbrew srt. 12 swego 
regulaminu.

Bundy prowinćjonglne4 W małych miastecz­
kach i po wsiach, bandy przestępców sę rzad­
sze, niż w wielkich miastach. Jednak istnieją. 
Takiemi są np, „les chaarers de !a Dróme" 
i banda północna. Ogólnie biorąc, banda pro­
wincjonalna liczy mniej członków, niż wfelko-

angielską, ale w sprawie księstw naddunaj- 
skich doszło do zgody. Cesarz zrzekł się na- 
stawar.it: na połączenie księstw, wzamian. zaś 
Angija zgodziła się na unieważnienie wyborów 
mołdawskich. Zrzeczenie się napoleońskie by­
łe, cczyw ście, tylko pozorne; postanowił do­
piąć swego drogą okólną, gdy mu się nie 
udało osiągnąć tego bezpośrednie.

Wybory zostały unieważnione, Nowoobra- 
ns dywany, zarówno mołdawski, jak I wołoski, 
oświadczyły się w październiku 1857 r. i nie­
mal jednogłośnie za połączeniem księstw w je­
dno wspólne państwo rumuńskie pod rządem 
księcia-cudzoziemca. Sułtan odmówił prośbie 
sejmów rumuńskich i ogłosił rozwiązanie dy- 
wznów. Międzynarodowa komisja zreasumo­
wała jednak decyzje i życzenia dywanów ru­
muńskich w raporcie z dnia 7 kwietnia 183S r., 
z w sześć tygodni potem, 22 maja, zebrała się 
w Paryżu konferencja, mająca na celu ostate­
czne uregulowanie ustroju księstw naddunaj- 
skich. Obrady ciągnęły się całe trzy miesiące. 
Rozćżwięic pomiędzy mocarstwami w sprawie 
najważniejszej — zjednoczenia księstw — był 
większy, niż poprzednio. Ostatecznie sprawę 
rozwiązano -drogą kompromisu. Opracowana 
i przyjęta przez konferencję paryską konwen­
cja z dnia 19 sierpnia orzekła, że Mołdawja 
i Wołoszczyzna nie becie połączone w jedno 
państwo, aie będą miały jednakie prawa f na 
jednakowych podstawach zorganizowaną armję, 
przy ter. zawrą sojusz na wieczne czasy, a nad 
ich zbliżeniem prawodawczem 5 administracyj- 
nem czuwać bedzle specjalna komisja central­
na, złożona z przedstawicieli obydwuch dywa­
nów, Komisja ta przedkłaaać będzie obydwum 
dywanom identyczne wnioski prawodawcze. 
Poza tero obydwa księstwa miały zapewniony

miejska. Najczęściej są io  grupki od 3 —5 jed­
nostek, które wyKonywują w pewnej okolicy 
jedr.ę lub więcej specjalności. W małych mia­
steczkach i po wsiach „piac-jją" także wt pew­
nych epokach, bandy wielkomiejskie.

Tak np. przytrafia się często, że na wielkie 
targi i jarmarki przybyz/oją do miaśt powiato­
wych specjaliści, Kieszonkowcy, gracze fałszy­
wemu kartami i t. o. którzy zazwyczaj miesz­
kają w wielkicn miastach i tam wykonują swe 
szkodliwe rzem bsfo.

W ielkie1 święta patrjotyczne, popisy mu­
zyczne, etc. przyciągają lównież bandy rozmai- 
.tych specjalistów. Tak np. w czasie święta 
wińc brania w Vevey w Szwajcar) i, oraz na 
strzelanie związkowe, przybywają zewsze, jak 
stwierdzono, złodzieje kieszonkowi i t. p. nale­
żący do band i_ jjrup w krajach sąsiednich, 
przedewszystkiem we Włoszech.

Miejscov,'oSci kąpielowe, kąpiele morskie 
i t. p. są również w czasie sezonów nawiedza­
ne przez-te bandy. Zaznaczyć należy, że te 
indywidua nie przebywają nigdy dhigo w jed­
nej okolicy. Po wykonaniu kilku intratnych 
przedsięwzięć, zmieniają miejsce pobytu, udając 
się do innych miejscowości kąpielowych, sby 
te znowu z koiei eksploatować. Calem tego  
jest zmylenie policji, która ich będzie poszuki­
wała raczej w sąsiedniem mieście, niż ną przet- 
ciwnym korku kraju.

odtąd wolny wybór hospodarów z pośród tu­
bylców.

W ten sposób połączenie w trzech czwar­
tych zostało właściwie dokonane. Ażeby ja 
ostatecznie doprowadzić do skutku, pozosta­
wało jedynie powołać na tron tego samegc 
księcia w obydwuch prowincjach. W t/m  też 
duenu agitowali z dobrym skutkiem agenci 
francuscy i rosyjscy. W obydwuch dywanach 
obrany został jednogłośnie na hospodara ten 
sam Dułkownik Aleksander Jan książę Coura 
(w Mołdawji 17 stycznia, na W oloszcz/żnie 
5 lutego 1S59 r.), ogłoszony „księciem Rumu­
nii* pod imieniem Aleksandra i. Wszelkie wy­
siłki Anglji i Austrji, by przeszkodzić poiącza- 
niu Mołdawjl z Wołoszczyzną, zostaiy sparali­
żowane jednomyślnie wyrażoną woią narodu 
rumuńskiego. Suitan, po pewnych wahaniacn 
i protestach, zmuszony został pod naciskiem 
Francii ł Rosji uznać Courę za dożywotniego 
księcia Rumunji. A niezadługo upadły również 
tak drobiazgowo i inozc-lr.ie opracowane po­
stanowienia konferencji paryskiej, tak bardzo 
krępujące pełnię życia rumuńskiego: Coura
obwieścił manifestem naród o „założeniu kró­
lestwa Rumunji". Obydwa ministerstwa po­
dały sfę do dymisji i zastąpione zostaiy przez 
jedno wspólne. Obydwa dywany, mołdawski 
i wołoski, połączyły się w jedno wspólne ru­
muńskie zgromadzenie narodowe w Bukareszcie 
(maj 1 SSil
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WŁ. SKROBECKI.

AMNESTJA Z DNIA 6 LIPCA 1923 R.
(Ciąg daisuy).

A LEŻY zaznaczyć, żuł sędzia śled­
czy nie może zawiesić postępowa­
nie karnego na tej tylko zasadzie, 
że sprawcy, ze wsgiąciu na istnie­
nie przychylnych okoliczności, 
ujawnionych w toku dochodzeni®, 

należałoby wymierzyć karą pozbawienia wol­
ności nie wyżej 3 miesięcy. Do tych wypadków 
nie może być stosowany art. 277 U, P. K* 
i zawsze, gdy przewidziana ustawowa kara jest 
wyższą ponad 3 miesiące pozbawienia wolności, 
śledztwo winno być przeprowadzone do końca.

Zastosowanie zaś drogą analógji artykułu 
277 G. P. K. w caiej rozciągłości może mieć 
miejsce jedynie wtedy, gdy zachodzi wypa­
dek, przewidziany w art. 4 punkt B Ustawy 
o amnestji.

Chociaż ait.,53-a K. K. z 19®3 roku, w wy­
padkach mniejszej wagi, fer j. wtedy, gdy prze­
ciwne prawu skutki czynu są*małoważne, a zfa 
wola sprawcy nieznaczna, zezwala, łagodząc 
kąie, obniżyć ją aż do dowolnego zakresu poz­
bawienia wolność! lub grzywny, jednakże, moim 
zdaniem, przy stosowaniu abolicji, przewidzia­
nej w art. 10 ustawy, sąd jest poniekąd skrę­
powany ogólną zasadą łagodzenia i zamiany 
kar i w każdym razie nia może sastosoweć 
abolicji de przestępstwa, pociągającego za sobą 
usiawcwą karę takiego rodzaju, która przy jej 
złagodzeniu nie m oże być zamienioną na karę 
więzienia.

Wprowadzając ogólną rasadę uprzywilejo­
wanego traktowania przestępstw, popełnionych 
z pędzy, art. 10 Ustawy pozwala zastosować 
abolicję, jeśli ze  względu na okoliczności, 
które towarzyszyły popełnionemu przestępstwu 
ar-leżsloby, niezależnie od kar dodatkowych, 
wymierzyć karę pozbawienia wolneści niaprze- 
noszącą jednego roku; może tu mieć miejsce 
tylko w tym jedynie wypadku; jeżeli dochodze­
nie wstępne ustaliło, że czyn został popełniony 
przez sprawcę z nędzy.

Chociaż omawiany artykuł Ustawy o  anine- 
stji zupełnie nie wspomina u  teru, jednak, 
moim zdartfem, taks dozwolona abolicja może 
być stosowaną również do występków służbo­
wych, jeżeli według okoliczności danego wy­
padku należałoby wymierzyć karę nagany.

Powyższe nie przeczy zupełnie ani dąże­
niom ustawy, ani też zasadom w niej wypro­
wadzonym.

W zakończeniu kwestji, dotyczącej abaiicji, 
należy zaznaczyć, że w myśi ostatniego ustę­
pu art. *2 Ustawy, przepisy, dotyczące umo­
rzenia lub też zaniechania postępowania, nie 
stosjją się do przestępstw, ściganych z oskar­
żenia prywatnego.

Wyjątek ten zostel uczyniony z  tego 
względu, aby osoba pokrzywdzona przez prze­
stępstwo i sama wnosząca o  ukaranie sprawcy, 
znalazła zadośćuczynienie w wyroku skazu­
jącym.

istnieje Jeszcze jeden rodzaj przestępstw, 
ściganych na podstawie wniosku osuby po­
krzywdzonej przez przestępstwo, 5ą to prze­
stępstwa, wyszczególnione w art. 3 3 U. P K., 
dochodzenie karne w których mogą być wszczę­
ta wyłącznie wskutek skargi osób pokrzywdzo­
nych.

Są to tak zwane przestępstwa na whip- 
.sek, w których dalsze dochodzenie odbywa się 
z  urzędu, złożony wniosek cofniętym być nie 
może i również niedopuszczalna jest umorze­
nie sprawy w razie pojednania się stron.

Teoretycznie rzecz biorąc, przestępstwa te 
również nie poT/mny podlegać abolicji, ponie­
waż i tu ma miejsce osoba pokrzywdzona przez 
przestępstwo, która sarna wnosi o ukaranie 
sprawcy; byłoby niesprawiedliwem pozbawiać 
je} zadośćuczynienia pod. postacią wyroku ska­
zującego.

2  drugiej strony zachodzi niekonsekwen­
cja, ponieważ Państwo, odbierając osobie po­
krzywdzonej możność przebaczenia przestępcy, 
pozostawiło natomiast taką możność sobie sa­
memu.

Można, przytaczając wiele podobnego ro­
dzaju przykładów niekonsekwencji dopuszczal­
ności stosowanie aboricji do przestępstw ha 
wniosek, przy równoczesnem pozbawieniu te­
go dobrodziejstwa przestępstw z oskarżenia 
prywatnego, spotkać się z zarztiteni, że wszyst­

kie te wywody wkraczają jedynie w dziedzinę 
teoretycznych rozumowań, nie dotykając prak­
tycznej sfery, ponieważ ze względu na wymiar 
kary istnieje tylko jedno jedyne nrzertępstwo 
na wniosek, przewidziane w art. 542, do które­
go mogłaby być stosowana abolicja.

Jednakże, moim zdaniem,stosowny przepis, 
zakazujący stosowania abolicji do przestępstw ną 
wniosek ze względu na istnienie podobnego za- 
teacu w stosunku do przestępstw ściganych ż o- 
skarżenia prywatnego, byłby właściwy nie tylko 
dla tego że przestępstwa te są w założeniu sa­
mem pokrewne, lecz równdż i w głównej miS- 
~:e dla tego, źe istnieje instytut specjalnej abo­
licji, przewidziany, jak o tem mówiłem wyżej, 
t; art. 10 Ustawy o amnestji, a który m oże być 
przecież zastosowany do przestępstw na wnio­
sek, sprowadzając w tan sposób rozumowania 
teoretyczne na tory zwykle] praktyki.

Grupa druga. Po wyczerpaniu kwestj sto­
sowania abolicji, która jest niczem innemr jak 
Całkowitą arnnestją w stosunku do przestępstw, 
które zn&jdują się w toku postępowania kar­
nego, a które korzystają z dobrodziejstwa „pu­
szczenia ich w nieparhięć", —-  należy przejść 
do darowania w całości lub w części kar/ wy­
rzeczonych za przestępstwa, które nie są wy­
łączone z pod ulg amnestyjnych. Amnestja 
v; stosunku do kar /a te przestępstwa jest dwo­
jakiego rodzaju: zupełna i częściowa.

Przy zupełnej amnestji następuje całkowi­
te darowanie kary zasadniczej, skutków iej ka­
ry oraz kar dodatkowych.

Przy zastosowaniu zaś Częściowej amnestji 
roa miejsce częściowa darowanie wyrzeczonej 
kary zasadniczej oraz zupełne darowanie kar 
dodatkowych; skutki karne amnestji nie po­
dlegają.

d . Zup,lna anwesijai 1. Według ustawy 
o amnestii podlegają całkowitemu darowaniu 
następujące kary zasadnicze:

a) wszelkie kary administracyjne bez wzglę­
du na ich rodzaj i wyra!ar, o  ile oczywiście, 
nia były wyrzeczone w myśl ustaw o  zwalcza­
niu lichwy wojennej,

b) wszelkie kary porządkowe bez wzg’ę- 
du na rodzaj i wymiar, o  ile nie dotyczą, jak 
mówiłem wyżej, osób wojskowych ukaranych 49 
przewinienia porządkowe, przewidziane w prze­
pisach wojskowych,

c) kary dyscyplinarne, wymierzone oso­
bom wojskowym, za przestępstwa pospolite 
lub wojskowe, skierowane do dyscyplinarnego 
ukarania w myśl art. 138 Rozp. Sady Mini­
strów z 10 maja 1920 r.

d) nagana, jako kara dyscyplinarna za 
przewinienia służbowe osób, będących r,a pań­
stwowej służbie cywilnej.

Do przepisu, zawartego w punkcie A części 
pierwszej art. 5 wkradła się omyłka, która wy­
maga sprostowania, przepis ten ma miano­
wicie następujące brzmienie: „darowuje się..; 
kary administracyjne i porządkowa bez wzglę­
du na rodzaj i wymiar, hary dyscyplinarne, na­
gany 'sa prs&iMden/la służbowe-, tudzież.., i t. d.“.

Z ostatniej części artykułu 3 wydka, że 
kary dyscyplinarne za przewinienia służbowe 
z wyjątkiem nagany są wyłączone z pod do­
brodziejstwa amnestii, zaś przytoczony przepis 
kategorycznie odbiega od tej zasady i stanowi, 
że amnestii podlegają nietylko nagany za prze­
winienia służbowe, lecz wszelkie kary dyscy­
plinarne.

bezwzględnie zachodzi tu prosta omyłka 
redakcyjna, ponieważ przepis szczególny nie 
może przecie tak stanowczo zmieniać podsta­
wowej zasady. — dia tego też odnośną część 
punktu A części pierwsze] artykułu 5„należy 
rozumieć w ten sposób, źe darowuje się nie 
kary dyscyplinarne i nagany za przewinienia 
służbowe, lees kar* dyscyplinarną nagany sa 
przewinienia służbowe.

Magcna jest najlżejszą karą dyscyplinarną, 
nakładaną w drodze postępowania dyscyplinar­
nego za występki służbowe; pozostałą kary nie 
są z'jpe-’nie objęte amnestją, a więc do nich 
nie stosuje się nawet częściowe ułaskawienie.

e) grzywny i kary pozbawienia wolności, 
orzeczone przez sąd za przestępstwa objęte 
amnestją w rozmiarze, nieprzenoszącym 3 mie­
sięcy, a jeśli czyn popałnioro z nędzy — w roz­
miarze, nieprzenoszącym jednego roku.

W stosunku do tego przepisu na!ety

powtórzyć to samo, co. było wyżej praytoo-ć 
na przy omawianiu znacznej różnicy, jaka za­
chodzi pomiędzy zamknięciem w więzieniu m  
przeciąg 3 miesięcy a osadzeniem w areszcie 
na ten sam przeciąg czasu

Zaznaczyć jeszcze raz należy, źe obecna 
ustawa ,0 amnestji jest bardzo dobroczynną 
w stosunku do przestępstw, popełnionych z nę­
dzy. Jeżeli zwrócić uwagę, że, w myśl ait. 23 
przepisów przechodnich do K. fG, sprawca m o­
że być uwolniony od kary, jeżeli kradzież lub 
przywłaszczenie przedmiotu nieznacznej war­
tości popełnił z nędzy, należy przyjść do wnio­
sku, że wypadek wymierzenia kary pozbawia­
nia wolności na rok 1, przy jednoczesnem  
ustaleniu w motywach wyroku, że przestępstw® 
sprawca popełnił z nędzy,, należy stosunkowo 
do rzadkich.

Stosowanie zaś nawet do takiego rzadkie­
go wypadku zupełnej amnestji, rdwnoznacznem 
jest z wprowadzeniem zasady, ża przestępstwa, 
popełnione z nędzy winny zawsze podlegać 
amnestji.

Ustawodawca jednak nie Chciał 'wyraźnie 
wprowadzić wskazanej zasady, z tej Słusznej 
przyczyny, że mogłoby to komplikować stoso­
wanie duorodzisjstw amnestyjnych w tych wy­
padkach, gdy zachodzi zbieg mementu nędzy, 
jako przyczyny popełnionego przestępstwa, 
z takiemi okolicznościami, które mówią na nie­
korzyść sprawcy, zwiększając przez to jego  
winę.

f) wszelkie kary bez względu na ich rodzaj 
i wymiar, wyrzeczone zs przestępstwa, popeł­
nione wyłącznie lub w przeważającej mierze 
z pobudek narodowościowych, politycznych, 
Społecznych !ub społeczno gospodarczych.

Jednakie w następujących trzech wy­
padkach kary, wyrzeczone za te przestępstwa, 
nie mogą być całkowicie darowane:

T. Jeżeli karą została wyrzeczone zaprze- 
stępstwo polityczna, ujawniające . dążenie do 
rozpowszechniania zasad ustroju komunisty cz 
nego, lub do ułatwienia wprowadzenia w Rze­
czypospolitej Polskiej takiego ustroju, jeśli 
sprawca w chwili popełnienia czynu ukończył 
lat 17.

2. Jeżeli kara została wyrzeczona: za 
przestępstwo, które pociągnęło za sobą, przy 
istnieniu umyślnej winy sprawcy: pozbawienie 
żyd® człowieka, ciężkie uszkodzenie cudzei 
własności w większym rozmiarze lub w oko­
licznościach szczególnie niebezpiecznych. W tym 
wypadku wyrok sądu powinien kategorycznie 
ustalić, że przestępstwo zostało zdziałane 
umyślnie.

3. Jeżeli kara została wyrzeczona za 
orcestępstwo, które chociaż nie pociągnęło 
za sobą skutków, wyszczególnionych w wy- 
Dadku drugim, lecz jednak wyrok ustala, że 
zamiarem sprawcy było właśnie wywołanie tyih  
skutków.

g) wszelkie kary bez względu na ich ro­
dzaj i wymiar, wyrzeczone za prz&siepsrwŁ, 
przewidziane W kodeksie wojskowym.

Również i tutaj mają miejsce trzy wy­
padki, gdy kary, wyrzeczone za t? przestępstwa 
nie mogą być darowane całkowicie.

1. Gdy kara została wyrzeczona i prze­
stępstwo pcpćłniorie z chęci zysku, albo gdy 
przestępstwo skierowane było przeciw obo- 
wiązkem subordynacji wojskowej i polegało ha 
czyńńem targnięciu się na przełożonego.

2. Gdy kara W yleczona, została za de­
zercję, za którą kodeks wojskowy przewiduje 
karę śmierci.

3. Gdv kara wyrzeczona została za de­
zercję łub inne uchylenia się cd służby wojsko­
wej; sprawca zaś został ujęty lub stawił się  do 
dyspozycji właściwej władzy celem wykonania 
obowiązków służby wojskowej po 24 sieipnia 
1923 roku.

Do omawianych przestępstw nie odnosi 
się wypadek dezercji i inegó uchylania się od 
służby wojskowej, jeśli sprawca w tym celu 
opuścił granice Państwa, lub w tym Celu prze­
bywał zagranicą, ponieważ przestępstwo takie 
nie jest przewidziane w kodeksie wojskowym, 
a jest przestępstwem pospalitem, przewidzia- 
nem w U sta w i s dnia 20 lutego 1920 roku 
o pogwałceniu przepisów, dotyczących pow­
szechnego obowiązku służby wojskowej.

(c. d, n.)
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i io z p o r z ą r iz e tu e  R a d y  M in i s t r ó w  z d n i a  18 
s i e r p n ia  19 2 3  r .  w  s p r a w ie  p o d w y ż s z e n ia  Jje -. 

d z ie n n y c h .

Ha zasadzie postanow ień a norm owaniu pobo­
rów niestałych i ubocznych, zawartych w ustawach 
a dnia 23 iipca 1920 r. (Dz. (J. R. P. Nr 65, poz. 429— 
432 :'433— 436) i w ustaw ie z dnia 31 m arce 1S22 t, 
(Dz. U. R. P. Nr. 2&, poz, 226) zarządza się ca  n a ­
stępuje: ..............

  § 1. Norm alne djety dzienne, ckrcSEons w § 1
rozporządzenia kady M inistrów z dnia 6 sierpnia 1923 
r. (Dz. tli  R. F, Nr. 84, poz 650); usta la  się  jak na- 
rtępuje:

Dla urzędników:

i si. st. na 11450 m.lc. — ii st. sł. na 9256 m k .— 
lii st. sł. na 9250 mk.—IV st. sl. na S250 mk.—V s \  sł. 
na 8200 mk.—Vi st. sł. na 7000 mk.—VII st. sł. na 57C0 

st, s!. ha 460-3 mk.—IX st. sł. na 4600 mk — 
X s t di. na 4000 mk.—XI st. si. n . 40CC’ mk.—XII st. sł. 
(ta 4030 mk.

Dla sędziów i  prokuratorów:

a) pobierających uposażenie grupy i na 7C00 
mk. — b) pobierających uposażenie grupy II na 8200 
mk. — c) pobierających uposażenie grupy iii 1 IV na 
9253 mk,

Dia profesorów  Państwowych szkół akadem ickich;
Dla profesorów  zwyczajnych na 9350 mk.
B 'a profesorów  nadzwyczajnych na 82,0 mk.
Dla zastępców  profesorów ne 70% m k ,'
Dia adjunktów , kustoszów, pro jek torów , kort- 

, struk torow  1 obserwatorów  na 5700 mit,
Dia asystentów  starszych na 4600 mk.
Dia asystentów  m łodszych (dem onstratorów , ele­

wów) ha 3960 mk.
Dia wyższych funkcjonarjuszów  Poiicji Pań­

stwowej:
\ st. pł. r.t 925C mk. — 11 s t  jił. na 8200 mk. — 

lii st. oi. na 820C mk:—iV st. pł. na .7000 mk.—-V st. pł.. 
na 7000 mk. — VI st. pł: na 5/00 mit. — VII st. pTJ na 
4600 m k.—VIII st. pi na 4600 mk..

Aplikanci sądowi eozzm inowani, zastępcy sędziów 
Śledczych I aseso iow te sadów' z  L. dzielnicy prusk iej 
Otrzymują 3700 mk.

Inni aplikanci sąuowi 4600 mk.
_ Pracowiilcy kolejowi otrzym ują:

1 s t. p r. 9250 mk. — 2 st. pł. 8500 mk.—3 st. pł 
7000 mk.— 4 st. pl. 570U mk.—5 st. pł, 4600 m k .—Ł  st. 
pł. 4600 mk.—7 śt. pł. 4000 mk.—8 st. pł. 4000 rrik.— 
9 st. pi 4000 mk.—10 st. pł. 3000 mk— U st. pi. 3O0O 
mk— ;2 st. pl, 3Cuu mk.—13 st. pł. 3000 mk.—14 st. pł. 
<400 mk.—15 st. pł. 2400 mk.

Funkcjonariusze niżsi od 1 st. pl. do 4 stopnia 
płacy J4GQ nik.

Funkcjonarjusze niżsi od 5 st. pł. do 9 st. pl. 
tudzież pomocnicy kancelaryjni w b. zaborze austriac­
kim S00Ó mk.

Posterunkowi i starsi posterunkow i Policji Pań­
stwowej T7% mk.

. Przodownicy i starsi przodownicy Poiicji Pań­
stwowej 4000 mk.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
r  dniem 15 sierpnia 1923 r

P rezes Rady Ministrów Witos.
M inister Skarbu M. Linde,

R o z p o r z ą d z e n ie  M in i s t r a  S k a r b u  n  p o ro ż u *  
m ięśn iu  z  M in is t r e m  S p ra w ie d l iw o ś c i  z  d n ia  2 ?  
l ip c a  1923  1-. w  p r z e d m ie c ie  r e g u lo w a n ia  o b r o ­
t u  d e w iz a m i  i  w a lu ta m i  z a g r a n ic z n e .n l  o r a z  

o b r o tu  p i c i t ^ i s e j i o  z  z a g r a n ic ą .
(Ciąg dalszy).

V I I ,  O brót marlci-.mi poM ciem i z  zagran icą ,

§ 27. Cldzie'anie kredytóW w markach polskich 
we wszelkich Iornąacn, osooom  fizycznym iub prawnym, 
mającym siedzibę względnie miejsce zamieszkania z a - . 
granicą, wymaga zezwoienia kom isarza dewizowego. 
Za udzielenie tego rodzaju kredytu uważa się  między 
innemi dokonywanie wypłat (gotówkowych i bezgotów­
kowych) w markach pblskich na poiecenie i rachunek 
wyżej wskazanych osób, bez posiadania przsz r.ia 
pokrycia w m arkach polskich w chwili wystawiania 
zlecenia.

§ 2S Dysponowanie zagranicą sumami w m ar­
kach polskich, złożonem i' na rachunkach w polskich 
instytucjach finansowych, zarówno w form ie czeków

Iakoteż poleceń wypłat, je s t dozwolone wyłącznie tył* 
co na zasadach wskazanych w §§ 29—35-

Poiskim instytucjnrn finansowym wzbronione/n 
Jest dokonywanie wypłat, o ileby dotyczące zlecenia 
z -zagranicy co do treści i form y były niezgodne z te- 
mi przepisami.

, § 29 Dyspozycje z zagranicy m ogą być usku­
teczniane bez żadn /ch  ograniczeń jedynie SiimamE 
złożonemi na specjalne ..rachunki zagraniczne'', przy­
c z e p  dyspozycje te winny się odbywać wyłączni? ic. 
porhecą śpecjelnych czeiców zaopatrzonych prze'z bank' 
Klauzulą; „do obrotu  zagranicznego", podpisaną firm o­
wa przez bank.

Rachunki powyższe m ogą być otw U rdoe bez 
og-aniczeń w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
pod warunkiem, iż dyspozycje nie będą dokonywane 
przez yiaścicieia rachunku, dopóki pokrycie dyspo­
zycji efektywnie ne jego rachunek ni* wpłynie.

Komisarze dla spraw dewizowych m ogą wyda­
wać pozwolenia na o tw ieranie rachunków zagranicz- 
nycn również i w bankach dewizowych.

W wyjątkowych wypadkach mogą uyć wydawane 
zezwclfciiia na dysponow anie z rachunków zagranicz­
nych ta k ie  w inny sposób  niż V: farm ie czeków,

§ 30, Instytucjom  finansom pp., klore prowadzą 
racnunhi zagraniczne, womd przaiir.ować wpłaty na te  
rachunki jedynie w wyniku następujących operacji:

a) kupna walut zagranicznych i dewiz i zapisa­
nia równow artości na rachunek zagraniczny sprzeda­
jącego,

b) przelewu z innego rachunku zagranicznego,
c) zapisania na rachunek sumy uzyskanej z prze­

sianego- przez właściciela rachunku do zainkasow ania 
czaku, wystawionego na jaden z rachunków  zagra­
nicznych, : . .

d) złożenia na rachunek zagraniczny gotówki 
lub dokonania przelewu z rachunku krajow ego (we­
wnętrznego), wszelukc tylko y. wypadkach, gdy zacho­
dzi zobowiązanie dokonania zapłaty zagranicą w myś! 
punktów a, b, c, d, e § 6, pizyćzam  m uszą byc dopeł­
n ia m  analogicznie wszystkie warunki przewidziane 
w 7—s.

§ 31. Sprzedaż zagranicę w ypłat ne Polskę do­
zwolona je s t tyiko bankom  dewizowym i tyikó w for­
m ie sprzedaży czeków wystawianych' na ciężar swego 
rachunku zagianicznegól w Polskiej Krajowej Kasie 
Pożyczkowej (z wyjątkiem wypadków, przewidzianych 
w § 30 lit. ą). Banki dewizowe, posiadające rachunki 
zagraniczne w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej 
niogą wpłacić na te  rachunki sumy w m arkach poi-' 
skich bez ograniczeń.

§ 32. W razie stw ierdzenia, i e  właściciel :a-, 
granicznego rachunku dysponow ał n im .! nie posiartsj- 
ją c  w chwlii wystawiania zlecenia (czaku) odpow ie­
dniego pokrycia. (§ 29 u stęp  2) winien je s t bank 
zawiadomić o tern w ciągu trzech dni komisarza dla 
spraw dewizowych. W wypadku takim  może komi­
sarz dewizowy zarządzie, aby na przyszłość hon o ro ­
wane były tylko te  dyspozycje z danego rachunku 
zagranicznego, k tóre będą dokonyw ane dopiero  po 
utrzym aniu przez właściciela rachunku awiza o. Wpły­
nięciu .pokrycią. Wiezastoaowańlę .się właściciela za- 
.granicznego. rachunku do powyższego zarządzenia 
pociągnie 'ża sobą zaniknięcie (zlikwidowanie) tego 
rach anten. -Pofcrkn Krajowa Kasa/Pożyczk-o-wa wydoje 
powyższe zarządzeń.a s niedzielnie, bez  odwoływania 
się  do kom isarza dla spraw dewizowych.

§ 33. Banki dewizowe m ogą prowadzić o so ­
bom fizycznym i prawnym, mającym miejsce zam ie­
szkania względni^ siedzibę zagranicą za zgodą ko­
m isarza dla spraw dewizowych, t zw. „rachunki kra­
jow e".

Prowedzenie rachunków tskich  dla osób  fizycz­
nych I prawnych, m-ijących Miejsce zam ieszkana 
względnie .siedzibę zagran ic ; przez inna przedsiębior­
stwa bankowe nie je s t  dozwolone.

Wpłaty na powyższe rachunki dozwolone s ą  bez 
żednych ograniczeń.

Wypłaty z tych rachunków mogą być dokony­
wane' tyiko na podstawie bezpośredniego przekazu 
(bez prawa indosu i umownej cesji) na rzecz esoby 
fizycznej lub prawnej, posiadejąeej m iejsca zamie­
szkania względnie siedzibę _w kraju. O dnośna dy?po- 
iycja  musi zawierać podanie gospodarczej przyczyny 
iub cetu wypłaty.

Zagranicznj właściciel rachunku krajowego może 
przekazywać znajdujące s!ę na nim sumy na swój 
rachunek krajowy w innym banku.

,§  34. Narównl z osobam i fizycznemi I praw- 
herni, m ajactm l miejsce zam ieszkania względnie sie­
dzibę zagranicą, traktować należy:

o) osoby zam ieszkałe wp-awiizie w kraju  lecz 
prowadzące zagranicą przedsiębiorstw o przemysłowe, 
handlowe, finansow e iub inne, względnie zajm ujące 
się zagranicą tago  rodzaju interesam i, o ile w danym 
wypadku dzia.ają w związku % prowadzeniem  tego 
przedsiębiorstw a lub tych interesów ;

b) zarządy przedsiębiorstw , znajdujące się  zc- 
granicą, należących do osób  fizycznych łub prawnych, 
.nających m iejsce zam ieszkania względnie siedzibę 
w kraju;

c) oddzla/; krajowych firm . znajdujących się 
zagrnnicą.

& 35. Narówn: z osooam l, mcjącem i miejsce 
zam ieszkania wzgłę^ńia siedzibę w kraju traktow ać 
ńaieży;

a) oddziały krajowe przedsiębiorstw  zagranicz­
nych

b) sam odzielne zarządy zakładów przem ysło­
wych, handlowych i t, p położonych w kraju, chociaż 
zakłady te  sU now ią ‘Mcsność osób- fizycznych lub 
prawnych, mających m iejsce zam ieszkania wzgiędnie 
siedzibę zagranicą.

V III. Przepisy specjalne odnoszące się do górno­
śląskiej części województwa śląskiego.

§ 36. Dc- dnia i lis iopeaa 1923 r, obow-ązują 
na obszarze górnośląskiej ^części województwa śląskie­
go wyszczegóin.ona w §§ 52—44 zm ian / i uzupełnienia 
przepisów niniejszego rozporządzenia.

§ 37. Przepisy _ niniejszego rozporządzenia, do­
tyczące walut zagranicznych nie odnoszą się do ma- 
rak  niemieckich. 1

■; 38. Zam ieś, S 14 obow iązuje następujące po- 
ŻtMOwlęńiae

„Wywóz zagranicę m arek polskicn wzgiędnie nie- 
m iackich" w gotnwiżni«, czakach i przekazach, m az 
wszelkich piśm iennych zobowiązań, opiewający ch na 
marki poiskie lub ni-m ieckie, dozwo'ony jest bez 
specjalnego zezwolenia do wysokości 1.000,000 mkp. 
W zględnie' 2,000,CtXl marek niemieckich jednorazowo 
ńa o sobę  z tem  jednakże, że ogólna sum a wywieno- 
nych p rze i jedną osobę m arek polskich względnie 
niemieckich nia może przek/OCzyć w ciągu m iesiąca
5,000000 mkp. względnie :OvQ09.ń3ó mkn.

Kwota tą  może, być podwyższana łub zniżana 
w m iarę wzrostu w zgi^dnit ( b. izen ł zr.robków roz 
porządzeniem  Wojewody Ś ląskiego, ogłoszonem  w Ga 
zecie Urzędowej W ojewództwa Śląskiego.

Pozwoleń na wywóz kwot wyższych niż te, które 
są  oznaczone w usłępie pierwszym wzgiódr.ie zostaną 
og łoszone w soosćb przewidziany w ustępie drugim 
niniejszego artykułu, udziela Polska Kiajowa Kasa Pot 
życzkowa lub ,'ej oddziały n ile sum a m e pizewyższa
25,000,000 mkp względnie 50,000,000 mkn Dc wywozu 
wyższych sum. wymagane jest zezwolenie Kom isarza 
dla spraw dewizowych.

P o  bsób  wyjeżdżających zagranicę na podstawie 
paszportu  s to su ją  się cc do wywozu ‘ m arek niemiec­
kich postanow ienia analogiczne, jak  dc wywozu walut 
zagranicznych (§ 13)." )C. d n.)

W rozkazie Okr. Kmdy P. P. w Lodzi z dn. Tą-Vl 
1923 roku Nr. 24 czytamy:

„Razkazeir. Koihendy GlóWneł P. P. z dnia 5-V 
1923 r. Nr.' iii.517*> nadkom isarz Tołpyho Zygmunt prze­
niesiony został do Okręgu W ileńskiego na stanow isko 
Kom enuanta P oiicji. m. Wilna.

'łudkom isarz Toipyho. mimo Krótkiego urzędo­
wania w Komendzie P. P. na pow. P!otrkov/si:i, obsra, 
wli lakową na wysokrULci zadania, dzięki konsekw entnej, 
sumlunne! i niezmordowanej pracy.

V/obet czego, wyrażam Mu w Imienin służby 
uznanie,.- podziękow anie za pracę, jaką oddał Państw u 
i społeczeństwu, oraz życzę no nowem stanow isku nic 
mniej owocnej pracy i powodzenia".

:#nfNeiet.*l» m. p. Okr. Kmdt P. P.

W rozkazie Okr. Kmdy P, F. oicręgu warszaw­
skiego z dn. 28-V 1923 r. Nr. 44 czytamy;

„Poniżej podaję do wiadomości podziękowanie 
Dowództwu Bataljonu Maszynowego Saperów, dla 
aspiranta ? iąbary . kom endanta poscerunku re jono ­
wego v  Nowym Dworze".

Do A spiranta Grabary 
K-mdta Post. Policji Państwowej

w Nowym-Dworze.
„Za Sprawne i  ent-rgiczne wykrycie sprawców 

kradzieży drutu m iedzianego z magazynów tzćhniCznycti
B. M. Ś. na łączną sum ę 73.777.009 mte. Dowództwo 
Baonu Maszynowego Saperów  niniejszym składa P 
Aspirantowi Grabary podziękowanie, gdyż wydetna 
pom oc Policji Państwowej pod Fana kom endą w znacz­
nym. stopniu przyspieszyła przeprow adzenie śledztwa 
i unieszkodliwienie złoczyńców".

Dowoaca Baonu Masz. Sap.
(—) Podgórski, kpt,

■ ■ ' ■ ■ ■  w. z. Ppułkownik.
i a  um ieję tne kierownictwo w prowadzeniu do- 

chodzenia. któiB iwiencz .ne zostało pom yślnem i re­
zultatam i, oraz za gorliw ość służbową udi'e lam  aspi­
rantowi: Grabory pochwały, jak  również wszystkim 
niższym' funkcjonariuszom , którzy przyjmowali czyuhy 
udział w prowadzeniu dochodzenia".

To.nanowski, m. p. Okr. Kmdt P. P.

rozkazie Kmdy P. P, okręgu warszawskiego 
Nr. 45 z dn. 30-Y *923 jr. czytamy:

Poniżej podaję do wiado-nośc. podziękow anie 
W arszawskiego Towarzystwa Cyklistów dla funkcjo- 
narjuszów  powiatu warszawskiego:

' Do K om endanta Poiicji Państwowej 
I Okręgu W arszawskiego

. w m iejscu, Nowy Świat 1.

„Niniejszym, uprzejmie dziękujemy W. Panu Ko­
mendantów! za udzieloną pomoc przy urządzeniu 
wyścigów szosowych w dniu iś1 kwietnia b. r. na szosie 
lubelskiej I zaznaczamy, iż Kom endant posterunku 
Wawer* p. Ja n  KłuseK, z godną odznaczania goriiwością 
zajął się jóWyższam, rozm ieszęzejąc posterunki bardzo 
calowó i z e : zrozumieniem rzeczy, dając m ożneść od- 
pycib się  wyścigu w wyjątkowe- dogodnych Warunkach,

Za gracę powyżs.zą składam y za póśrednictw eńi 
Pana Komendanta p. J .  Kluskowi wyrazy podzięki".

Z poważaniem 
y.-Preze« (—) Blikle 
Sekretarz (—) Malicki, *5'.;-V

Przodcwnikpwi J a n o wi. Kluskowi za gorliwoSć 
ałużkową uazielam  pochwały.

SCoHAnewski m. p, Okr, Kmćt P P,
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W rozkazie Okr, Kmdy P. P. w Krakowie z dn. 
22.V1 1923 r, Na 84 czytamy:

Nawiązując do wyrażonego K om enoam om  Okrę­
gowym P. P, przez Komendę Główną P.P. uznania i p o ­
dziękowania za spraw ną działalność policji w k ierun­
ku zapewnienia porządku i ładu podczas bytności 
w Polsce M arszalka Focha, udzielam  w imieniu służby 
pochwały kom endantowi ? . P Ki akcw -m laśto podinsp. 
Kłeczkowi za um iejętne zorganizowanie prSr kierow­
nictwo służbą bezpieczeństwa w czasie pobytu Mar­
szałka Focha w Krakowie.

Rozkazem z dn 4.V 1923 r. lir, 16, udzieliła Okr. 
Kmrta P. P. we Lwowie pochwały nadkom  Kązlmlarzo- 
wi Skarbkowi z-P: K. P. P. w-Wiośnie I podkom. Micha­
łowi Przybyszewski err.u zast. pow kom endanta oraz 
s t. przód. Teodorowi tlziejowi post. Piot-owi KlimkowŁ 
ja ro w i Lemiechdwl, wjadyślawówl Niedzielskiem u, 
Jąfcóbowi Florkowi, Alojzemu lai tc lertió 1 S tanisła­
wowi PatefkoWl, WszyjtkSoi z Pow. Ktndy P P. w Kro- 
Srttó, którzy swą gorliw ą i pełną pośw ięcenia pracą, 
przyczynili s ię  d-o Zlik widowania niebezpiecznej śżdjkl 
baojy*-kteJ Ruckłego 1 Żóiosia.

K Ł O N I Ł A  U I l l ^ D O W A

UZUPEŁNIENIE INSTRUKCJI W PRZEDMIOCIE 
NADAWANIA OSYWATSLSTU'/i POLSKIEGO,

M inister Spraw W ewnętrznych okólnikiem  i  da­
ty: Warszawa, <Jn. i9-!ił-923 r. (AE. 4421/23 Tir. 26, za­
m ieszczonym w Uziem Urzęd. Min. Spr. Wewn. Nr. 3 
z dn. 13‘VI-923 r. pozi 31, wydał Instrukcję w kwestji 
powyższej; m ocą Icróraj —  w mys; art. 8 rozporządze­
n ia m inisterialnego z dn. 7-Vlr92Ó f. (Dz. Cist. R P. 
Nr. 52 poz. 320) w związku z p. 26 instrukcji dla władz 
adm inistracyjnych i I 11 Instancji w przedm ioci e oby­
w atelstwa polskiego pp. W ojewodowla e\>. D aiegat 
Rządu w Wilnie władni są nadnw rć obywatelstwo pol­
skie w tych wypadkach, w których proszący zadość 
uczyni niżej wymienionym warunkom:

1) Jeśii posiada wsżysfkla war u.'ki, wym ienione 
w art. o lista wy z dn. 20-1-1920 r, (Dz. Ust. 8. P. Nr. 7 
poz. 44), względnie W a-t. 4  pom ienionego wyżaj roz­
porządzenia m inisterjainugo; 2) ieśii uczynił w całej 
pełni zadość warunkom, wymienionym w art. 12 tego 
rozporządzenia, a więc: a) jeśli dołączył do próśby 
m etrykę urodzenie (chrztu) swoją, tudzież osób. Ma­
jących na zasadzie ert. 13 ustaw y z  dnłz 20-1-920 r. 
razem  z nim uzyskać obyw atelstw o polskie 1 m etrykę 
(akt) ślubi-, o Up pozostaje w .iwieiZKu m ałżeńskim ;
b) jeśli wykazał, że posiada środki utrzyfnenir lub za­
robkowania dla siebie i rodziny, tudzież c) jeśli przed­
łoży! zaświadczeni^ właściwej (obcej) władzy państw o­
wej, że tak  sam , jek o też  osoby, m ające raze.-i z nim 
Ui.yskać abywetalstwo polskie, z chw>lą ńbb.ycłfe tegoż 
obywatelstwa, u tracą  dótyclrazasoW e swe obywatel­
stwo, wreszcie 3) jeśli zachowanie się  proszącego pod 
względem m oralnym  i politycznym nie budzi żadnych 
wątpliwości w kierunku ujem nym .

We wszystkich wypadkach, w któryćli b rak  cho- 
c ia tby  jednego z wyżej wym ieniouycir warunków odno­
śnie osoby  sam ego pętam : luu odnośn ie  jednej 
z osób, mających na zasadzie ort. 15 ustawy ż dniu 
ż0-!-9?0 r. nabyć rzzem  a nim obywatelstwo, winni są 
pp. Wojewodowie, ew. Delegat Rządu w Wilnie, w myśi 
przytoczonego wyżej ptii.kL- instrukcji, wstrzymywać 
s ię  od decyzji i przedkładać w iez  i- w łasnym wnió- 
akiam db dacyijl M inisterstwo Spraw Wewn.

O dnośnie zaś do osób , których dotyczy m ółnlk 
M inisterstwa Spraw Wewq. Nr. 29 .z dn . l4X?l-921 r. 
L. Pr. 1638/p-. 0 'em a, jak dotąd, obow iązku żądania* 
atu osoby te  przedstaw iał" zaświadczenia, u których 
wyżej mowa w p. 2 .ML c). W łych też  wypadkach pp. 
Wojewadowifc, ev . D alsgat Rządu w Wiinie m ogą na­
dawać obywatelstwu, mimo niespełnienia tego  wa- 
rur.ku.

Niniejszym okólnikiem  upoważnił również Mini­
s te r  Spraw Wewn. pp, Wojewodów 1 D elegata Rządu 
w Wilnie do nadawanie obywatelstwu także 1 w tych  
wypadkŁch, vr których proszący nie uczynił zadość 
-YiruPkGwI, wymiehiortc.mu W punkchS 2 lit. a), tj. tila 
przedłożył wspom nianych tamże, m etryk względnie 
aktów  stanu ćywiinegor

W tym  jęćiiak  wypadku winien proszący udo­
wodnić, Ze prz sdłOięnle potrzebnych m etryk (aktów) 
jer.t niemożliwe z powodu zniszczenia odnośnych ksiąg 
lub co najifinlej, źc wydobycie tych dokum entów na­
trafia na nieprzezwyciężone trudności, W razie nie­
możliwości dośta iczen ja m etryk (skIów) m ają pp. Wo­
jewodowie żądać od prpśzafych innych dokumentów 
urzędowych, stw ie(dźających, d o ty tzące  darte, s tanu  
osobow ego. Przedstaw iane przez petentów  poświad­
czenia świadków i t. zw, akty zsznaula" i . ia ją b y ć  Oce­
niane bardzo krytycznie i uważane za wysfarczająca 
tr lk o  w tych razach, Jeśli Co do w larogodności Taktów, 
k tó re  m ają stwierdzić, niem a wątpliwości, W inkich 
wypadkach, v; aktach nadania obywatelstwa, w rubry­
ce,’ zawierającej daty urodzenia, m a byc zaznaczona
klauzula: jrzettomo u ro d zo n y  “ poczem  następują
odnośne daty,

W końca poleci! Mirt. Spraw Wewn. niniejszym 
okólnikiem  w p, 26 instrukcji z dn. 8-VHI 1920 r. Nr. 
h  p. 2778-5, sir, 19 przy końcu wpisać:

„W myśi okólnika Min. Spraw Wewn. Nr. 26 z dn. 
19 marca 1C22 r. m ogą Województwe nadawać obywa­
te lstw a w wypadkach niem ożności dostarczenia przez 
paten ie  m etryk (aktów) wspom nianych v  e rt. 12 roz- 
porżądzania^ .j

ZWALCZANIE LICHWY PRZEZ POLICJĘ ŚLfjSKą.
Rozkazem z dn. ;3-X 1-922 r„ wydanym do wszysł. 

kich podległych sobie kom end i .póstefun  -ó^ za i .  
HHiŚ/Z/22, et głosiła Główna Kamer, na Policji Wojewódz­
twu Ś ląskiego zarządzenia w ćeiu  zwaićzanla iichwy

artykułem; pierwszej potrzeby i udzielania pom ocy 
członkom  Wojewódzkiej Komisji dla bodania cen. _ z a ­
stosowanie się jednak  do obowiązujących przepisów 
Z’YiaSŻć?fl w ostatn im  czasokresie tendencji zwyżko­

w e j wszelkich cen artykułów pierwszej potrzeby, zos ta­
ło w większej części zaniechane zwłaszcza przes; kup­
ców działu konfekcyjnego, Ażeby więc r 'e  dopuścić 
dó samowoli niesum iennych kupców, wyzyskujących 
swą klijentelę, ouieclła Główna Komertda Policji Wo­
jewództwa Śląskfegb Okólnikiem z dn. 31 -Vlł b. -.

5813/Z/22. rozesłanym  wszystkim podwładnym sobie 
kom endom  i organom  policyjnymi, by niezwłocznie 
or.jeprowE.dzaU o s trą  rewizję skłedow, a kupców, mo 
stosujących się  do obowiązujących przepisów, pocią­
gali do odpowiedzialności karnej. Rewizje takie po­
lecono odbywać dość często Drcy porr.ocy m iejsco­
wych członków kórtiisii du badania ćen, k tó re  otrzy­
m ały  rów nocześuie z Wojewódzkiej Komisji odnoSr.e 
zlecenia, Równocześnie żWróęond (iw&gę, że w osta­
tn ich  czasach, w stosunku  do ubiegłych miesięcy-, 
zwiększył się znacznie ifhpbrt m ięsa dó Województwa 
Śląskiego, tak, że przewyższa on  nawę* zapotrzebow a­
nia m iejscowe; tem  ,/ięraj, że spożycie m ięsa w po­
rze iehilej maleje. Zważywszy, że ceny m ięsa i wyro­
bów m ięsnych w niem ieckiej części Górnego Ś ląska 
są  ząaćznie wyższe oo cen po strom e polskiej, przfi- 
tp  zachodzi podejrzenie, żo zarówno m ięso, jako też 
l wyroby m ięsne bywają na większą ska lę  przem ycane 
do NiarnicC. Polecono więc funkcjorrarjuszom  policji 
ostrą  i częs tą  kontrolę rzeżników. "oraz hańdiaizy by­
dłem, zamibszkaiych zwłaSzćząi w miejscowościach po ­
granicznych, gdzie kontrcia taka Jest szczególnie ko­
nieczną z uwag! na pobliskie sąsiedztwo Niemców.

P0DWYŻS2ENIE DJET PRZY PODRÓŻACH SŁUŻBO­
WYCH NA OBSZAR W, M, GDAŃSKA.

N i podstaw ie artykułów  10. IL  12, 13 1 21 u s ta ­
wy z dn- l3-Vłl-920 r. (Dz. list. R. P. Nr. 55, pni. 429. 
430. 431, 433 i 466), oraz art. 7 ustawy z dn. 31-111-922 r. 
(Hz. Ust. R. P. Nr. 28 p b 2, 22,6) zarządziła RadŁ. Mini­
strów  rozporządzeniem  z dni 30-Vłi-32b r„ drukowa- 
non: w D t ' l i i t  b  P. N r 7? z dn. 11^111-9231'. poz. 624, 
podWyitśzenie staw ek dje t łła fe inyęh  Funkcjonarjuszom 
państwowym w razie oodró ty  służbowych na te iy tu - 
rjUm V/. K. Gdańską, « ustalohycl. V/ § 1 rozporządze­
niu Sady M inistrów z dn. 2-VII»923 r. (Dz, Ust. R P. 
Nr. 68 poz. 525) — do następującej wysokości:

Dia i i 11 stopn ia służbowego -I— 22KkOUO m arek 
niem ieckich dziennie; dbt il) i IV st. służb — 155,009 
mk. niem.; ula V st. służb.—136.00C mk; niem .; dla t,r’ 
st. służb.—121,090 mk. niem.; ula Vii st. ałuzb.—l 10.000 
mk. niem.; dia VIII st. służb.—92 000 mk. niem.; dla IX 
I X St. służb. —- 81,000 rr.k. niem. i dla Xi. o iaż  Kil st. 
służb.—35,000 mk. rtlem. Rozporządzenie m niejsze we­
szło w życie z dniem l-Vlit-923 r z tuorą obow iązują­
ca od dnia l-Vil-923 r.

NOWE BANKNOTY ĆWiERCMlLJONOWE.
Czyliląc zadość powszećhiiie odczuwanemu b ra­

kowi bąnkuotów, opiewających n a  wyższą sum ę, po­
trzebnych w obe*-nych w arunkach przy wielkich wy pie­
tach, Polska Itrajcwa Kąta P&życżkowp puściła z duiein 
30 sierpnia 1923 r. w obieg nowe banknoty w odcin­
kach po  250,GOJ. Banknoty powyższe .iia stanow ią 
Zwiększenia inflacji, lecz służą tyikó dc zastąp ien ia 
niem i odcinków niższych, k tó re  — zwłaszcza w więk­
szych ilościach, przedstaw iają znaczne trudności przy 
ich iiczenlu i przechowyw aniu.

NOWE ZNACZKI STEMPLOWE WARTOŚCI 10,000 
ł 20,000 Mii.

Z dniem Tl-VIh b. r, wypuszczono w obieg marki 
stem plow e wartości 10,000 i 28,000 mk.

. Rysunki tych m arek m ają wymiar 19,75 X  35,75 m:n.
Rysunek marki stem plow ej w artości 10,Du0. mk. 

przedstaw ia prostokąt z wieńcem iaurowym, związa­
nym u ć ot u wstęgą, w pośrodku której um ieszczono 
tarczę z orłtfn  ustawowym. Nu tle  rozety giioszowr.j, 
wewnątrz slańca znajd u ja .  się  cyfra „10,000'- in a p is  
„m arek półskich". r od tarczą na ciem nym  tió mieści 
się napis „opła.a stem plow a*, zaś na tle  równoległych 
Ifnji cyfra „ 10,000".

Catóść rysunku utrzym ana je s t w kolorze żółto- 
bronzowym

Rysunek m arki stem plowej wartości 20,000 mk. 
przedstowiu kom pozycję w stylu renesansow ym .

Po^rodkil na różowym tle  um ieszczono ustawo­
wego oria, pod nlrn w ornam entacji Cyfrę „20000". 
Nad ta rczą z orłem  znajduje ślę  napis „opłata stem ­
plowa*. oraż w dolnej części znaczka n a  tle  równole­
głych Bnji cyfrę ,,20.000", Całość rysunku znaczka 
utrzyhn&ną jest w ko tarze  różuWb-bronzowym-

POCZTA LOTNICZA WARSZAWA-KRAKÓW.
Dnia 2? lipcft b. r. zaprow adzone pocztow ą ko­

m unikację lotniczą m iędzy Warszawą a Krakowem. 
Kom unikacje powyższe odbywa się  na razie trzy razy 
tygodniowo: we wtorki, czwartki i soboty. C dioty 
z Wąiszawy o godz. 9 przedpołudniem , z Krakowa 

, o godz. 4 min. 30 popołudniu. Czas podróży wynosi 
przecjęjtnla 2 godziny. Guist?, dodatnową za przewóz 
listów, kaftfek I druków równa s ie  poczwórnej zwy­
kłej opłacie od ' wagi przesyłki, wymierzonej ć-adiug 
taryfy wewnętrznej, Pc nadto  obowiązują odnośne prze­
pisy ,‘ogłoszone w Dz, Urz, Nr. 39 z 1922 r„ stro:,& 80S. 
Grzędami wymiany dla te) llnji napowietrznej, J -s t 
(irząd Wdrszawa I Kreków l .  (JM. Urs. M in. Momsi i  T i.  
ligr. Ni'. M  i  dii. l i -  Y U l-M Ą .

UNIEWAŻNIENIE ^.EGiTYMACJL
Unieważniono następując?, legitymacje;
przód. Braiińsktegc, Stanisławę, z P.K.P.P, w Tar­

nowskich Górąch, Nr. 1871.
urządn; wew. B eseiara Bernarda, z Pow. Kmdy 

Poi, Woj; Śi. Katowice, Nr, 377:

st. post Nowaka Alfonsa, z Pow. Kmdy Poi. Woj. 
Śl. Świętochłowice, Nr. 1257;

st. przód. Sobczyńskiego Karolo, z 7 kom. P. F, 
nę St. Warszawy, Nr. 37;

post. SeitaA a Bernarda, z O. K. P P. w Lucku, 
Nr. 1898;

przód. Maślanki Józefa, z Ó. K. p. P. w Wśinic;. 
Nr. 142;

b. post. Kułeuzy Taodora, z  P. K. ?. P. w Brasta- 
wiu, Nr. 2099;

post; AnikUckiego Edwarda, z P lK . P. pow. Wł- 
ejsktego, Nr 1439;

post. SawicMeyo A leksandra, z p . K. P. pow. wi- 
iejskiego, Nr. 1256,

post. Bulbiśa Piotra, z P. K P pow. święcialt- 
skłego, Nr. 1472;

post. Leśniewskiego Edwarda, z P. K. P. pow. wl- 
lejskiego. Nr. 1732;

p ast. Sienkiewicza Alfonsa, z P K. P. pow. św'-&- 
c iańskiegó. Nr. 926;

kanc. Andrzejewskie) Elżbiety, z K. P. ai, Wilna. 
Nr. 32; .

post. Raczka Władysława, z P. K. P. P. w Bochni. 
N i. 953b;

post, kez. O. K. P- P- m. st. Warszawy; Nr. 2549; 
p o s :, Latuska Antoniego, z P. -K. P. w Święto­

chłowicach, Nr. 2524;
K  post. Mrożka A iojzegc, z  K. P. mr Królewskiej 

Hucie, Nr. 26;
wyw. Kuczka Józefa, t  P. K. ? . w Świętochiowi- 

cech, Nr. 1364 (zndćzek śledczy);
p as t. Knazielsktagó Ignacego, z P .K .P .P , W Wn- 

growću. Nr. 2017;
p. o. urz. Xii st. sl. Gustawa Lachowskiego, Nr. 

139 Ib;
b. przód. Prisacdra Piotra, z P. K. P. P- w Pułtu­

sku. Nr. 429».

RUCH SŁUŻBOWY.
Prezydent Rzeczypospolitej zgodnie z jrośbą 

zwolnił postanow ieniem  z dhia 3 lip^a 1923 roku Mai- 
szalka Polski, Józefa  Piłsudskiego, ze Stanowiska 

rzewodniczącęgo Ścisłe; Rudy W o.ęnnej i drugiego 
Wicfi-Przewodniczącego Pełnej Rady W ojennej,

IVNajwyższym TzyStunale Asim inlstraoyjnym .
Pri‘zydant Rzeczypospolitej postanow ieniem  ż-d.ij 

13-Vlii 1923 r. przyjął zgłoszenie w ystąpienia zs s łuź ry  
paóśtwowej Lndteika Begahyo, Prazydanta W ojawódz- 
kiego- Sć-_du Admlnistracyjri,igo.

1  b ta ls ta r a W ie  Spraw Wenrfiqtt-*nych.
Prezydent Rzeczypospolitej postanow ieniem  i  dn.

12 I!pen 1923 r. zafńisnował Stanisława Mo3łsaleicskis.gor 
Wóiev/odę Lubeiskieąo, urzędnikiem  lii s t  sł. z  pozo­
stawieniem  na dotychczasow am  Stanowisku siużbowerr..

F razydent Rzeczypospolitej po-jtanawienfóm z Un. 
26-Vił 5923 r. zwóinił Szefa Sekcji M inisterstwo Spraw 
Wewnętrznych Konstantego Sienkiewicza, za służby pań. 
stwowej.

Prezydent Rzeczypospolitej pustanow lerriem  z dn. 
31 -VU 1923 r. zamianować Naczelnika Wydziału D-ra 
Tadeusza Konckiego. D yrektorem  D apartam ujłtu w Mi­
nisterstw ie. Spraw Wewnętrznych.

W H in lsterstw łe  Sjaraw ZrtgranCcznycli.
Prazydent Rzaczypospotitaj Polskiej postano-;-ie 

niem z dnia 21 lipca 1923 r. zam tanov'ał p~rd Michała 
Rostworowskiego, Jana Ritchar oeti-siciego i  D-ra Zygmunta  
Gyhibhowskiego na sześć ia t członkam i S tałego  Sądu 
Rozjemczegc w Hadze.

Prezydent Rzeczypospolitej postanow ieniem  z dn.
11-VH 5923 r. zwolnił Posła Nadzwyczajnego i M inistra 
Pełnom ocnego I ki. Szymona Amsndsego, ze stanow iska 
S tałego Delaguta Pełnom ocnego Rządu Polskiego przy 
Lidze NarodóvT—zamianowawszy postanow ieniem  7 tej 
sam ćj daty  n,i powyższe stanow isko Xo.zstr.ut:go Skir- 
m m ls  i  fównocżeśhem  jednak  pozosiaw ieniem  go no 
d o tychczasow ej stanow isku. Posła Rzeczypospolitej 
P olskiej przy Rządzie Królewsko Brytyjskim..

W Ceisirali 1 na p lau iw k ach  w Min. Spraw  
Z agrań iea iyeh .

1tiMmounmi;

Lorenowłcz Eustachy, Vlca konsul, 'i ty tu łem  
konsula ll ki. — konsulem  łl k lasy z pozostawieniom  
na dotychczaśow ern stanow isku Kierownika K onsula­
tu  Rz. Polskiej w Czarnlowcach z dniem 1-1 1923 r-

Rembis-iewski Leon. starszy referant-^-kansuiem  
II k łasy w Konsulacie Rz. PoL w Lille z  dniem  1*1 
1923 r. ,  .

Czaykowski Włodzim.erz, a i tn c h i honorowy Po- 
seista-a Rż Pol. w B u k areszc ie— sekretarzem  legecyj- 
nym ii Klasy w Centrali M. S. Z. z  dniem  I-i 1923 r.

T rzyi& i Prowizoryczną skiSbp.
Tomaszewski Jdn, attachó honorowy w C entrali 

M. S. Z. — na okres półroczny v/ charak terze Ylce- 
Konsula d c  Wydziału K onsularnego przy Posalsiw ie 
Rz. Poi. W Bedapaszcie z dniem  1-1 1923 r.

W M inisterstw ie Sjira^ itd iiM aśdi.
Prezydent Rzeczypospolitej postanow ieniem  z d a  

ty: Spała, dn, 13-Vlfr 59i3 r zwoi.ilł zgodnie z prośbą, 
p rokuratora pT?y Sądzie Apeiacyinym w KatcwicsCii, 
Teodora Prądzgńsitkgu, ze służby państw ow ej.
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Na szachownicy europejskiej.
Zatarg wloskęrgireęki formalnie żćsta ł ‘z&- 

łatw iony. Ht.ua A m basadorów , której W |oishy 
Hie orlniuir/iły upra\Fęiien do' iąjijoif, się  kon­
fliktem , pow zięła postanow ienia identyczne  
s  warunkami Mu sS ol ini eg  o . Gf-ec^a i W łochy  
puzyięły decyzję Rady A m basadorów  K iedy  
■Sreiąa wypfiłni w szystk ie warunki decyzji, 
W łęch y opuszczą fCoriu.

Sposób załatwienia zatargu włoskp-grfcc- 
kiego bogaty jest w  następstwa polityczne. 
Włochy edniesły pełen sukces. Grecję spot­
kała sroga kara moralna, graniczącą z upoko­
rzeniem W  dniu pogrzebu ofiar mordu zawi­
ną do portu greckiego Phaieron eskadry państw  
sprzymierzonych, a więc i Włoch, a Łota grec­
ka powitą ich flagi salwą 21 strzałów. Pasa­
tem  komisja złożona z  przedstawicieli pąnstw  
sprzymierzonych skontroluje działalność rządu 
greckiego, obowiązanego do przeprowadzenia 
surowego śledztwa.

Tak brzmią główne warunki, które moc­
n o  podważają prCstige państwowy Grecji. 
Mussolini m ożt śmiałe tryumfować. Pomścił 
ofiary mordu, wzmocnił autorytet W ioch w-ca­
łej Europie a przedewszystkiem na wodach  
rnorza Śródziemnego i związał społeczeństwo 
włoskie silniej ze swoją polityką. O woce tego 
zwycięstwa będzie zbierał napewnó, i na in­
nych polach—w zatargu o Fiumę z Jugosławją, 
a także w  wielkim procenta, jak? się toczy mię­
dzy Sprzymierzonymi a Niemcami o odszkodo­
wania. Prostige m ccw styo łfy  W łoch, rzucony 
śmiałą ręką Mąssolir.iegp nu szalę konfliktu 
* Grecją, zyskał na wadze międzynarodowej 
którą się  odmierza siły poszczególnych państw.

Na morzu Śródzienmem, prżęż które, jak 
tydzień ternu pisałem, prowadzą najkrótsza 
drogi z Londynu dc Io.dji, zdecydowana poli­
tyka Muspolinięgo nabiera specjalnego zna* 
cre iia . Musiała ona zaimponować trzeźwym  
politykom angielskim, skoro tak szybko zde­
cydowali sję na poświęcenie swojej pupilki 
Grecji, ora/; na bardzo daleko sięgające pod­
ważenie autorytetu pieczołowicie przez A cglję  
pielęgnowanej Ligi Narodów. I w tej b awier,-- 
sprawie Mussolini zwyciężył mimo stanowiska 
delegacji angielskiej, dążącej do przeniesienia 
zatargu włosko-greckiegc przed forum Ligi 
Narodów. W sporze o kompetencje Ligi ujaw­
niła się przytem, iak donpszą telegramy, soli­
darność narodów romańskich z wyraźnem  
ostrzom. skierowŁt.em przeęiw supremacji 
w  Lidzie Narodów rasy angielskiej, Fakt do­
niosły, jeśli się  zważy, że Anglja, jej dominia 
i satelici Wielkiej Brytanii do tej pory grali 
pierwszą rolę w polityce i decyzjach Ligi Na­
rodów. , Odrzucenie przez W łochy arbitrażu 
Ligi sprowadza kompetencje jej do właściwej 
miary i arwnza precends, który ^ie m oże być 
cbojąlny i dia Polski, związanej z konieczności 
z Ligą kompleksem spraw ccżego  znaczenie. 
W  związku z sukcesem p. Skirmunta w spra­
w ie zmiany procedury w traktowaniu skórg 
mniejszości narodowych w Radzie i^igi moye 
to oddziałać poważnie na całokształt polityki 
Ligi NśCrodów1.

Nie od rzeczy będzie także podkreślenie 
zbliżenia się W łoch do Francji. Rpzgo-rcze­
rtu w  stosunku dc prasy angielskiej, którei 
pewne odłamy zbyt poiiopnie posądziły Mujs- 
soliniego o zapędy imperialistyczne, oraz zde­
cydowane stanowisko Poincare go po stronie 
W łoch dopomogły do tego. To też nie ulega 
wątpliwości, że  pośrednictwo, jakiego t.ę  p cJ- 
jął Poincare w sporze włosko-eerbskim o Fiu- 
m e, jeet już następstwem tego zbliżenia, jeżeli 
Poincare mu uda się w  tej sprawie doprowa­
dzić do porozumienia, stosunki włoskp-frąn- 
cuskie je^zczt bardziej się zacieśnią. Zyska 
na tem polityka francuska w  zagłębiu Rubty, 
tembardzjej że opór niemiecki ńaraził Rzeszę 
na olbrzymia straty któryci- szerokie koła spo- 
łeczcr.stwa niemieckiego niechcą nadal ponosić.

Tuk ha tle zatargu wlpsko-rgreckiego ry­
suje się kompleks spraw europejskich. Jak
morderstwo w 1914 roku w Serajewie^ zapo-. 
cyątkowało wielką wojnę, iak i morderstwo 
delegatów włoskich Ł-zmierne jest w  następ­
stwa. Drobne, jak widać, tią pozór fakty więk­
szą odgrywają loię, aniieF 'udzie gotowi im 
przypisywać, S t. M ajewski.

O d s t r a s z a j ą c y  p r z y k ła d .

Państwo. które przed ydjną wszec!iSwfś- 
tejwą podawane było za wzór administracji 
finansowej — obecnie stoi u tyfój: ostatecznego 
rozprężeni.-. finansów państwowych.

W wyrążeniu tem niema przesady. Finan­
se publiczne (nietylko państwowe, lecz j ko­
munalne) Niemiec są doprowadzone do upadku, 
w jakim jeszcze bodaj nigdy me były.- jeżeli 
kurs dolara przekroczył 60 miijonńw marek, je­
żeli ęeny ^ ie iH afą  sią co kilką godzin, jeżeli 
mnożą się juz w samyęh Niemęzeęh objawy 
„repatfjacji", t. j, odmowy przyjmowania zapła­
ty w markach niemieckich za towary -A śą tp 
dowody a i nadto dostateczne, do jakiej de­
zorganizacji doszły finanse publiczne w Niem­
czech.

Tłem tej dezorganizacji jest chort waluta. 
Niemcy po cząści musiały, po części same 
chciały, zrujnować swoją walutą. Musiały dlate­
go, że po klęsce wojennej, oraz je] skutkach, 
budżet państwa można było zrównoważyć na 
razie jedynie ołbrzymierni emisjami pienię­
dzy papierowych. Chciały dlatego, aby prze­
konać świdt o swojej fikcyjnej nędzy i tym 
sposobem zwolnić się od zaoljcenla odszkodo­
wań. \Vre.szcie była i jest jeszcze trzecia przy­
czyna: złożenie steru rządów w ręęe ludzi, któ­
rzy wykonują władzę raczej dla przeprowadze­
nia różnych eksperymentów socjalnych, aniżeli 
dla zaspokojenia żywotnych potrzeb państwa.

Niemcy pragną się obecnie wydostać 
z óagnr. flnariSoiwtfgÓy w któreni ugrzęźli, Czy 
im s;ę  tc uda za pomocą tych środków; jakie 
wyb-alf. przyszłość pokaże. Czynność uzdrowie­
nia finansów niemieckich będzie niewątpliwie 
bardzo pouczająca, alb nie mniej pouczające — 
! odstraszające -  wrd^ski wysnuć można rów­
nież z ich upadku.

Jakież były przyczyny tego upadku, poza 
wymienionymi wyżej ? Pierwotną przyczyną jest 
zanik prZędwojennycn cr;ót gospodarczych, na 
których czele stały: pracowitość i snmfenneść. 
Przy rozważaniu wszelkich zjawisk i zagadnień 
gospodarczych, trzeba zawsze i przedewszyst- 
klem pamiętać, jaki jest podmiot (,,subjekt“) 
tych zjawisk. Podmiotem tym jest człowiek — 
a nie bogactwa. Kraje, pozbawione bągactw na­
turalnych, umieją niekiedy zdobyć poczesne 
miejsce w gospodarczej życiu kuli ziemskiej 
jedynie dzięki ekonomicznym cnotom swojej 
ludności. Również Niemcy zawdzięczały swoje 
powodzenie głównie tym cnotom. Wypełniali 
skrupulatnie i sirmieunic swoje obowiązki nie 
tylko względem swych chlebodawców, rodziny 
lecą i względem państwa. Płacili bardzo wyso­
kie podatki, pucowali na urzędach publicznych 
ochoczo i ze zrozumieniem, ża są sługami pań­
stwa, oszczędzali i, con&jważniejsze, żyli głow­
nie cjła państwa i z myślą o  państwie. Gdy te 
cnoty zanikły, iub stały się mniej powszechne- 
mi — ukajało s:ę widmo zagłady.

Z giełdy,
W ciągu tygodnia ubiegłego kursy walut 

obcych znów się nodniesły — przytem kursy 
w obrotach pozagiełdowych są znacznie wyższe 
od notowanych w cedule urzędowej.

Dla akcji usposobienie chwiejne.
Ożywiły się znacznie obroty „Miljoncwką” 

1 8% państwową pożyczkę zlot?.

„Zemsta* Sylwestra Włodka.
Dnia 13 marca 1922 r. około gedz. 8-rntj 

wieczorem, gdy Stanisław Kapliński, właściciel do­
mu handlowego, spoczywał na kanapie w miesz­
kaniu swem przy ul. Kruczej Nr. 12 w Warsza­
wie, a wycbowanien jego, Aniela Domańską, 
siedziała w tyni samym pokoju na foielu pod 
oknem, zapukano do drzwi wejściowych, pro­
wadzących z sień1 do przedpokoju. Domańska 
wstała ż fotela, aby otworzyć drzwi, iecz Xa- 
piiński uprzedził ją i sam udał się do przedpo­

koju. Domańską usłyszała hałas, spowodowany 
gv/ąłtowaem.pćhnięc;ern drzwi przez osobę wciio- 
dząga, u otwieranych przez Kaplińskiepo i ochryp­
ły głos, dochodzący z przedpokoju. Domańska, 
chcąc zobaczyć, Kto wszedł dc przedpokoju, 
pjjrąałą tylko plecy Kapiińskłego, który cofnął 
się do drzwi, prowadzących z przedpokoju do 
pokoju, yj którym ona sie znajdowała i zasło­
nił swoją osobą cały przedpokój, a cofając się  
raptownym rucńęm chwycił się za kieszeń. 
Domańska zorjenłowawśzy się, ża do mieszka­
nia wtargnęli bandyci, otworzyła lufdk i po­
częła wzywr.ć pomocy, a następnie przez ten 
lufcik wydostała ślę na podwórze, gdzie w dal­
szym ćtagu wołała o pomoc. Stojąc na podwó­
rzu Domańska zobaczyła dwuch napastników, 
którzy widocznie spłoszeni jej krzykiem, szybko 
wybiegli z klatki schodowej do bramy. Pierwsty, 
ciemno ubrany mężczyzna wydostał się z do­
mu przez nikogo niezatrzymywany. natomiast 
drugiemu (niższemu, w jar,nem ubraniu, jak 
okróśii,‘a Domańska) zastąpiła drogę stróżka te­
go domu, Łacińska, która, zaalarmowana woła­
niem Domańskiej, szybko pobiegła, aby zamknąć 
bramę wyjściową. Przeszkodzi, jej w tem wy­
biegający mężczyzna, ogłuszając ją wystrzałem 
z rewolweru. Mężczyzna ów wydostawszy się 
z bramy, począł uciekać ulicą Wilczą. Jedno­
cześnie ulicą Kruczą, niedaleko rogu ul. Wil­
czej, szedł przodownik poi. państ. Szabłowski 
i w pewnej cd niego odległości posterunkowy 
Jabłoński. Dbaj zestali zaalarmowani krzykami 
„Trzymaj bandytę*!: ujrzeli uciekającego w stro­
nę ul. Mokotowskiej mężczyznę z rewolwerem  
w ręku. Natychmiast puścili - sie w pogoń za 
uciekającym, niezwraca jąc uwagi pa to.że tac dwu­
krotnie strzelił z rewolweru do przodownika 
Szabłowskiego. Przechodzący w tym momencie 
ulicą Mokotowską posei dr. Jrn Załuska, wi­
dząc, że policję .ściga jakiegoś osobnikac pod 
biegł do uciekającego, chcąc go zatrzymać. 
Łicięksjący chciał strzelić do posła Załuski, 
lecz z powodu sadęcia się rewolweru, strzał 
pie nastąpił. Poseł Załuska wyrywając rewolwer 
z rąk uciekającego, otrzymał ed  niego uderze­
nie pięścią w głowę, powodujące krwotok z no­
sa. Mimo to zatrzymał napastnika i oddał w rę­
ce nadbiegającego pr?odown:ka i posterunko­
wego. Zatrzymanego mężczyznę odprowadzono 
do Xili-Łego Komisaijalu Po!. Pań., gdzfe usta­
lono, i e  nazywa się «n Sylwester Włodek.

Po ucieczce napastników Domańska wró­
ciła do miestkania, gdzie . zastała w przedpo­
koju łażącego na podłodze Kaplińskiego s ra­
ną postrzałową głowy, już nieżywego. Dc 
mieszkania Kapiińskiego niezwłocznie przybyli 
funkcjona,'jusze policji z Xli.-gn Koniisarjatu 
i Urzędu Śledczego. W pobliżu zwłok Kcpliń- 
aklego znaleziono kulę, która pizeszyła głowę 
zabitego i wystrzeloną 3ilzę od rewolweru 
hiszpańskiego, takiego samego, jak odebrano 
Włodkowi.

Włocfok, przesłuchiwany przez naczelnika 
Urzędu Śledczego, przyznał s:ę do zamerdo- 
wania Kcplińskiego . oświaaczył, że uczynił to 
z chęci zemsty. Jako wspólnika popełnionej 
zbrodni, wskazał żołnierza Zakrzewskiego z 5 tej 
kompar.ji lotniczej. Naczelnik Urzędu Śledcze­
go wiedząc, że  formacje lotnicza nie dzie'ą się 
na kompanje, nie dał wiary wyjaśnieniom 
Włodka, jak się potem okazało zupełnie słusz­
nie, stwierdzono bowiem, żo runią.z tego naz­
wiska na Lotnisku nic egzystował. Wówczas 
Włodek podał, jako wspólnika dokonanego 
przestępstw.'* wuja swego, Janc Morawskiego, 
zamfęszjkałego w Pruszkowie. Wywiadowcy po­
licji, delegowani do zaaresztowania Moraw­
skiego, udali się niezwłocnifc na dworzec ko- 
lejowy, aby wyjechać do Pruszkowa. Na dwor­
cu, również na pociąg do Pruszkowa, oczeki­
wał Jen Morawski. Jeden z wywiadowców pod­
szedł d j  niego, bowiem, znał go jako byiego 
funkcjo,larjusza Urzędu Śifcdc?ego.

Morawski, widząc zbliżającego się wywia­
dowcę* gmteszai się i pobladł.

Po chwili przystąpili pozostali wywiadow­
cy i zaaresztowali Morawskiego. Pbdcząs rewi­
zji osobistej znaleziono przy aresztowanym  
umocowany na pasku i ukryty pod ubramein 
rewolwsr.

W niespełna zatem godzinę po dokrna 
nem zabójstwie, sprawcy, dzięki energicznym 
zarządzeniom i sprawności policji, zostali ujęci.

Dochodzenie jednak zakpńczonem być nie 
mogło,..bowiem dla. ustalenia kwalifikacji czy­
nu przestępnego i ewentualnej wiaściwości Są­
du Doraźnego należało stwierdzić, z jakich po­
budek zbrodnia została dokonane,. Vwodejć uza­
sadniał zemstę, jaka rzekomo pałał do Kaplin- 
skiego, w sposób następujący:
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Mniejwięcej na dva lata przed dokona* 
niem zabójstwa poznał on niejaką Alino Mar 
gierówną, z którą spotykał sią dość często
0  oznaczonej godzinie i miejscu Adicsu jej nie 
znał, wiedział tylko, że uczyła sią pisać na ma­
szynie ar firmie Pszczółkowskisgo. Po kilku 
miesiącach tej znajomości, przez jakiś czas Ma- 
gierowia me przychodziła na miejsce spotka­
nia i Włodek widział ją tylko raz, jak spacerowała 
z jakimś mężczyzną w Alejach Ujazdowskich.

Po kilku dniach Włodek spotkał Magie- 
równe na zwykłem miejscu, Magierówna opo­
wiedziała mu, że poznała pewnego mężczyznę 
na ulicy że następnie ów mężczyzna zaprowa­
dził ją do restauracji, spoił ją i uwiódł. Niedłu­
go po tem spotkaniu Maaierówna wyjechała 
z Warszawy w niewiadomym dla Włcdka kie­
runku. Przed wyjazdem, jadąc pewnego dnia 
tramwajem razem z Włodkiem, Magierówna 
pokazała mu przechodzącego ulicą tego męż­
czyznę, który ją uwiódł.

W jakiś czas potem Włodek spotkał na 
ulicy tego mężczyznę, ale zemsty swej na nim 
nie dokonał, ograniczając się tylko do wyśle­
dzenia, gdzie nieznajomy mieszka. Nieznajo- 
riym  tym miał być Kapliński. Włodek dwu­
krotnie zachodził do biura handlowego Keplin- 
sk'sgo pod pozorem zawarcia jakiejś transak­
cji, aby się upewnić, że jast to ten sam osob­
nik. 13-tego marca przyszedł do Kapłińskiego, 
aby go zamordować.

Włodek zapytywany, dlaczego nie mścił 
się na Kaplińskim zaraz po stwierdzeniu, i t  on 
jest poszukiwanym przez niego uwodzicielem, 
odpowiedział, ża przedtem nie posiadał rewol­
weru. Zostało jednak przez policją stwierdzo- 
netn, że Włodek rewolwei poprzednio posiadał
1 ze był nawal na Włodka sporządzany protoStuł 
w początkach stycznia 1922 roku w Xill-ym ko- 
misarjaeie Poi. Państw, za strzelanie z rewolweru 
w stanie r ietrzeźwym na placu Trzech Krzyży.

Brat Sylwestra Włodka Władysław, który 
został odszukany i przesłuchany przez policję, 
wyjaśnił, że Magiero wny nikt z rodziny Włodka 
nie zr.ał i nic o niej nie słyszeł i że Sylwester 
Włodek był od dłuższego czasu zaręczony z Zo- 
fją Cichocką, a ślub ich mi?.ł się odbyć pod- 
czes świąt Wielkanocnych w 192?, toku.

Projekty małżeńskie Włodka stawiały 
w wątpliwość tak żywe zainteresowanie się 
przez Włodka osobą Magierówny po dwulefc- 
nierr. z nią niewidzeniu.

Następnie policja stwierdziła, że ani w za­
kładzie Pszczółkowskich, ani w żadnym z miesz­
czących się w pobliżu biur przepisywania na 
maszynie, Alina Magierówna nie uczyła się pi­
sać na maszynie.

Według zebranych również przez policję 
wiadomości, Alina Magierówna, nie była nigdzie 
meldowaną.

Przeto cała obrona, tak misternie zbudo­
wana przez Włodka, celem przedstawienia sie- 
bią, jakc obrońcy ̂ honoru uwiedzionej kobiety, 
wobec szybko i skrupulatnie zebranych przez 
policję pszedwtduwcodawj nie mogła się ostać. 
Zdaniem policji Włodek z towarzyszem przybył 
dc Kapłińskiego, wiedząc, że jest or. człowie­
kiem bogatym, ażeby go obrabować. Wszczę­
ty jednnk przez Domańską alarm, udaremnił 
przynajmniej częściowo zamiary sprawcy.

Sąd Okręgowy poMzfcrlił powyższy sposób  
rozumowania i skazał Włodka za dokonanie za­
bójstwa z premedytacją na 10 lat ciężkiego 
więzienia, Jana Morawskiego sąd uniewinnił 
dia braku dostatecznych dowodów winy, po­
nieważ, prócz odwołanego następnie przez 
Włodka oskarżenia, nikt ze świadków nie mógł 
stwierdzić stanowczo, aby Morawsk* był razem 
* WlocUiem w momencie zabójstwa w miesz­
kaniu: Kapłińskiego.

Sąd Apelacyjny zaś skazał Włodka na 
cztery iata więzienia za zabójstwo zamierzone 
i dokonane pod wpływem silnego wzruszenia 
psycnicznego.

X teyo powodu dotychczas brak jest do­
kładnych danych statystycznych, dotyczących 
wspomnianych obszarów, co stanowi poważną 
lukę. Brak ten uniemożliwia kompletne zobra­
zowanie stosunków ludnościowych i gospodar­
czych w Państwie : daje się odczuwać dotkli­
wie w działaniach administracyjnych.

Coprawda na Górnym Śląsku przeorowa* 
dzony był przez władze niemieckie spis w r. 
1919; w tyrti samym roku na Ziemiach Wschod- 
nicn, łącznia z Wilenszczyzną, przeprowadził 
spis b. Zarząd Ziem Wschodnich, — od tego 
jednak czasu zaszły przewrotowe wprost zmia­
ny we wszystkich dziedzinach życia tych dzielnic.

Z tych względów Główny Urtąd Staty­
styczny zamierza w dniu 31 grudnia r. a. prze­
prowadzić na wspomnianych terenach pow­
szechny spis ludności i opracował już odpo­
wiednie projekty rozporządzeń.

Spis ma dotyczyć osób, domów mieszkal­
nych, mieszkań, gospodarstw rolnych, ogrodo­
wych i leśnych i żywego inwentarza. Prócz te­
go mają być spisane sieroty.

Organizacja spisu opierać się ma na tych sa­
mych zasadach co w r. 1921, pizyczem głów­
ny ciężar wykonania spisu w Ziemi Wileńskiej' 
spada ił władze administracyjne I instancji, zaś 
na Górnym Śląsku r.a magistraty i zarządy 
gmin wiejskich.

Na wniosek starostów, w Ziemi Wileń­
skiej, przeprowadzenie spisu w poszczególnych 
miastach może być przez Delegata Rządu, po­
wierzone magistratowi.

W szczególności dc obowiązków tych 
władz należy: 1} przeprowadzenie względnie 
skontrolowanie przed spisem numeracji domów  
zarówno w miastach, jak i we wsiach, 2) po­
dział obszaru na okręgi spisowe, 3) zweroowa- 
me, pouczenie, zaopatrzenie w druki i formu­
larze i opłacenie komisarzy spisowych, 4) utwo­
rzenie komisji spisowych, 5) nadzorowanie 
czynności komisarzy spisowych, zastawienie 
wykazów i odesłanie całego materjału do Głó­
wnego Uizędu Statystycznego.

Z władzą, na której ciąży organizacja i 
przeprowadzenie spisu; współdziałają specjalnie 
utworzona komisje spisowa, złożone z przed­
stawiciela władzy spisowej, jako przewodniczą­
cego i powołanych przez niego członków z po­
śród działaczy samorządowych, przedstawicieli 
instytucji społecznych gospodarczych oraz miej­
scowych urzędników państwowych i komunal­
nych.

Przeprowadzenie spisu ludności jest je­
dną z najtrudniejszych czynności administra­
cyjnych, jako zakrojone ns wielką skalę i wy­
magające- dokładnego wykonania. Jedna z naj­
większych trudności, jakie przyrarri się spotyka, 
io nieufność ludności, płynąca z braku uświa­
domienia. Skutkiem tej nieufności pewna 
część ludności zdołała się uchylić od sp!sania 
w r. 1921, na czerń ucierpiały znacznie jej in­
teresy. Wystarczy wspomnieć, że szereg miast 
nie mógł być dotychczas, pomimo starań, wyłą­
czony z powiatowego związku komunalnego, tylko 
dlatego, że spis ludności nie wykazał w nich 
liczby 25 tysięcy mieszkańców, co jest normą 
prawem prżepteanę dla wyłączenia miasta z po­
wiatowego związku komunainego,

Okoliczność ta zmusiła niektóre miasta 
Jak Łuck, Kowel, Pińsk do przeprowadzania 
znacznym kasztem ponownych spisów, które 
już wykazały zn&cznie większą liczbę ludności 
tych m iast

Obszery, które wykazały mniejszą liczbę 
ludności ucierpiały również przy podsiaie man­
datów poselskich i senatorskich w ordynacjach 
wyborczych.

Spis z reguły przeprowadzany
sposob, że komisarz spisowy obchodzi wszyst

est w ten

tręgu 1 na 
powiędnie
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S p is ludności na Górnym Siąsku i w  Ziemi 
W ileńskiej.

Powszechny spis ludności przeprowadzony 
na obszarze Rzeczypospolitej w dniu 30 wrześ­
nia i następnych 1921 r. nie obejmował Gór­
nego Śląska i Ziemi Wileńskiej oraz b. pasa 
neutralnego polsko-litewskiego, gdyż obszary 
te nie w rodziły  wówczas w skład Rzeczypo­
spolitej Polskiej.

kie domv 1 mieszkania w swoim o 
podstawić zeznań stroń wypełnia od 
rubryki w formularzach, wyjątkowo komisarz 
móże poruczyc wypełnienie głowie rodziny. 
Osoby, które stawiają opór spisowi lub skła­
dają zeznania nieprawdziwe będą karane przez 
władze administracyjne gryywną do 1 miijona 
mk. lub aresztem do miesiąca.

Zaznaczyć należy, że zeznania poczynione 
w czasie spisu, mogą być używane tylko dla 
celów statystycznych i nie mogą być udzielane 
władzom publicznym, ani też osobom prywat­
nym w innym celu, w szczególności nie mogą 
być pod stawą do nakładania podatków, prze­
prowadzanie rekwizycji, lub karania.

Powierzenia przeprowadzeń/? czynności 
spisowych na Górnym Śląsku władzom Samo­
rządowym tłumaczy się wypróbowaną ich spraw­
nością; zresztą i ludność w tej dzielnicy, po­

zbyła sie nieufności względem spisów, które 
tam były już wielokrotnie przeprowadzane.

Termin spisu 31 grudnia jest z punktu 
widzenia administracyjnego niedogodny, zimo­
we warunki bowiem klimatyczne utrudniają 
znacznie całą akcję. Nadto przed dniem tym 
przypadają święta Bożego Narodzenia, które 
utrudnią ostatnie, najważniejsze przygotowania 
do spisu. W szczególności też na Górnym 
Śląsku w okresie tym nastaje zwykle znaczny 
ruch ludności, gdyż część robotników pracują­
cych na polsKim Górnym Śiąsku wyjeżdża do 
swych rodzin po tamtej stronie granicy. Pomi­
mo te okoliczności teimin 31 grudnia zostanie 
prawdopodobnie utrzymany, a to z tego wzglę­
du, że zasadniczo wszystkie spisy powszechne 
przeprowadza się z końcem roku; ustawa z dnia 
21 października 1919 r. o  organizacji statystyni 
administracyjnej w art. 6 przepisuje również, 
że spis ma być przeprowadzony co dziesięć 
łat dnia 31 grudnia, i jedynie ze wzgiędu na 
okoliczności powojenne termin pierws ego spi­
su zmieniony został ustawą z dn. 13/V 1921 r, 
na dzień 3C września.

Przeprowadzenie zamierzonego spisu wy­
magać będzie dużych kosztów i wysiłków, któ­
re uwieńczone zostaną powodzeniem tylko 
w tym wypadku cciy ze strony ogółu ludności 
spis znajdzie należyte zrozumienie i współ­
działanie.

*D vE>K O lA  S P R A W  
P O U C l f J N T O i *

Sport i policja.
(Dukoifczenie).

N:e ulęga wątpliwości, że służba w policji 
jest trudną i ciężką. Policjant musi być silnym, 
spokojnym, odważnym i t. d. Wyliczam, te Ka­
m ę zalety, o których twierdziłem niedawno, 
że można ja nabyć drogą ćwiczeń sportowych.

Cechy t* należy zrozumieć dobrze.
Być slinym, to Wcale nie znaczy, podno­

sić bez trudu 100 kilogramów. To znaczy wie­
dzieć, ns cc się możemy porwać i umieć śmia­
ło  s:ę zdecydować. Broń, w którą policja jssf 
uzbrojona, nie rozstrzyga sprawy. Często po- 
prostu prząszkedza, gdy bezwiednie w trudnej 
sytuacji myśli sią o t e b  łatwem wybrnięciu^ 
które daje celny strzał. Broń jest pokusą. 
Nieraz mocny pijak robi awanturę. Strzelać 
do niego ni* można, dać mu się pobić wstyd, 
9 oponować potrzebę,

Podobnie widziałem kilkakrotnie pościg 
policjanta za chłopakami ulicznymi. Chłopcy 
uciekali zręcznie, a bieg przedstawicieli bez­
pieczeństwa ty ł strasznym. Przechodnie smleii 
się mimowoli ze zręczności chłopców i nie- 
zgrabności policjanta. Tak być nie powinno.

Wynikiem ostatecznym dotychczasowego me­
go rozumowania jest stwierdzenie ■ następujących 
faktów:

1) Wartości fizycznej i  psychicznej sportu,
2) Konieczności posiadania przez policję 

tych wartości, które sport wytwarza.
3). Łatwości propagandy sportu w szertgoch 

policji, dzięki temu, ie nie jest to jeszcze jedna 
p n  ca i obowiązek, lecz rozrywka.

Prawdy te zostały od dawien dawna spraw­
dzone i kompetentne ^zynniki wyciągnęły 
z nich konkretne wnioski. O ile przejrzymy 
listę rekordowców światowych i narodowych, 
zwracając uwagę na ich zatrudnienie, stcónsta- 
Łujemy, że sporo ich ilość rekrutuje się z  sze­
regów policji. Ruch ten przed wojną był szcze­
gólnie propagowany w Stanach Zjednoczonych 
i na Węgrzech. ?o wojnie wzorem takiej orga­
nizacji stały.s:ę Niemcy.

Schutzpoiicei, t- z; w skróceniu Schupo 
jest jednocześnie potężną organizacją sporto­
wą. Urządzają bpi własne mistrzostwa, posia­
dają własne wewnętrzne rekordy, wydają wła­
sne pismo. Podobnie dzieje sią w Austrji 
I w Czechach. Niedawno pisma zagraniczne 
donosiły, że pomiędzy drużynami piłki nożnej 
Prag: i Wiednia odLyły się zawody. Tego ro­
dzaju zawody sz? finansowane przez publicz­
ność. W ten sposób do oczywistych korzyści, 
wytukającyen ’ faktu ćwiczenia, przyłącza się 
jeszcze możność wyjazdu, porównywanie kra­
jów 1 l  d. nabywania tego wszystkiego, co 
podróż zwykle daje.

Czytaliśmy niedawno w pismach o popi­
sie lekkoatletycznym policji w Brześciu. Wia­
domo nam, żs przy szkole warszawskiej pro­
wadzi *!■? również sumienną pracę w tym kie­
runku. Tego jednak mało. Najpotężniejszym
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l odżcem do ćwiczeń sportowych jist współzawodnic­
two i e lego a is  wolno rezygnować,

i  We wszystkich ludnych miastach Rzeczy* 
pospolitej, powinny powstać kluby sportowa 
policyjne. Kluby ta będą rozgrywać zawody 
pomiędzy sobą, zarówno jak i z klubami cy- 
wiineml i wojskowemi. W ten sposób zniknie 
ta sztuczna granica wyobcowanie funkcjcmarju- 
szów policji poza ramy objawów żyda społecz­
nego: na tej przestrzeni, na jakiej zniknąć oo* 
winna. Oczywiście^ że skoro zostaną udzielone 
pewne nagrody (nigdy pieniężne), skoro na­
zwiska zwycięzców zaczną być publikowane— 
rozbudzą się ambicje i w krótkim przeciągu 
czasu ujrzymy policjantów, którzy bez rozkazu 
i zachęty będą się pilnie trenować.

Ze sportów, które szczególnie nadają się 
do spopularyzowania ich, wymienię: lekKą c£!j- 
tykę (biegi, skoki, rzuty) piłkę nożną, pływanie, 
kolarstwo, boks. Oczywiście, że użyteczność 
innych sportów nia może. być kwestjonowaną, 
a nieittóre z nich, np. strzelanie pomijam tylko 
dlatego, że i tak wchodzą w program ogólne­
go wyszkolenia.

Programy zawodów, o iie będą rozgrywa­
ne peża Ogólnymi, organizowanymi przez związ­
ki sportowe, & które są dlt wszystkich dostęp­
ne, mogą ulec pewnym zmianom. Pocobnie, 
jak to w.Ji wojsko, możną dowolnie układać 
kombinację poszczególnych punktów. Tak np. 
ofiarowując najpiękniejszą nagrodę honorową, 
dla zwycięzcy w pięcioboju ułożyłbym go z na­
stępujących punktów: 1) B*®S na 100 m. 
2} rzut kulą, 3) pływanie na 1000 m. 4) strze­
lanie, 5) boks.

Z kolei przystąpię do omówienia najwa­
żniejszej rzeczy w mym projekcie, t. jo do 
sprawy kosztów. Otóż jestem pewny, że kosz­
ty byłyby stosunkowo bardzo nieznaczne i szyb- 
koby się zwróciły, nie tylko moralnie, lecz 
i materjalnie.

Rczpcczyrając sp o rto w ą działainaść, od­
nośne komendy policji mogłyby przeważnie 
korzystać z istniejących terenów sportcwycn. 
Nowe boiska możnaby było stwarzać tam je­
dynie, gdiie istniejące nie w/starczają na po­
trzeby miejscowej ludności, np̂  w Warszawką. 
Koszt przyborów jest niewielki, nawet na dzi­
siejsze czasy, niewątpliwie, urządzone popisy 
i zawody w; całości, by gó opłaciły.

Zapewne, ze nie można t=go stwarzać 
drogą wyłącznie urzędową, lecz istnieją jeszcze 
i drogi półofićjalpe. Znowu powołam się tu' 
na przykład wojska, które potrafiło stworzyć 
tak użyteczne kluby, jak Legję I Wojskowy 
Klub Wioślarski.

Pozostaje jedynie otwarta sprawa ludzi, 
Mórzyby potrafili robotę tę przeprowadzić, oraz 
konieczność posiadania instruktorów, Obecnie 
w szeregach policji jest kuka jednostek, które- 
by mogły się tem zająć, lecz jest ich zamało. 
Brakowi temu można łatwo zzpobiedz, istnieje 
w Poznaniu Wyższa Szkoła Wojskowr Gimna­
styki i Sportów. Uważam, ża co roku powinno 
ją kończyć kilku funkcjonarjuszów policji.

Pożatern, gdy rozpoczną się zawody, ambi­
cja będzie najlepszym nauczycielem. W tan 
sposób w szeregach naszej policji znujdą się 
ci, którzy oęrią wzorem sprawności fizycznej 
nie, z punktu Widzenia lekarskiego, zdrowy cn 
nóg i serca, Secż, id punktu widzenia sportowego 
zdolności i chęci do walki i zwyciężania.

Tadeusz Gałczyński.

K R O N I K A .

SPRAWY ŻflURRNlCZME.

Rada Ambasadorów powzięła uchwałę rozstrzyga­
jącą spó r w iosko -g rę^ ii uznając tę  o sta tn ią  za winną 
m ordu dokonanego  na członkach Komisji granicznej;

M iędzy rządem' egipski,n a rządem, Hudżasit zaczę­
ły się rokowania w spr. załatwienia zatargu o tiahmał 
(święty kobierzec).

Jrlandjit zońata przyjęto, do L ig i Narodów jedno , 
giośnie na posiedzeniu Ligi w dn. 10 b. m.

Kanclerz A u str ji dr. Selpai przybywa do W arsza­
wy dn. 16 b. m.

W  H isipanji wzmaga się  wrzenie rsw oljcy jne. 
Wojsko s ta je  jaw nie przeciw rządowi.

SPRAWY WEWNĘTRZMF.
Myt, sśpraio Zagr, otrzym ało wiaaomość, iż wsjys- 

ey członkowie poselstw a polskiogo w Tokjn ocaleli. 
Gmach pośeistw a nieznacznie uszkodzony.

Metropolita Szeptgó-i zwrócił się do Pa..a Prezy­
denta Rzpłitej z prośbą o  naznaczenie m u a u d je n ć ji .  
Pen Prezydent po porozum ieniu się  z rządem, .przy­
chylił ,się: do . prośby.

Gem. J- Haller wyjeżdża do San-Francisco, jako 
delegat. Poiski da Kongres w eteranów  am erykańskich 
I po isk ic>

Konkurs orkiestr teojskoioych O. K. Warszawa rrwaj 
przez-dwa dni w Warszawie, przyczem trzy pierwsze 
nagrody otrzepały orkiestry garnizonu warszawskiego*

Zjazd Związku nauczycielstwa szkół powszechnych 
rozpoczął swe obrady w Warszawie dn. 3 b. ńl.1

Z Rady Ministrów.
Rada Ministrów na posiedzeniu w dniu 6 

o, rn. uchwaliła wnioski Ministra Spraw We­
wnętrznych: w sprawie podwyższenia opłat od 
zgłoszeń statystycznych przy zagranicznym obro­
cie towarów; w sprawia spisu upiaw w gospo­
darstwach rolnych powyżej 50 hekt. ogólnego 
obszaru za. rok gospodarczy 1522123, w spra­
wie rozciągnięcia na Spisz i Orawę mocy ustaw 
i rozporządzeń normujących sprawy, związane 
ze statystyką; w Sprawie rozciągnięcia mocy 
ustaw ł rozporządzeń, normujących sprawy 
z zakresu statystyki na woja w, Nowogródzkie; 
w sprawie zaliczania gminy Winniki dc miej­
scowości, podlegających galicyjskiej ustawie 
gminnej z dn. 3 lipca 1896 r.; wniosek Mini­
stra Spraw Wojskowych o uzupełnienie rozpo­
rządzenia, normującego stosunki służbowe funk- 
cjonarjusżów państwowych podczas służby woj­
skowej; wniosek Ministra Kolei Zakaźnych w spra­
wie oszacowania gruntów, wywłaszczonych 
w Pruszkowie; wniosek Kierc wnika Minister­
stwa Zdrowca Publicznego o zmianę nazwy pań­
stwowego Zakładu Epidemiologicznego; wnio­
sek Ministra Skarbu w sprawie zmiany statutu 
Banku Ziemiańskiego w Waiszawie; wnioski 
Ministra Skarbu w sprawie uposażenia pra­
cowników państwowych na obszarue w. m. 
Gdańska oraz w sprawie djet, przy podróżach 
służoowych na obszar w. m. Gdańska. Następ­
nie PP. Ministrowie z P, Prezesem Rady Mini­
strów _dai» się na konferencję do Belwederu.

** *
Rada Ministrów na posiedzeniu w dn. 13 

bn m. postanowiła wypłacić urzędnikom pań­
stwowym 30 pioc. dodatek drożyżtiiany za dru­
gą połowę sierpnia. Ta sama uchwała dotyczy 
funkcjonarjuszów kolejowych i wojska.

Mowa P. Prezydenta tfzplitej w Chełmie.
Podczas swego pebytu w Cheimie p. Pre­

zydent, o czem wspominaliśmy w numerze po­
przednim, wygłosił mowę, którą podajemy po* 
niżej:

Obywatele, różne rodzaj: służby dla Rzeczy­
pospolitej sa tu reprezentowane, różne stany, wy­
znania i  narodowości: Wszystkich TTa* łąccy to,
żc jesteście obywatelami Rzeczypospolitej i  winili­
ście .tej zawsze i wszędzie, wierności dochować. To 
szczególnie jest ważne do stwierdzenia i  zapamię­
tania na tej ziemi. Mora była ogniskiem niena­
wiści i  szczucia, które] polskość podawano w wątpli­
wość -z tępiono. Dziś en swoja, obecnością stwier­
dzam, że jest to ziemia polska, że ziemia chełm­
ska wchodzi jako nierozerwalna część w skład 
Rzeczypospolitej Polskiej. Jej godło, razem z go­
dłem ziemi Lubelskiej stanowi godło icojewódziwa 
lubelskiego i  jest cząstką klejnotu Rzeczypospoli­
tej, który na sobie nosze. Obecni tu przedstawi­
ciele wojskowość:, Korzy dano .wirowali dziś w de­
filadzie przed Wami cząstkę eiły zbrojnej Rze­
czypospolitej, są świadectwem, ie  stoimy tu nie■ 
tylko na podstawie prawa narodu do samodzielno­
ści, ale i  ua podstawie posiadanej siły, że żadna 
moc nas stąd nie usunie. Jesteśmy tu nietyiko od 
wieków, ale i  na podstawie zdobytej siły- Jeżeli 
iuk silnie podkreślam to, że Polska ma siłę, io 
dlatego, by w Tiaszych duszach wytwarzać na­
strój spokoju, że możecie pracować spokojnie, bo 
w obronie Wasze; sfói cały majestat Rzeczypospo­
litej.. A  ta praca jest dzij szczególnie potrzebna 
po tylu klęskach z okresu niewoli i  pp klęskach 
wojny. Praca ta musi być ożywiona tem, co na-, 
kasuje nasza konstytucja• swobodą„ ta swobodą, 
której zawsze na tej ziemi brakowało. Naszą du­
mą narodową jżst,. że przychodzimy nietyiko jako 
siła, ah jako głosiciele nowej kultury, która przez 
czas niewoli była zatamowana. Przychodzimy tak­
że io imię haseł chrześcijańskich. I  tem właśnie, 
różnimy się od tych, co .dawniej tu panowali, że

prawo posiadaniu tej ziemi opieramy nietylko na 
sile, ale także na wielowiekowej pracy kulturalnej, 

"którą n a " s itm  tęj prowadziliśmy i którą dalej 
w imię -Boże prowadzić będziemy. Dlatego przy­
pomnę Wam jeszcze słowa Ojca św.: „Aostał dziś 
czas nd pokój Ć/hriistma .uf Królestwie Chryrfuso- 
ioemtt. 'Kultura polska jest kulturą chrześcijań­
ską. JPo stwierdzeniu naszej siły, ■ po tryumfach 
orężu naszego; teraz przyszedł czas na pracę spo­
kojną 'w imię Chrystusa. Szczęść Wam Boże w tej 
pracy.

Wyjazd premjera Witosa.
Dn. 14 b. m. wteczorsrn wyjechał na wy­

stawę rolniczą do Kępna p. prezes ministrów, 
Witos.

P. premjera, który powraca w poniedziałek 
rano, zastępować będzie p. min. Głąbiński. Bę­
dzie on też witał imieniem Rządu przybywają­
cego do Polski Kanclerza austrjackiego, ks. 
Seipla.

i n  ą c j ^ t
& a { trx y £ ię £ e u ie  n o w o n i i ' . i iQ w » n y c h  m i-

■ i s t i - ó w .  D nia-6 września o g 17 odbyło się w Eei- 
wcderzc zaprzysiężenia PP. Ministrów: Frzs.nysłu i Han­
dlu, inżyniera M arjana Szydłowskiego, i Pracy i O pie­
ki Społecznej S tefana Smóiskiego, v.ediug przepisanej 
roty. Przysięgę odebrał P. Prezydent Rzeczy pospolitej.

W nieśli  ̂ adznaczen ia  orderem  „Grtrs- 
tS-ie-u S*clsfei.M M inister Spraw Wewnętrznych 
okólnikiem  do wojewodów, zarządził, aby wnioski o r­
derowe, m e ją te  służyć do ułożenia listy styczniowej 
1924.r. przedłożone jy ły  nojpóź.rej do dnia 20 wrze­
śnia r. b., wnipsL; zaś, m ajacz służyć dó (ułożenia li­
sty majowej 1924 r., najpóźniej do 1C stycznia 1924 r.

Lista styczniowa ma być czysto urzędnicza, iista 
majowa zaś obejm ować ma kandydatów  do odznaczeń 
z kół- obywatelskich.

Wediug przyjętego-przez Radę Ministrów klucza 
na rok 1S24, przypadt. z le so rtu  Min. Spr. Wewn. ogó ­
łem 35 odznaczeń ordeiem  O drodzenia Polski", dis 
list styczniowej, i majowej Z tego  powodu p rzedsta­
wiać więc m aję do odznaczeń osoby, posiadające wy­
jątkow o wybitne zasługi.

We wnibskaci, o odznaczenie funkcjonarjuszów 
państwowych, zaznaczo.ee być winno w szczególności, 
kiedy kandydat osta tn io  awansował, względnie, czy 

: nie jest przewidziany awans jego w najbliższym czasie.
Schem at, według k tórego  kandydaci do odzna­

czeń z reguły winni byO wskazani do poszczególnych 
k iaś órdefii, j« śt następujący:

Wielka
W stęga.

i st. śł. 
Prezes 
K. M.

Kardynał ! Marsza­
lek

K om andoria 
z Gwiazdą, 
wyjątkowo 

Wielka 
W stęga

SI st. st. 
Minister

hrcy bi­
skup

Prezes 
Sądu 

Maj wyz.

K om andorja 
z Gwiazdą

Minister

Rektor 
Uniwsrs. 
pełniący 

urząd 
przez 

dwa iata 
z rzędu

G eneral
Broni

Proku­
ra to r
Sądu

Najwyż.

Kom andorja 
wyjątkowe 

Komandorja 
z Gwiazdą

lii St. SI. 
Min. Peł­
nom ocny 
i klasy

Eiskup, 
Rektor 

U;..wers.

Kom andorja

IV st. sŁ 
Minister 
Pełnom. 
ii kiusy

P ro feso r
(Jniwers.

Generał
Dywizji,
Generał
Brygady

Sędziowie 
Sądu 

Maj w.. 
Prezes 
Sadu 

flpelac, 
Prokura­
to r  Sądu 
Apeiac.

Krzyż d fic , 
wyjątkowo 

K cm andorja

V‘s t; sł. 
Min.pcłn. 
lii klasy, 

Rade- 
leg. i kl„ 
K onsul 
gener.

Pułkow­
nik,

Koman­
dor

Prezes
Sądu

0 ’tręgo-
wego

Krzyż oflc.

VI st. st. 
Sekr.pos. 

1 klasy, 
Radca 

ieg. ii ki., 
konsul

Ppułkow- 
nik. Ko­
m andor, 
Po. ucz­

ni k

Sędziowie
Sąduftpel.

i Sądu 
Okr., p re­
zes Sądu 

Powiat.

Krzyż 
Kawn lerski 
wyjątKowc 

efic.

-Vii st. sl. 
Sekr.pos. 
11 ki., W.- 
ćekonsiii. 

Sekret, 
koiiś. ■ ki.

Major, 
Koman­
dor, po­
rucznik

Sędzio­
wie Sądu 

Pow.

Krzyż
Kawaiersk:

VIII s t sł. | 
H tia thc 
pusel,, 

Sekietarz 
konsul.
II klasy

Kapiian, 
porucz­

nik, ppc- 
rucznik

Sędziowie 
pcw. bez 
pełnego . 
wyksżt.. 

Sędziowie 
obywht.
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C f c u n  o  r z ą d *
PRACA NAD USTAWAMI O ORCANiZACJI SA­

MORZĄDÓW.' Prasa tfOflźrenhef; padała wiauoniośc, ja ­
koby projekty usiaw o organizacji samorządów ćałko- 
ricie już ukończono, a nawet rozesłano do opinii od­
powiednim czynnikom. Wiadomość ta  jest mylna. Dep. 
samorządowy M. S. W. usilnie pracuje nad rzeczonymi 
projcktanii, iednak nie zdolni ich jeszcze ukończyć. 
Najdalej posunęła się i uobiegr końcu praca nad pro­
jektem ust. o organizacji samorządu wojewódzkiego. 
Następnie wykończy się projekty ustaw o organizacji 
gmin wiejskich, miast i sowiatćw,

SPRAWY DROGOWE \7 POW. RADOMSKOW 
ŚjtiM. Sejmik powiatcWy w Radomsku uchwaill na po- 

. siedzeniu sierpniowęm dodatkowy budże/ ną dalsze 
utrzymanie i budowę dróg I mostóiY w r. 1923 w wy­
sokości 177 miij, mk. Mianowicie: na koszta admini­
stracji drogowej 53 miij., na m o st na Kuźnicy 50 milj., 
na m csl na Ważnych Młynach 10 milj., na utrzymanie 
drogi -wojewódzkiej z Przedborza do Działoszyna 51 
milj. i na bicie drogi z Dubidz do Strzelec 32 milj. Na 
pokrycie tego dodatkowego budżetu uchwalono specjal­
ne opłaty drogowe, zalecane przez Min. Rob. Fubl.

Z DZIAŁALNOŚCI KULTURALNEJ 4IAST. 12/UII! 
r. b. otwarto uroczyście muzeum miejskie w Bydgosz­
czy. Znalazło ono pomieszczenie w dawnych salach 
miejskiej kasy oszczędności. Uroczystość zeszczycil 
swa obecnością min: GłąbińśkL

Z SEJMIKU &RASŁAWSKIEGO, Seimlk Braslaw- 
ski. uchwalając , duże bardzo podatki r-e szkolnictwo, 
między Innymi asygnował pewną sumę ną gratyfikacje 
Jie 10 nauczycieli szkóf powszechnych, którzy w ciągu 
roku szkolnego odznaczyli się wyjątkową gorliwością 
na polu szkolnictwa. Nagrody zostały -określone jako 
podwójna miesięczna pęnsjz pobierana przez n a r o ­
dzonego. Uchwała ta zashigajs na specjale:;- uwagę 
naszych cial samorządowych: Sejmików oraz Red Gmin­
nych i Mieiskich.

Imieniny Komendanta Gtownego.
Drt. 7 b. nr,, jako w wilję imienin Komen­

danta Głównego P. P. p. Marjana Borzęckiego 
z e b r #  się o  godz. 2 p. p. w jego gabinecie 
wszyscy urzędnicy Komendy Głównej z Zastępcą 
Kom. Gł. nadinsp. H. Wardęskiim i naczelnikami 
wydziałów na czele, celem złożenia życzeń Ko­
mendantowi.

Na jednym ze stołów ustawiona piękny Kosz 
białych i czerwonych róż—skromjny. upominek 
pracowników Komendy. 1 -

Imieniem zebranych prze-rióvnł ’ ńadlnsp. 
Wardęski w pięknych i serdecznych słowach 
życząc Komendantowi zdrowia i spełnienia jego 
wszystkich pragnień, wreszcie owoców pracy, 
wkładanej w organizację policji. Jednocześnie' 
podkreślił szacunek i oddanie, które swem po­
stępowaniem, pęłnem serca i uprzejmej ko!e- 
żenskości, jednał sobie zawsze Kom. Borzęcki 
w ciągu swej długiej już służby policyjnej.

Kom. Borzęcki w krótkiej przemowie po­
dziękował podwładnym ża serdeczny doń sto­
sunek, którego dowody spotyka na każdym 
kroKu.

W kilka chwil później składali życzenia 
Komendantowi oficerowie I Okręgu P. P. na 
czele z  insp. Tomanowskim,

Otwarcie roku w Gł. Szkole Policyjnej.
(M P,). Dnia 8 I?. n* nastąpiło otwarcie 

roku w Gł. Szkole Policyjnej w Warszawie. 
O godz. 10 r. w kościele św. Karola Borome- 
usza zostało odprawiona specjalne nabożeń­
stwo na Intencję Szkoły, Do mszy przygrywa­
ła orkiesba VI Okr. P. p. Pp nabożeństwie 
kapelan policji ks. Koh-ińskf wygłosił piękne 
kazanie na temat zadań Szkoły. Me ona do­
pełnić wiedzę Judzi dojrzałych, nieraz za­
służonych już dla Ojczyzny w długie; służbie, 
m* im ułatwić przyszłą prace, by lepiej dawali 
sobie radę w szkole, do której po kilku mie­
siącach znów powrócą-~w szkole życia. Dewizą 
uczniów szkoły policyjnej winna być zasada: 
disce et opera — ucz się i pracuj —  abyś był 
pożytecznym sługą swej Ojczyzny, Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Po'skiej.

Z muzyką na czele, sprężystym krokiem 
przemaszerował bataljon Szkdhiy do koszar, 
gdz>e ustawił się w oczekiwaniu '.a przyjazd 
Komendanta Głównego.

Po odbyciu przeglądu oddziałów* przez Ko­
mendanta Gł., Komendant Svkoły pcdinsp. So­
bolewski złożył przed frontem, życzenia imieni­
nowe Komenuantowi Borzęckiemu. Gromkie 
niech żyję! wznoszone przez wszystkie kom- 
panje, towarzyszyło jego słowom.

Defilują:: w sprawnym szyku bataljon szkol­
ny przeszedł ao sali gimnastycznej, gdzie Kom. 
Borzęcki wygłosił do zebranych dłuższe prze­
mówienie. W pięknych słowach podkreślił 
ciężkie obowiązki policjanta, które musi on 
spełń ać wzorowo. Policjant winnien być wzo­
rem obyv,ratela, bowiem oczy wszystkich tak

życzliwych, jak i niechętnych, spoczywają s ta le  
na nim. Polski korpus policyjny zdobył vjlt'ż 
sobie znaczny kapitał szacunku powszech­
nego. W trudzie codziennym każdy policjant 
baczyć musi, by go ciągle powiększać, o ża­
dnym postępkiem nie zmniejszyć.

Bytność w Szkole ułatwi znakomicie jęj 
uczniom dalszą służbę, podniesie ich poziom 
umysłowy i ftthowv. Policjant wyszkolony wart 
dla- mnie trzech policjantów --wyraził się dobit- 
nj? Komendant. Óc.zmowie szkoły, gdy _ za 
kilką miesięcy wrócą na swe stanowiska, winni 
wjeczą zdobytą dzielić się ze swymi podwła­
dnymi. Doniosłe zadanie w życiu policji ma do 
spełńićjnia' Gł. Szkolą Policyjna, okrzykiem na 
jej cześć zakończył Komendant swe przemó­
wienie, z zapartym tchsro słuchane przez wszyst* 
kich.

Po odśpiewaniu Roty kompanja rozeszły 
ssę do swych sal.

Komendant Bórzędu w otoczeniu ZaSt. 
Kom,- Gł, nadinsp. Wardęskiego, Komendanta 
Szkoły pcdinsp. Sobolewskiego, ks. kapelana 
Kolkśiriskicgo, msp. Foerstera i Tórnatiow skie- 
go zyHedsół szczegółowo wszystkie śpię,' roz- 
ria\viając z każdym z oficerów, oraz i  wiaiom?, 
przqdownik?.nd. Dłuższą chwilę spędził Koman- 
datit w kuchni, Interesując się jakością i ilością 
pożywienia ucziiiów.

Wszędzie panowała wzorowa czystość; 
całe pOinieszczenie iest świeżo pomalowane, 
tak świeżo, że przy każdych drzwiach pada 
ostrzeżenie: nie zabierać farby z sobą.

Gł. Szkołą Policyjna pozostała, jak i lat 
poprzednich, ppd kierunkiem pouinsp. Sabo 
owskiego, dowódcami kómpanji oficerakicb są 
nadkomisarze: Szuch i Sakarz; przodowników: 
kom. Golarek- asp,''Okoński i podkcm. Greczyło. 
Inspektorem musztry jest podkom. Wojciecho­
wski, Inspektorem sprawności fizycznej kom. 
Pytlasifiśjki, instruktorem asp. Mazurkiewicz.

Szkoła ma obecnie 225 uczn:ów, ż czego 
75 oficerów policji, w tem kilku nadkomisarzy 
1 150 przodowników.

U znanw ą 1SI0 k o in n w la n ła  pow . jdnow - 
s k io g o .  Rado G.ninna Chrzanowska w pow. janow­
skim powzięte jednogłośnie następującą uchwałą

Z okazji -nabicia -jłynnego hęr-iztą bandy. Ko tą,
. Radą gminna na wniosek członka Rady gminnej, An­
drzeja. Matyska, postanowiła wyrazić komendantowi 
Policji Państwowej r.a powiat (enowski, komisarzowi 
panu Sitarzowi, podziękowanie I uznanie za trudy 'je-' 
go, jakie poniósł, zanim zdołał wySledzić herszta onn- 
dy. Kota, który niepokoił również okolice gminy 
chrzanowskiej

Abv Uężćlć prochy poległego śmiercią bohater­
ską w walca z bandytami pe.itjentć Jarzyny, Rada 
gminna przeznacza ze swoich funduszów sto tysięcy 
(lOO.OOU) marek do rąk komisarza. p. Sitarza, dla ro­
dziny połet-łego, względnie na cel, jaki uzrtu za sto­
sowny w danym razie komisarz policji, p. Sitarz.

K a fk a  se l i .-h w ą  i •g s e k u fa o jq , Z uwagi na 
silne zainteresowanie się społeczeństwa w kwastji 
powyższej wydało Ministerstwo Spraw lVewnęttŁ -.- :7s 
komnnilcat drukowany w „Monitorze Fobhiw" M  $08 
z dn. 6 J X  1923 r„ stwierdzający, że wzmożone repre­
sje, zarządzone przez władze administracyjne przeciw­
ko lichwiarzom 1 spekulantom, nie ustąp Z różnych 
stron kraju nadchodzą następujące wiadomości: W To­
runiu przeprowadzono 13 rewizji, które wykryły po­
ważne zepaśy cukru, mąki, -zboża, ukryte w kilkunastu 
miejscach.

Sprawy powyższe, skśtrowana zostały do proku­
ratora, w kilkunastu wypadkach nałożono kary na 
szereg kupców za przekroczeni?, administracyjne, oraz 
skierowano r.a drogę, sądową kilkadziesiąt spraw za 
uprawianie lichwy. Ujawniono między innemi 200 
centnarów metrycznych zboża, leżącegc od 1920 roku. 
W Rzeszowie wykryto 5 wagcrnćw z produktami żyw- 
nościoweml, co do których prokurator wdroży! dog o­
dzenie karne, oraz 11 worków cukru; m.igazynówanycń. 
W Krzemieńcu sporządzone 18 protokółów karnych, 
w Równem wszczęto 19 spraw; przyczem u, 14 osób 
zakwestjonowano rozm aita zapasy, m. Inn. ffDOO kilo­
gramów cukru, 90Q0.kilogramów soli, 300 pudów żyta, 
570 pudów mąki, 900 pudów jęczmienia, 6 pak skóry itd.

We Włodzimierzu sporządzono 75 pmtokniów, 
w Kowlu 40, w Łucku 44, w Chorocnowie 26 w Lu­
bomi! 11, w Kołomyi zajęto na skutek podejrzeń o ma­
gazynowanie Ti3 kilogramy cukm, około 400 kllocr?- 
Ttiiw słoniny, 500 kilogramów slcó--, sp?>rządzono 55 
protokulów karno-administracyjnych, a wypadków 
llcliwy przekazano do sądu. W t&rnopolu 35 spraw 
sklarowano do sąJu. W Będzinie wykjyio 9 wagonów 
mąki, 3 wagoujr mydła, 2 wagehy ryżu, I30O kilogra­
mów cukru, 10 spraw skierowano do Prokuratora. 
W Radomiu zatrzymano 2 wagorty soli, 1?Q wprkćw 
inąkl, 1,1 nudów cukru, 45 Skrzyń znpaiek, 21 połci 
sionl ny ( sadła.

W Sosnowcu zajętp 7 wagonów mąki psznnnej. 
2 wagony ryżu. W' Dąbrowie 33 worków mąki I Tm  
wr.rkr oi!;ru, w Łodz: prąekszano S spraw sądowi. 
W Lublinie wykryto z górą 2 wagony cukru, 4.200 kop 
jajek, 10C worków mąki, 45 skrzyń chleba; w Stanisła­
wowie 10 wagonów mąki, 4 wagony znoża, 800 kilogre 
mów liuśzczu 6.600 kilogramów skóry wyprewionej. 
We Lwowie ukarano 49 osób administracyjnie 11 spraw 
skierowano do sądu. Utworzyły się nieomal we Wszyst­
kich Siedzibach starostw fcomirfely społeczne, które 
współdziałają z władzami w ekcji zwalczania lichwy 
I spekulacji. 1

7. Brześciu, Kielc, Będzina, Lwcwa, Stanisławo­
wa, Tamópoia, Lubontli, Chorochowa, Kamionki i Brze- 
żan donoszą o- spadku cen mąki, cukru i chleba. £ Piń­

ska komunikują, źe dętychcziisowy brak cukru i tłus?- 
ęzó-w źoptał jusUnieiyi ' Ł Innych steon itreju donasza, 
że, ludność w zaufaniu do rezultatów tej akcji, ocze ­
kuje spodku ten. W wielu yśrcJEtacii wiailza piokufa- 
iorsKie zarzqdzity 'wśtód ludności ró*pi':;sdaż rąbrer 
nyęh •zdpdsgw. Srahąstówl* sprawdzają keikutecję rnlj- 
narzy, kierując w.inpych uprawiania lici.wy do sodu 

Ponadto sprawdzane są  kalkulacje piekarz, 
szetrców, lęstauracH I t. A, przyczaili -w wypadkach 
ująwhior.ta hadmierńych 3ysków jbprządzane .,ą p ro ­
tokoły I winni oddaWaiłS se, dg dyspużycji sądu. 
W Aa:s?awie eąje się zauwgżyć spadek • ćan mięsa
0 5000 moiek na kilogramie, kómisarjaż rządu ipraw- 
dZŁ kalkdlącię pipkarsjl i zarządzi ostre represje w wy 
pailku śkoństąńtoWiSnin Mygórc.rferiych cen pieisywa. 
Projektowane jest przeo-->w„Jze<iie ścisłej kalkulacji 
cen obuwia I ubrań

K SM U N aM .
•W roswinlęcia akcji prowadzonej przez policję 

VI okręgu m. st, Warszawy pi raciw komunistom o -zem  
pisaliśmy na tem samem miejscu w „Gazecie Adm i ?.P “ 
Nr. 32 z dn. ł-Vill-923 r. r.a str. .£43 w 'art. p. Ł „kemat- 

-nizm“. Jakoteż na zasadzie dslazjeh dóchndipr..- doty­
czących członków Centra r.ego Komitetu K R- P.
1 Ceiitralnego Komitetu Związku Miodz, Kcm-jnist. do- 
koneno % nocy z dn. 22 na 23 z> rn. wre. dn. 23 na 
24 z. m, szereg rewizji i aresztowań ust terenie sn. War­
szawy; Lwowa, Sosnowca I Krakowa? Już * rzsćzonytn 
artykule doitoslllśmy p aresztowaniu w dn. 25-Vłi-S23 
przy pl, Grzybowskim w Warszawie trzech czionkójEr 
Komitetu Cenfralhego K. P. k  P. i. }. WifńięwŚkiego 
vę! Stefanowicza Antoniego, Zatorskiego Jzraela l Ge 
Ista Izreeia. Rewizje zaś, o których wyżej mowa, do 
konane zostały na teranie m. st, SeSnowca 
1 Będzina u następujących rzłon .ów Komitetu Central 
nago K, ?. K P, 1) Lsndeg,-* Adama, śąmieszkaiego 
nrz<f 11L Piękne', t, 16, 2) Jabłcmowski;go Romana, 
łącznika K. C  L  P. R..F. z K. C  7,. M r- w Polsce, 
zamieałka’ccio przy ul. Siiadeckich !. 12; 5j Czeplev, 
skiego Konstt ntsgo, technika, zi-mielszkcrogo przy mi. 
Siennej !. BI rn. 19; 4) MSryńóVślfiei[i> Stefana, czlonk® 
Okręg-/Wf.go Komitetu warszawskiego, zamieszkałeijo 
przy ui. Czerniakowskiej 1.189: 5) Rożen r-..ga fibruma. 
zarń:eszk^itego przy ul. Fr-anciszkansiJej 1. 2a jMa.ma) 
lokal zabrąń C K Z, M. K,; 6) Meźnika Gustawa, tecl- 
r-ika: zamieszkałego przy ul 2lbtej f. 49; 7* Mintza Hi­
larego, członka Okręgowego Komitetu wantzawskitigo, 
ząpiieszkalegę- przy iii. Winikiej L 26; 8 ' Flinktera Śzii- 
lina, zamiaszKalego przy ul- Parisktei I- i>7 m. 9ft 9) Ta, - 
nowera Izraela, członka Sak j' Oświatowej Z. M. K 
10) Przysusklago Abranainu <fzisI!HI!ftiVego Sekcji Uczn., 
^miesżką.łM o przjŁ ul, Cśgaptięk 11) GrGnland finny, 
ężipgkml Swkrelaiftilu, zamieszkałej' przy ui. Śliskiej
i. 33; 12) Marja-.ik* Jydy, zarrJas Kału-go w Sonnr.wcu, 
przy ul. Modrzejowskiej, I. 15; 13) Zsndera, zimipsz- 
kaiego w Sosnowcu. Stary Rynek t. 6 i 14) Fflrstan- 
I-erge Stanisłewn, anmieszkeiego w Będzinie, przy uf 
Kołłątaja 1. 33, członka Okręgowego Koinłtetn v? Bs dri- 
nie. Wszyscy wyżej wymi jni«ui *ostail aresztowani 
1 przedslnwlenl ab dyspozycji Sęazieoo Śladczegó. 
W zeznaniacn s  »ych do narzuconego Irr. przestępstwa 
nie przyznali się, jednak, na skutek posiadanych, ob­
ciążających carzutów orer insledud jc ii poderas rewtzji 
(fowcfdów rzeczowych, jaka to; brosziify, odezwy, refe­
raty. następujący \  n,ch zostali odesłani prze-1 Sądzie.-
00 Śledczego dó rlęzicm ą w M okotowie Lendy Adam, 
Czapiewski Konstanty. Przysuskt Abram. Maijanka Ju ­
da, Fiirstenberg Stanisław, Turnower Izfuel, Flmkler 
Szubm, Rezn'k Gustaw, Rosenberg Abram, Msrynowski 
Stefan. Zwolniono za dekfąracjs: JabłontW iklsgo Ro­
mano I Przyby«zewsk'ego Fugeujusza,

B A H C T T Y Z M R .
N a p a d  b a n d y c k i n a  T e lo c h a n y  w  p o w . S o«pow* 

skim (Oki. Po!a»ki). W nocy z dnia 25 na 25 ub. m. 
został dokonany zorojny napad rabunkowy na m. Te- 
lechany. Bandytów oylo około 40, dobr/e uzbrój cnych 
w karabiny I rewolwery. Bandyci podzielili się na 
kilkanaście grup I dokol? otoczyli cało miasteczko. 
Jedna z grup vrpadła najpierw na postur. P. P. w któ­
rym znajdował*:1 się 2-cl oost?-„ a to  st. uoster. Mir- 
kows!c! Mieczysław i poster, Sżm*g!arskl Antoni. Resz­
la posterunkowych wyslam zost^lu przez komendant? 
posterunku na obłav;ę. Sam zoś komendant poste­
runku wyszedł w tym czasie no m nsto.

Bf-ndyte obezwładnili o d ra su , yspymnląnyc.-. bo* 
starunkov/ych i na znak tego dali strząi w powietrze W ej 
chwili ze wszystkich stron miasta dały s t e  slysz-r. strzel
1 bandyci poczęli rabownć mieszkańców. W czasie 
tym wszedł 'korne ndent ne postęr.ur;e^, a widząc co się 
dziejo, wyskoczył oknem i zdolar źbledz. - co widząc 
jeden z posterunkowych, równiaż wyskoczył oknem, 
>ecs tega bandyci złapali i ą  powrotem osadzili na 
posterunKu,

Następnie sprowadzi ! i-ójtrr jakp zakładnika 
i zażądali od ludności kwoty 5,000 dolarów i 2,000 
rubli w zlocie. Kiedy ludność Telechan żadnej kwoty 
nie dale, bandyci zestrzelili na posterunku wójta 
1 sprowadzili następnie Jankie Kleklemtara. Pomaważ 
zędane] sumy ludność nie całą, bandwęi poprzebierani 
w mundury policyjne, poczęli sań;i rabować mieszkań­
ców. W czasie rabunku zastrzelili Surę Gurste- w jej 
wlasnem mieszkaniu, ponieważ wzbraniała wydać pie­
niądze. '

Około godz. 2-ej w nocy, bandyci po obrabowa­
niu mieszkańców z FtenięJzy, biżuterii, I materjałów 
manufakturowych, zastrzelili znajdująlych się *na po­
sterunku wspómnie.nycn wyżej 2-ch,posterunkowych 
I Jankla Klekio.idra, każąc się- pofożyć twarzą do 
ziemi 1 do tok i-rżących strzelali w tył głowy po kelei, 
kładąc wszystkich trupem nn miejscu.

Strat m ieszkańców dotychczas dokłodnie ustalić 
nie zdołano. VV czasie zarządzonej w dniu nestąpnym 
obiawy, d'* dekonanym naopdzie, przez kom endante 
pow. Pińskiego, naatom . F, P- Jucynę, krnndta* pow. 
K ossowskiego — kom isarza Śofnkowłcza I Naczelniku 
Urzędu Śledczego — kom isarza Richtara, aresztow ano 
21 osobników siln.ie podejrzanych o udział w dokona­
nym napadzie. Wszystkich odstaw iono do Sędziego 
Śledczego W tossew ie.

W czasie dochodzeń ustalono, że riapa-i powyż­
szy ma podłoże polityczne. Dowodem togo h s :  rakt. 
że powyższa banda w czasie rabunku Mt-ńjdła p. śta* 
rosty powiatu Kossowskiego orrA, komęfldante P. 
kom. Semkowicza, którzy w dzień p;zed uaWioem wy­
jechali s  Telecban.
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KojąsM ofertą dli ysm&shl
Wie zwracając uwagi i:a szalejącą drożyzną, postanowiliśmy . nacn! trzy­

mać sią naszeao starego hasta 
DUŻY O b ^ Ó f -  K / t Ł Y  H S K  

Ju t prawie wszyscy CźytBłJicy przekonali sią, czy to kupując osobiście 
w ntszych składach w Warszawie, czy zamawiając listownie * otrzymując 
towary pocztą, że najtańszym źródłem zakupu towarów Łławainych 

i manufakturowych, jest nasza

„Warszawska Spółka Manufakturowa”
dowodem czego świadczą tysiące listów, napływających z joręcemi po­

dziękowaniami! I powtórnenu zamówieniami
Polecamy po cenach fabrycaiydi

Materjał ubraniowy pełnej szerokości, czysto wełniany, na śliczne je­
sienne ubrania w krałeczkę i w paski, najmodniejsze wyroby i kolory, 
jak naprzykład granatowy, czarfty, szary, popielaty, broniowy łt .  p. Cena 
za 1 metr 400,000 mk., wyższego ga.ur.ku po 650,000 mk. za metr- (Ns 
ubranie potrzeba 3 rr.atry, ne dsmsrci fcbśtjum 3 i pół metra). Oo ma- 
terjałów ubraniowych ńa żądanie klijentu dodajemy pełen kotnpiei pod­
szewki pod marynarka, kamizelkę,' spodnie, kieszenie 3 do rękawów 

po 350,000 i 400,000 mk.
Materjaiy na palta jaslemiet zimowe czarne, ęranatowe, mamigó i meranć. 
najlepszych fabryk Bialskich po 60C.0Ł0, 850,000,950,000 i 1,200,000 mk, za 
metr. Kupony ua spodnie wizytowa cfcałtfe tło w biafe paski po 750,000
i 850,000 zą metr Szewioty damskie najlepszego wyrobu podwójnej śżerdko- 
ści wa wszystkich kolorach po 173,0001 ^65.000 za .netr. Trykotine jedwebne 
w A wszystkich kolorach, kupon nr caią suknią po 475,000 i 550,000 mk. 
Płótna na bielizną, poście' 65.8CC, 75,000 - 80,000 za metr — Madepolu- 
my nsjiiapszy,:h fabryk oo 70,000 do 9Ć.00C mk. żs metr. — Płócianka blale 
V, peski ne ubranka dziecięce, Koszule Irp. od 61,000 do 70,000 irfc. za 
metr. ,,Tyk" na wsypy najlepszego gatunku gwarantowanej jakości nie 
przepuszczające pierzy od 72,000 do 35,000 mk. za m etr.—'Oxforu poście­
lowy na poszwy do pierzyn i powłok! w krc.i> i kwiaty po 62.75,80,009 mk. 
za metr. Cajgi ba.-cłzó tnv&l. w noszeniu i praktyczne po 70,000 i 95,000 mk. 
za metr, podwójnej szerokości po 150 i 190,000 mk. za metr. — Prześf ie- 
redlą białe rozmiar 2 metry pa 125,000,. 155,000 i 175,000 mk. za met-, — 
Ręczniki waflowe i gładkie, ba-ozo trwaie w praniu od 75;Q0Q do 

:oe,000 rtik. ze sztuką.
Dymka biała na kalesony od P2.009 do 95,000 mk, za m etr.—  Surówka 
biała i kremowa od 60,000 do 75,000 mk. — Kołdry watowane włesnego 
wyrobu, pokryte satyną na blaej, czystej wełnianej wacie, największe 

rozmiary od 1,200,000 Lo f,500,C!ló mk. za sztuką.
Kosżuie mąskis zefirowe (zagr, zefir) dzienna, mocne deśenlez mankie­
tami i kołnierzykami po 300,CO0 i 450,CCC mk. za sztuką. — Kalesony 

męskie po 196,COC i 230,COC mk. ze sztuką.
B F 7  \V .SZE L K tfE G O R Y Z Y  KAI

Kupujący ab sc lu ta ia  nie ryzykuje, be jeżeli tow ar s!ą nie spodoba, zemie^ 
niariiy ha inny, łub Zwracamy pióiiiądze.—Zamówienia prosim y adresów ac: 

Dc. Skłńdu F w ry c a .« s«  - ■
W H R S ^ f W S K f l  S P Ó Ł K A  M f l d U F f i K T U R O  Wft

W A R S Z A W A , j A S N A  1S 2C
Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o odwiedzenie naszego 
składu i c osobista przekonanie sią, co Jc  gatunku te rm *  i cen. Wszyscy 
nasi klijenci są zadowoleni, gdyż przykładamy wszelkich Starań ku temu, 
wobec czego prosimy zwracać sią dc naszej firmy z pełnem zaufaniem. 
KOOPERATYWOM 1 KÓŁKOM ROLNICZYM — DOGODNE WARUNKI.

CENY WZRASTAJĄ WEDŁUG KURSU ZLOT. FCL 3ii

iwMM Mula Wilii Mm i imml
Spółdzielnia z od,o., uda.

W WARSZAWIE

FABRYKA: ul. Hipoteczna 3. ZARZĄD: Aleja Jerozolimska 9/12,
Kupujcie tylno zabawki Wytwórni inwalidzkieji Dzieci ooiskie bawią alą nej- 

chętniej zsiCawtcami. wykonanemi rękoma inwalidów wojennych.

Popierajcie pracą inwalidów Wójennychl Popierajcie przemysł rodzimy.

E a tee i-R tó M tle

JIMIIMT

H U R T . H U R T.
Hurtowa i detaliczna sprzedaż

S U K N A  i K O R T Ó W
KRAJOWYCH i ZAGRANICZNYCH

Sosiony p iiflp  i Mira ^ wszystkim g s m
po cenach fabrycznych poleca

imm
m m L o  n r v A u  K O H M
WARSZAWA, Kapucyńska 13, tel. 181-92. 

UWAGA' Front I-e piętra UWa GA!
Dla pp. urzędników państwowych nu bardzo dogodnych warunkach.
D E T A L , d e t a l.

242

N A  SIA T Y !
na bardzo dogodnych warunkach

M ANUFAKTURA, 
KONFEKCJA DAM SK A i M ĘSKA, 

BIELIZNA DAM SK A i M ĘSKA. 
GOTOWE DAMSKIE i MĘSKIE UBIORY, 

FUTRA, O BUW iE, T iiY K O T A Ż Ł
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WYKONYWAMY WEWŁASNYCH PRACOWNIACH UBIORY ME 
SK!E ł DAMiSKiE Z OBRANEGO 'MATERJhŁU PODŁUG rAlnRY.

R o g a liń sk i, Z a r e m b a  i S-ka
WARSŻnWrl, MlODOWft NR. 5 i PODWALE NR. 2 TELEFON NR. 152-20. 

ODDZiflL: POZNAŃ. SZEWSKA 11, TELEFON 50-4:.
41W A U A. WAŻNE DLA PROWINCJI. Urzędnikom państwowym i kem unal-{
nym całej Rzeczpospolitej Polskiej wydajemy towary na podstaw ie legitymacji, I

(30DŻIEŃŃIE

0  re sta u ra c ji „ S f lU O S ”
Nowy-Świat 5 8 , Telefon 85-70

Po przyjaździe z urlopu koncertuje 
u lu b ien iec  p u b liczn ośc i A rtu r  G o id

Kuchnia pod nowym zarządem, Piwnica zaopairzor.a w krajo­
we I zagraniczne trupki. Gabinety czynne.

Z poważaniem
Zarząd.

N O W y*Ś W IA T  4 3 .

P * o czą teK  T
o  godbtftife S2»ej

C z e k o l a d a  D e s e r o w a

W E D L A

mato cukrzona nieporównana w brnaka

E. W E D E L  W Warszawie, Szpitalna 8.

po pól-
r.ocy.

ci*

Program wielce 'urozmaicony. 

K.icjhma piemizurzędua.
Wyborowe trunki.
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„D O B R O C H Ó D ”
Sp. ftke.

WiELKl WYBÓR DBUWin RĘCZNEGO 
I MECHANICZNEGO 

Damskie, męslęie ł dziecięce. 
SIENKIEWICZA 4 te ł 42-72,

Firma cnrrfcścdańska. 200

Skcfctfldz a d r e su  tei^griificznycii.
W ostatnich dniach opuścił, prasą SKOSOWiDZ

a d r e s ó w  t e l e g r a f ic z n y c h  Rz e c z y p o s p o l it e j
DOLSKIEJ, wydany przei Spółką Akcyjną Wydawniczą, 
przy poparciu i n» podstawia źródeł urzędowych Mi­
nisterstwa P»czt i Telegrafów. Nader pożyte.-zne t* 
wydawnictwo składa sią Z dwóch części, z których 
jedna zawiera alfabetyczny wykaz skróconych adrerów 
telegraficznych wszystkich firm, zarejestrowanych 
w Państwowych Urzędach pocztowo-telegraficznych 
I telegraficznych Rzeczypospolita) Polskiej,, część dru­
ga zawiera wykaz sifatetyczny wszystkich firm. Sko­
rowidz zreda-jowany jest starannie : zastępuje dosko­
nale księgę adresowa.

Wydawnictwo to pojawiać się będcie co roku, 
a w odstępach kwartalnych wydane zostaną dodatsi'.

Skład główny znajduje się w Spółce Akcyjnej 
Wydawniczej we L yowJe, ulica Zimorowicza U 5,

Ofiaiey obowiązku.
—:o;~

Ś. p. prsracl. Jó z e f  Turlińskl 
post, Z/ffununt Pluciński 
post. JaP KrzezzkaweLci

W pojgóhJ za bandytami, którzy dokonali 
napadu na drodze ;2 Dubrowy co  Olachcwłcz 
(Okręg IScwogródaki), wyruszyła bryczką z po­

sterunku w Dubrowie dwucn policjantów pod 
kierunkiem kom. posterunku' przód, Turliń- 
skićgó,

W odle^łofGl kilometra ód granicy so­
wieckiej w pobliżu lasy padło kilka strzałó’,v 
karabinowych. Od kul nastał ranny post. Jan 
Krzeczkowski. Dwaj pozostali policjanci zesko­
czyli z wozu, lecz po chwili rozległy się nowe 
strzały i przód. Józef Turliński wraz z post. 
Zygmuntem Plucińskim padli trupem na miejscu. 
Atówczas nadbiegli bandyci i rannego Krzecz- 
kowskiego dobili kolbami karabinów, następnie

zrabowali karabin 'Plucińskiego i oddalili sią do 
lasu. Woźnica bryczki cedał. Bandyci najpraw­
dopodobniej zdołali zbiec do Rosji Sowieckiej.

Ś . p. st- pńst. Miejdgysląjw W itków .td  
post. SmiglaFski Antoni

Dnia 29,Vlll r. b. odbył się w Telecha- 
nach, pow. kossowskiago pogrzeb 2-ch funs- 
cjonarjuszy P. P., a mianowicie: ś. p. st, post.
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Miłkowikiego Mieczysława i poster. Śmiglar- 
SKiego Antoniego, zabitych w barbarzyński spo­
sób przez bandytów. Pogrzeb naznaczono na 
godzing 17-tg. Już na dłuższy czas przedtem 
tłumy miejscowej ludności zaległy obszerny 
dziedziniec przed Kapliczką, trocząc.sią dp wnę­
trza- Tu i ówdzie wyrywa sią głośne szlocha­
nie; łzy kręcą sią w oczach obecnych. O godz. 
16 i pół przybyli przedstawiciele władz pań­
stwowych: Starosta powiatu kossuwskiego, Za- 
biełło, komendant miejscowej policji, komisarz 
Somkowicr, komendant powiatu pińskiego, nad­
komisarz Jacyns, komisarz Wiśniewski, aspi­
rant Kuczyński i podkomisarz Okoński jako re­
prezentant Komendy Okręgowej P. P. w Brze 
ściu n.Bugiem. /

Punktualnie o godzinie 16-ej, przybył pro­
boszcz parafji telechuńskiej. Rozpoczęły sią 
modły, poczem trumny wynieśli n« barkach 
funkcjouarjusze policyjni.

Kondukt żałobny ruszył. Otwierał go plu­
ton poiicji ustawionej szpalerem; za karawanem 
postępują władze, poczem tłumy publiczności. 
Smutny pochód zamyka honorowy pluton po­
iicji. Droga prowadzi przez miasteczko na 
cmentarz. Na cmentarzu proboszcz odprawił 
mszą żałoDną, za duszą tych, co wypełniając 
swój cichy, a szczytny obowiązek, znaleźli przed­
wczesną śmierć od kul bandyckich; poczem  
w podniosłych słowach przemówił do uczestni­
ków pogrzebu, stawiając przed ich oczyma ha­
niebny czyn popełniony na poległych.

Obie trumny złożono nad wspólnym gro­
bem, poczem kapłan wypowiedział ostatnie 
pożegnanie. W imieniu Komendy Okręgowej 
przemó wił podkom, Okoński, żegnając poległych 
w imieniu wszystkich funkcjonarjuszów Okrę­
gu XIV P. P., równocześnie wzywając policjan­
tów zesranych na pogrzebie, aby wytężyli siły 
1 ene;gjt w kierunku ukrócenia podobnych wy­
padków.

Wśród śpiewu żałobnego obydwie trumny 
spuszczono do wspólnego grobu.

Jeden zawód łączył bohaterów, na jednym 
posterunku polegli i we wspólnej też mogile 
spoczęli na wieki. Ziemie polska, dla której 
Oddali swe życie, niechaj im lekKą będzie!

Z SĄDOWNICTWA.
Dochodzenia celem w j n y J t  I r ó i J  naby&i* trucizn 

użytych do celów samobójczych i prze>tępk»/ci..
C elem  utrudnienia stosow ania trucizn w ce­

lach występnych, zarządził p. M inister Spra-. ledli- 
wości okólnikiem z dn. 2.V!l b. a Nr. 718/ Ili N/23, 
aby w wypadkach zabójstwa, usiłowania zabójstwa, 
sam obójstw a za pom ocy otrucir> I wszystkich wy­
padkach, których, trucizna służy do ułatw ienia 
dukunauia przestępstw a, Urzędy Prokuratorskie, sę­
dziowie śledczy, sędziowie pokoju l sędziowie po­
wiatowi w prowadzonych śledztwach 'ub dochodze­
niach dążyli także do wykrycia osoby lub instytucji, 
zaopatrującej p rzestępcę iub sam obójcę w tru c izn ę .. 
W razie stwierdzenia, źe trucizna została  wydana przez 
osobę łub Instytucję, nieupraw nioną do przetrzymywa 
nie- środków trujących, lub' tez  z pogwałceniem przepi­
sów obowiązujących, poza wdrożeniem postępow ania 
karno-sądowego, o ile to  łe s t możliwe ze względów 
ustaw orych, należy taż  w drodze służbowej o powyż­
szym fakcie zawladorr-ić M inisterstwo Sprawiedliwości.

R ozm izjzczcuis i .w u tw  śledczych »  okręgach 
Sądu O k r^p m ag i w Ł a c in  i Rfiwuem.

Ma m ocy 8fC 23 dekretu z dn 3-1-1918 r. (Dz. P. 
P. Nrt 1) zarządził M inister Sprawiedliwości w okręgach 
sądów okręgowych w Łucku i Równem (z tymczasową 
siedzibą • w Lucku) dwoma rozporządzeniam i z dnia 
5-VH 1923 r. następujące zmiany:

Zniesiono istn iejące dotychczas w powiatach: 
horohowskim, kamień koszy rs!;irr, kowalskim, iuLoml ■ 
skilm 1 włodzimierskim rewiry śleacze, a mianowicie:
I—IV rewiry Slóćcze powiatu kcwelskięgo, oraz I—IV 
rewiry śledcze powiatu włodzimierskiego. Ustalono na­
stępujący podziai terytorjum  powiatów horohowskie- 
go, kam ieńkoszyrskiego, kov/eiskiego, lubr-mlskiego 
I włodzimierskiego ns rewiry śEedcze a) „Rewir śledczy 
powiatu horchow skiepo '1 z siedzibą w Horohowle 
óbejm ujo 'wszystkie m iasta i gminy powiatu horoho- 
wsk’ego. b) „Rewir śladczy pow iatu ftaniieńkoszyrshie- 
gu * z siedzibą w  Kamieniu Koszyrskim obejm uje wszyst­
kie m iasta ' gminy pow iatu kamień koszyrshiego.
c) „i rewir śledczy powiatu kowelsklego" z siedzibą 
w Kowlu obejmuje 1 rewir policyjny m iaśtś  Kowla oraz 
gnilny: Maciejów. Nowy Dw-cr, S tare Koszary i Turzysk.
d) .11 .ewir śledczy pow iatu kowalskiego" z śiedribą 
w Kowlu, obejm uje !I rewir policyjny m iasta Kowla, 
oraz gminy: G ródek Hoicby, -„ubików, Nlesuchojaże, 
Pawórsk i Wielick. ć) „Ili rewir śledczy powiatu ko­
w alskiego" z siedzibą w Ratnic obejm uje m iasto  Ratno, 
oraz gminy: Datyń, Góinikl, Krymur, Siedliszcze i x.a- 
błocie.

f) „kewir śledczy pow iatu liibo.miskieyo", z sie­
dzibą w uubo~nli, oDejmuje wszystkie m iasta i gminy 
pow iatu lubom lskiego.

j)  „1 rewir śledczy pow iatu ^łudzim ierskiego, 
z siedzibą we W łodzimierzu, odejm uje lewą stronę 
m iasta W łodzimierze, po li.-ijf ulicy Kowalskiej, Farnej 
i K atedralnej, całe ulice-. tlśęJIugską, Dużą, Cm entarną.

Małą Cm entarną, Ułańską, Cugową, Zarzeczziiską, So­
kolską, W odopojną, Dużą Dubin .ką. Małą Dobnicką, 
S taiostw o i Ko.mcndę Policji m iasta Poryck i Uścilug 
oraz gminy:ChoHaczOw, Gizybowicę, Mikulicze i Poryck. 
h) „II rewir śledczy powiatu włodzimierskiego" z sie­
dzibą we Włodzimierzu, obejm uje prawą, s tro n ę  m iasta 
Włodzimierza po linji u lic  Koweishrej, Farnej ! Kate­
dralnej a mianowicie prawą stroną  (t. j. Nr.Nr. domów 
nieparzyste) ulic: Kowrlskifcj, Farnej i Katedralnej, 
całe itiice: Ct.oińśką, KisiefinsKą, Kolejową, Łucką, 
OsliowieeKą, Wasilewską, Popławską Ta nkową i Mi­
kołajewską, oraz gminy: Korytnicę, O lesk i Werbę.

.. Zniesiono nadto I a '■ rewiry śledcze powiatu 
sarneńskiegu, oraz IV rew 'r śledczy oowiatu łuckiego 
i wiąc-.ono do właściwości terytorialnej iii rewiru ś led ­
czego powiatu łuckiego, gm inę Medweże. N atom iast 
wyłączone z  właściwości tery torialnej III rewiru śled­
czego powiatu łuckiego, gm inę łtożysreze i w leczone 
ją  do właściwości tery torja lnej 11 rewiru ślecczego 
powiatu Łiięktago. Z tego zaś osta tn iego  rewiru śled­
czego wyłączono gm inę Czarnków i włączono ją  do 
właściwości te ry tcrja lnej I rew iru śledczego powiatu 
łuckiego. Poratem  ustalono następujący p o d n ei tery* 
torjnrrT powiatu sarneńskiego na rewiry śledcze:

a) „I rewir śledczy pow iatu safąeK skjego" z sie­
dzibą w Sarnach, obejm ujący m iasto: Rokitno i Sam y, 
oraz gminy: Kisorycze, Klasowa i Niemowicze, b) „ii 
rewir śledczy pow iatu sarneńzkiego"J z siedzibą w Dą­
browicy, obejm ujący m iasta  Dąbrowicę, oraz g ir  ny: 
Bereżnicę, Dąbrowicę i Lublkowiczi-. c) „III rewir śled­
czy powiatu aa rn eń sk ie jo  z  siedzibą we W łodzimie­
rzu, obejm ujący m iasto  Wiodzimieizec, oraz gminy; 
Bielsko- się . He.rodzice, Rafaió wkę i W odzimierzec.

Obn niniejsze rozporządzenia ogłoszone w C ien- 
Clrzęd. Min- Sprawiedliwości z dn. 15-VI! 1923 r. Na 14 
uzyskały m oc obowiązującą z dniem 1 września 1923 r.

O F I A R Y .

Program Skarbowy Rządu.
Mowa ministra skarbu na otwarciu Targów Wschodnich.

Znaczenie zagadniefl gt.if odarczych.
Przeglądając naszą przeszłość dawną z okre- 

dr niepodległości, czy dość bliską z czasów nie­
woli, czy wreszcie kilka ostatnich lat wskrze­
szonego bytu państwowego, musicny zaiważyć, 
że nas, j?.ko całość, jako społeczeństwo niezmier­
nie mało interesują zagadnienia gospodarcze i  ściśle 
z  tem związane zagadnienia fmattsowo-siąrbowe. 
C ile dawniej tematy te z rpcji ustroju stano­
wego mogły być ścieśnione do zagadnień inte­
resujących pozornie tylko jedną warstwą spo­
łeczeństwa, L zw. mieszczaństwo, a wreszcie 
w okresie niewoli, gdy sprzęgnięci częściami 
w obce organizmy polityczne pozbawieni byliśmy 
jednej orjer.tecji gospodarczej. oraz możności 
wpływania na ukształtowanie się odmienne, 
zgodne z interesem całości naszego narodu, 
to o tyle dzisiaj niedocenianie tychże zagad­
nień przez ogół społeczeństwa, jest naprawdę 
zastanawiające I w myśl ogólnych interesów 
państwowych nie może być dalej tolerowane.

W dzisiejszej strukturze państw nowożyt­
nych zagadnienia gospodarczo-finansowe wysu: 
wają się stale i zawsze na pierwszy plan, one 
są pobudką lub motorem najrozmaitszych związ­
ków politycznych, Kombkiacyj dyplomatycznych, 
ubieranych najrozmaitazemi nazwami lub cela­
mi mającemi z reguły uszczęśliwić modną dzi­
siaj „ludzkość", ale w głębi chudzi zawsze 
o zabezpieczenie własnego rozwoju gospodar­
czego, o zdobycie pola do ekspansji gospo­
darczo-finansowej. Gdy na przypadek sporu 
między stronami lub grupami stron są wyczer­
pane i to bezskutecznie, wszelkie argumenty 
słowne lub pisemne, wtedy ucieka się do argu­
mentów bardziej wymownych, skuteczniejszych, 
ale za to ryzykowrdejszych, da wymowy i ar­
gumentów kul karabinowych i armatnich.

Jeżeli Y/ięc dc rozwiązania takich zagad­
nień było potrzeba ofiary krwi i mienia oby­
wateli, należy preeta bacznie kontrolować ze 
strony czynników obywatelskich, ar«v lekko*

myślnie nie szafować pogróżką lub ńaodwrót, 
widzieć dokładnie o jakie cele chodzi jednej 
stronio i jak ma s!ą bronić druga.

Mówię o ostateczności, mając na myśli 
przykłady z przeszłości, ale zauważyć muszę, 
że walka ekonomiczna m oże być bezkrwawa, 
co tez częściej zachodzi, może to być okres 
wojny clowej, czy też wojny handlowej, w któ­
rej całe państwo Dierze udział, ponosząc w kon­
sekwencji poważne straty lito zyski. Jeżeli więc 
do tych zagadnień potrzeba udziału dzisiaj 
ctiłego społeczeństw a musi to społeczeństwu 
być wychowane i przyzwyczajone interesować się 
sprawami państwewemi a w szczególności go­
spodarko finansowemi.

Nie chcę tutaj poruszać obszerniej tematu 
niespornego powszechnie wiadomego i uzna­
wanego, że pomyślny rozwój ekonomiczny 
gwarantuje państwu i jego obywatelom dobro- 
oyt i zamożność a stąd możność zaspokojenia 
i rozwijania potrzeb bardziej idealnych, potrzeo 
duchowo-kulturalnych.

_ Pragnę, jako przedstawiciel rządu, a szczegól­
nie jako szafarz i egzekutor finansowej strony 
naszego aparatu państwowego zwrócić uwagę 
naszego społeczeństwa na doniosłość spraw 
przemysroY/n finansowych ze stanowiska, nie 
ciasnego egoizmu klasowego lub indywidual­
nego, lecz ze stanowiska najwyższej idei pań­
stwowej, w myśl bezwzględnie prawdziwej” za­
sady, dziejami potwierdzonej, że niepodległość 
polityczna gwarantuje i  utwierdza niepodległość 
i  niezależność ekonomiczną. Z utratą niezależności 
gospodarczo przemysłowej, z nierozwjązaniem 
problemu finansowo-skarbowego w myśl inte­
resów państwa, musi przyjść stopniowo =d dó 
zupełnego iraniku, umniejszenie i ograniczenia 
niezależności i samodzielności politycznej.

Interesować się konjunkturą handlową, 
horoskopami rozwoju przemysłowego, wartością 
naszej waluty i jaj stosunku do obcych dewiz, 
badać i zastanawiać się nad gospodarką bud­
żetową, w jej stronie wydatków sketbowych#

jakotaż dochodów finansowych I koniecznej 
zgody i karności między niemi, to nie jest in­
teres lub przywilej spekuianta lub paska za, to 
konieczny obowiązek i nakai moralny dla 
każdego obywatela, w myśl drugiej słusznej 
zasady; że interes państwj jest interesem jego 
obywateli, tak, jak interes jednostki powin en 
pokrywać się interesem państwa. Dobrobyt i  po­
myślność państwa zapcw .a te same wartości jego 
obywatelom. Siła, powaga i znaczen.e naszego 
państwa na wewnątrz ? zewnątrz, gwarantuje 
i zabezpiecza naszym obywatelom poważanie 
znaczenie we wszelKich stosunkach międzyna­
rodowych.

Naprawa skarbu.

Dla lego rząd obecny, którego M> w tej 
części zagadnienia jestem przedstawicielem, 
jest świadom zadania tak pojętego, jakie na 
nim spoczywa i gwarantuje w jego Imieniu, że 
to hasło, źe ten sztandar z wypisanym progra­
mem uporządkowania problemów gospodarczo- 
finansowych, wysoko dzierżyć będzie, sztandaru 
tego z ręki nie wypuści, ani wytrącić go sobie 
nie da.

Rozwiązanie zagadnienia raprawy skarbu 
Rzeczypospolitej było, jest : będzie tym ce­
mentem, łączącym zespolone stronr.ictwE, ł Ido- 
wieon nie ambicja jednostek, nie korzyści par­
tyjne, kazały tym stronnictwom zapomnieć 
o wzajemnych urazach, rzucić w niepamięć to 
co nas dżi-hło, e wyciągnąć przed oczy i uczy­
nić programem działania to, co nas łączy, ale 
najwyższy interes publiczny Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej.

Tyle u -ias mówiono i pisano o koniecz­
ności sanacji finansów państwowych, tyle sta­
wiano programów. Które miały rozYńązać to 
trucme i skompijję0wane zadanie, to dziwić się 
nie można, jeżeli część obywateli z niedowie­
rzaniem przysłuchują się tym zapowiedziom. 
Jest jednak pewna różnica duża i to bardzo 
duża tniąday sytuacją parlamentarną obecnegc

Na orkiestrę policyjni; w Katowicac>, złożyły 
poszczególne Komendy ! Oddziały Poi. Woj. ŚI. dobro­
wolną składkę, a mianowicie:
Pow Komanda *: r. Góry 70.62U mkn. I 18.420 mkp.

„ Cieszyn 200 „ » 144.745 „
„ Świętochło­

wice 81.300 „ „ 141.000 „
u Katowice 50,8/; * „ 141 COC „
„ Ruda "'.70C „ „ 312ł0 „
„ Lubliniec 8.650 „ „ — .

Pszczynę 17.000 ;  „ 4 8SB „
Rybnik 52.300 „ „ 56.500 „

i  Bielsko , „ 57.002 „
Król. Huta 39_ł45 „ m 19.524 .

„ 3ieisko — • „ ,, 10.000 p
Kiom. Szkoły Świętochi-wica 2.500 K „ 94.610 „
Oddział konny Katowice — „ „ 31.750 „

„ Inwigilacyjny Kato-
■,’Ce . . . . . . . 6000 .  * 4.000 „

„ fldminlstr. Katowice 26.100_
Ra-tem 283.986 mkn 1 725.560 mkp
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rządu, a każcfsigo poprzedniego, albowiem roz- 
porząuza zdecydowaną i o ten program opartą 
większością sejmową, wiąc cc też zapowiada, 
wykonapem być mu»i, fl po drugie wiele już 
spraw niezapowiadanyeh programowo i reklamą 
prasową nienazwanych „naprawą Rzeczypo­
spolitej" już rozpoczął. Pozytywnym; raznlata- 
tami pochlubię sią będzie mógł w niedalekiej 
przyszłości, gdy moment ujawnienia przed opi- 
nją publiczną i przed forum ciota ustawodaw­
czego nadejdzie.

Program rządu.
Jednak nasz program realizowany obec­

nie, różni sią pod jednym względem W odnie­
sieniu dn dawnych, a mianowicie w kolejności 
lub następstwie rozwiązania typowych proble­
mów, składających s*ię na całość zagadnienia 
naprawy skarbu państwa. Stabilizacja kursu 
marki polskiej, zrównoważenie budżetu oraz 
reforma waluty, oto typowe problemy tego 
zagadnienia, które miały być porządkowane 
i rozwiązywane w kolejności takiej lub innej, 
jećoaic po załatwieniu jednych miało sią przy­
stąpić . do drugich, traktując jako oddzielne 
części, gdy tymczasem życie i praktyka wy­
kazywały organiczną łączność i zmuszają nas 
do ich traktowania równorzędnie i współcześnie.

Czasu nie mamy wiele do stracenia, wal­
ka z chorobą, nurtująca nasz organizm państwo­
wy lyb prywatny w dziedzinie finansów* mu- 
siata być podjęta natychmiast, bezzwłocznie, 
w każdej dziedzinie. Szybkość działania* bez­
względność postępowania, logiczna konsekwen­
cja przy przeprowadzeniu projektu, oto czyn­
niki konieczne* aby dać gwarancję powodzenia 
tej akcji.

Z rów now ażenie budżetu.
Wyłączone jest dla nas przedstawienie 

budżetu niezrównoważonego lub bez podania 
realnego pokrycie wykazanego deficytu z wy­
łączeniem dotychczasowej praktyki pokrywania 
niedoboru za pomocą maszyny drukarskiej 
banknotów, idipkielnym wynalazkiem dia zdrowia 
naszego pieniądza jod maszyna drukarska, ona 
pomogła przy słabości decydujących ozguników do 
wytworzenia inflacji, która jest trucizną gangre­
nującą nasz pieniądz, a z nim całe życie gospo­
darcze. Tak, jak zdrowy organizm reaguje na 
truciznę niechęcią i odpornością, tatt my, jeżeli 
tylko jesteśmy zdrowym organizmem politycz­
nym, musimy wywołać w całem społeczeństwie 
niechęć, bunt i zewaz moralny stosowania in­
flacji pieniądza, albowiem pragniemy żyć i roz­
wijać się, a nadto swoim następcom przekazać 
państwo zdrowe i mocna. W całym kraju po­
winien podnieść się jeden wielki krzyk i wo­
łanie; 'Hównowagu budżetu musi być osiągnięta, 
bez względu na wielkość ofiary i  poświęcenia, 
oszczędności i skreślenia tak w wydatkach per­
sonalnych, rzeczowych, jak i inwestycyjnych 
muszą być bezwzględnie stosowane.

Zmniejszenie wydatków państwowych.
Nasza polityka kredytowa i subwencyjna 

musi uiee rewizji, nasza polityka dewizowa oraz 
wywozowa musi być zastosowana db wytwo­
rzonej sytuacji, redukcja istniejących i zakaz 
tworzenia nowych urzędów muszą być bezwzglę­
dnie zastosowane. Općracj? to boiesnu i nie­
wdzięczna, jednak konieczna i wskazana, a « ą d  
I ja w Jego składzie, chętnie przystępuję do tej 
pracy i liczę na poparcie całego społeczeństwa, 
które przaz swoją postawę może skłaniać do 
tego programu te czynniki, którym rząd z prze­
pisów konstytucyjnych jest podległy i podpo­
rządkowany. Nadmierny obieg pieniądza de­
zorganizuje nam życie gospodarcze, inflacja 
rujnuje nietylko budżet państwowy, lecz także 
budżet gospodarstwa domowego, inflacja spro­
wadza nieznośną drożyznę, która jest haraczem 
opłacanym przez wszystkich i bez żadnej wy­
raźnej korzyści, która zakłóca spokój społecz­
ny i domowy, spędza sen z oczu pracownika 
państwowego lub prywatnego i wzbudza nie­
pokój ó przyszłość.

W imię rej przyszłości niech nas-hart du­
cha ogarnie, niech w nas powstanie mocne po­
stanowienia przetrwania ner taj obranej drodze, 
br krótszy jfrsŁ okres tej koniecznej operacji, 
aniżeli jęczenia bezradnego i oczekiwania nie­
pewne! i meodgadbionej przyszłości.

Podniesienie aochodów skarbowych.
Złym jednak gospodarzem byłby ten, kto-

by nteogięanie 5 jednostronnie zajął swój czas 
i jrnysi lylkc stroną negatywną, a o pozytyw­

nej ząpomniai i brakło mu na to czasu, mam 
na myśli dochody skarbowe.

Na te stronę budżetu państwowego będę 
baczną zwracał uwagę, nie ze względu na ko­
nieczność uzyskania nowych uprawnień w dro­
dze ustawodawczej, ile na to, czy to, co było 
przeznaczone i Wyliczone dla skarbu, jest wno­
szone w tejże samej wysokości i w określo­
nym terminie. W tym kierunku istniały i istnie­
ją duże braki i uchybienia, pochodzące z nie­
dostatecznie sprawnej organizacji naszego apa­
ratu skarbowego, oraz z "upadającej moralności 
podatkowej u obywateli.

Sprawa ta dla mnie przedstawia się pro­
ściej, albowiem posiadam w moim ręku 1 świa­
dom jestem tych środków, które należy zasto­
sować, aby opornych zmusić, opieszałych po­
pędzie, niesumiennych ukarać, a uchylających 
się od obowiązku wyszukać. Korzystam ze 
sposobnośći, apy powiedzieć: doszło do mojej 
wiadomości* że w obecnym okresie; w którym 
wymierzają ?bywatelskie komisje pod przewod­
nictwem urzędników skarbowych podatek p< że­
rny słowy czyli obrotowy, który jest raczej pc- 
wsiechnyn* podatkiem konsumcyjnym, komi­
sja te nie stoją na wysokości zadania* które 
im ustawą powierzono, a urzędnicy nie są do.ść 
gorliwi i pilni. W przypadkach ujawnionych 
nadużyć nie Cofnę się prżad pociągnięciem  
winnych dó odpowiedzialności ̂ najsurowszej, 
graniczącej ze zrujnowaniem prywatnej egzy­
stencji niesumiennej jednostki. Okradanie lotej 
chwili ubogiego skarbu państwa jest zbrodnią, a 
zbrodnię popełnioną na kieszeni i  interesie ogółu 
Surowo karać trzeba.

Może po raz pierwszy polski minister 
skarbu ośmiela się publicznie ostrzegać i gro­
zić, ale ntagnę, aby między mną, jako pierw­
szym stróżem I sługą publicznego skarbu, a resz­
tą obywateli nie było r.Jc . niedopowiedzianego 
i nieoczekiwanego, niech nasz stosunek będzie 
szczery i otwarty.

Stabilizacja kursu marki.
Po osiągnięciu równowagi budżetowej, 

musi nastąpić stabilizacja kursu rn&rki polskiej, 
a stąd zahamowanie drożyzny i zatrzymanie 
zmieniających się szybko cen i dorośniemy do 
momentu reformy waluty, do czasu wprowa­
dzenia zdrowej waluty, Opartej o podkład krusz­
cu złotego, wypuszczanej przez polski Bank 
Emisyjny. Ponieważ założeniem mojern . było 
w traktowaniu równorzędnym i współczesnym  
wszystkich trzech typów s+adjum naprawy skar­
bu/dlatego też rząd poczynił starania w kraju 
i zagranicą nad zapewnieniem sobie podkłaJu 
pod emisje nowego pieniądza w formie wyso- 
kocennych obcych walut. Szczegóły mogą być 
omawiane w czasie późniejszym, dziś chciał­
bym tylko podkreślić, że niesumienna walka 
polityczna z obecnym rządem, podsuwa wiado­
mości o sprzedanm iub zastawieniu Polski m pi- 
tahrii obcym, o przyjęciu rtiuże ubliżającej kontroli 
lub kurateli nad naszymi dochodami, które to wia­
domości ttf z gruntu fałszywe i nie opierają się 
na

Stan finansowy skarbu p o  reformie.
Gdy więc tak szczęśliwie potrafimy roz­

wikłać i naprawić to, cc przez cztery lata zo­
stało zepsute, gdy operacja, której się podda­
liśmy, będzie ukończona* to trzeba powiedzieć 
sobie jasno, szczerze i otwarcie, ża raj nie bę­
dzie naszym udziałem na tej ziemi, i e  wiele 
jeszcze trudności wyniknie wskutek tej kuracji 
eigunizmu gospodarczego, że osłabienie będzie 
widoczne i rząd obecny, który jest świadom 
zadania i skutków możliwych W celu zmniejsze­
nia następstw i zabezpieczenia ogółu obywate­
li, poczyni odpowiednia kroki, aby możliwie 
prędko umożliwić nastanie normalnych stosun­
ków ze złotą monetą obiegową, Wówczas niech 
w społeczeństwie rozlegnie się jedno wołanie 
1 gorące pragnienie. Pracować i  oszczędzać* aby 
mnożyć Szybko majątek narodowy, który przez 
oszczędność prywatną umożliwi utworzenie 
własnego kapitału obrotowego dla własnych 
przedsiębiorstw* które wędą cierpiały na jego 
niewątpliwy brak czas dłuższy* albowiem wćlne 
kapitały własne prywatne, zainwestowano w okre­
sie poprzednim, gorącego tworzenia nowych 
potrzebnych i pożytecznych przedsiębiorców.

Z iyczenieniem wytrwania na obranej dro­
dze i wyrobienia sobie cierpliwości, z, praw- 
dz!wem uznamem dla pracy polskiego prze­
mysłowca i polskiego robotnika ogłaszam trze­
cie Targi Wschodnie *ve Lwowie ?a otwarte.

Organizacje prtu w Polsek
(Dokończenie).

U nas tradno jest ująć w ramy jednego 
związku Sokół, Hauoach i Turnverbandy. Po­
dobnie z innych powodów wzbraniają się utwo­
rzyć jeden Związek Bractwa Kurkowe i Towa­
rzystwo strzeleckie:

Presjo związków międzynarodowych w tych 
cłwuch konkretnych przykładach nie działa, 
gdyż i poza granicami państwa polskiego istnie­
ją te same trudności.

Szkodą ta niepowetowana. Dowieść jej 
łatwo, Wskazując choćby na powstające stąd 
braki w statystyce ruchu sportowego. W obec 
wyłamania się tych dwuch działów sportu po­
za ramy związkowe, nia mocarny obiiczyć, ile 
młodzieży uprawia w Polsce ćwiczenia fizycz­
ne — jaki materjał zdrowia i siły posiada spo­
łeczeństwo.

Częściowo brakom tym zapobiega fakt, 
że Związek Związków Sportowych w Polsce 
uznał za członKów nadzwyczajnych ToWi Sokół 
i Związek Strzelecki, Całkowicie pozą ramami 
zorganizowanego sportu w Polsce są niemieckie 
kluby wioślarskie, oraz jeden kolarski, żydowskie 
towarzystwa gimnastyczne oraz bractwa kurko­
we. W len sposób nia podlegają one żadnej 
kontroli. Sprawiedliwość każe przyznać, że w sto­
sunku Ujęcia towarzystw niemieckich i ży­
dowskich zawiniły i polskie stowarzyszenia, 
które nie orjentuiąc się dość dobrze w zasa­
dach międzynarodowej organizacji sportu, za­
jęły początkowo stanowisko bardzo nieprzychyl­
ne. Dla informacji dodam tu fakt, że o ile 
za strony niemieckiej i żydowskiej nigdy 
zasada organizacyjna nie byia kwest jonowana, 
ukraińcy w Małopoiscfe wschodniej stanęli za­
sadniczo r.a inrani stanowisku. Ich zdaniem 
nie są oni poddanymi państwa polskic-go, a ja­
ko tacy mogą tworzyć własne związki i zgła­
szać się wprost do związków międzynarodowych.

Tyla o związkach sportowych.
Oprócz Związku Związków istnieje w każ- 

dem państwie Komitet Olimpijski, istnieje wresz­
cie Międzynarodowy Komitet Olimpijski.

Zrzeszenia te postawiły sobie za cel wskrze­
szenie olimpiad starogreckich. Co cztery lata 
od r. latio odbywają się igrzyska olimpijskie 
w różnych stolicach świata. W r. 1895 w Ate­
nach, 19L0 w Paryżu, 1P04 w Londynie, 1908 
w Saint Louia, 1912 v  Sztokholmie, w 1916 
w Berlinie (nie odbyła się z powodu wojny) 
w 1920 w Antwerpji, w t924 ponownie odbę­
dzie się w Paryżu.

Podobnie jak w starożytnej Grecji, odby­
wają się zawody w różnych sportach, konkursy 
w architekturze poezji, malarstwie, rzeźbie i mu- 

, zyce, Z całego świata zjeżdżają się tkm y wi­
dzów, przybywają współzawodnicy z 42 państw* 
które są przyjęte do Międzynarodowego Ko­
mitetu.

Związki Sportowe zajmują sią organizacją 
aportu. Inne zaś są cele Narodowych Komite­
tów Olimpijskich. Przygotowują one swój kraj 
tlo wystąpienia na Olimjądzie, propagują wśród 
sportowej młodzieży ideały olimpijskie, które 
się zawarły w dewizie: citius, zetuis, fortius.

Jak ongi igrzyska greckie miały za zada­
nie zbliżyć do siebie walczące państewka grec­
kie na polu pracy kulturalnej i fizycznego roz­
woju, podobnie teraz igrzyska olimpijskie całe­
go świata mają zbliżyć do siebie młodzież 
wszystkich ludów. Ideały olimpijskie wychodzą 
daleko poza ramy sportu. Sport, a właściwie 
zdrowa dzielna młodzież, jest tylko tym funda- 
Fnentera. na którym ma kiedyś stanąć gmach 
Ideału piękna i twórczości wszystkich naro­
dów świata.

To jednak wychodzi już poza ramy niniej­
szego artykułu.

Z powodu wzióątu płac zecerskich, 
podrożeniu papieru, farfry i materjałów  
diukarok.ch zmuszeni jesteśmy podwyż­
szyć prenumeratę „Gazety Administracji 
i Policji Państw “* która od dnia 1 wrze* 
śnia r. b. wynos?.:

Dla urzędów oraz funkc. państwo­
wych t komunalnych mieś. uik. £3,000 

Dla osób prywatnych „ „ 25.000
Ntuuer pojedynczy .. « 8-30f-
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Kjsmens po odejściu szczególnego go- 
fd r , nie wiedział którą myślą i czego dotknąć 
sią nasamorzód. Leżał przed nim tobół rozwią­
zany z towerem wszelakim, oczy na siebie 
ściągając niezupełnie. Osiadł. Zadumał sin. 
Kędyś, hen, za miestern, w stronie tylko wia­
domej, !ec> w miejscu dlań nieznanem huczały 
arrąsfty. Noc roznosiła huczenie owo nisko 
przy ziemi, rozsyłała je słuchowi czuwającemu 
nietylko, jako dźwięk ponury, lecz, jako słowo 
znaczenia ogromnego, Klemens podjął to sło­
wo i znaczeniem jego przepoił substancje 
mózgową. Rozgrzmoty armatnich wystrzałów 
wraz ze słowami kapitana Safanowa krzepły pod 
czaszką, jak kropie krwi, sączącej się z ludz­
kich tan.

Wojna.
„Roćuniiem, j?k tak jeden naród petrjo 

tyczny idzie na drugi naród patrjotyczny... 
przypomniały się G ojcowskiem u słowa gościa.

7* To wówczas i ja rozumiem -— wówczas 
jest ś m i e r ć  l u d z i o m  d o b r e j  w o l i ,  
no, a tej rozkoszy Judzioni odbierać nie woi* 
no, zadługo zazwyczaj na nią czekaja, zadługo 
marzą o niej kaiaym nerwem, każdym mię- 
sniain, by jakiś wykrzyk: Precz z wojną! — 
mógł ich ou chęci posmakowania tej rozkoszy 
oderwać — :ak to rozumiem! — dorzucił z zado­
woleniem do myśli twardej i niedoj: zalej, jak 
owoc zielony mocno jeszcze ^okfam z phiai 
Karmnym i nienasyceniem swojem z calem 
drzewem związany, ! rozumiem — nawiązywał 
myśli “—także o fiara  artylerji, któremu codnia. 
może co godzinę, co minutę nawet pękały po­
ciski nad uśpioną świadomością próty, póki ta 
nie zerwała się z krzykiem, wszystek głos i wo­
lę serdeczną nim zgłuszając. Rozumiem, ,iż 
wtedy moc wszelka wraża powstała w umyśie 
jegu przeciw niemu. Któż dia niego wówczas 
zaistniał? rylko lęk o życie. Jego życie — to 
znaczy świat wszystek, przepadający dlań 
w chwili śmiertelnego powiek zawarcia i cza­
rownic bytujący, gdy to  powieki oczu nie przy* 
kryły ciy wola serdeczna ofiary W-hiosłu się 
ponad instynkt, by nia dopuściła dc rozkażpe* 
go gb su  świadomości, prowadzącej śfcrupuia 
ime buchalter^ zysków i strat, ną to chyba 
trzeba być Po.akiern. Muszę się przyznać, że 
mimo wyrzeczenia się powszedniego,powszech­
nego zażywania rozkoszy, czuję jak moja chuda

„ochotnicza tęskni. Chciałaby uścisnąć rę- 
kojssc broni* Hâ  h^haJ Polak ucałuje każda 
rękę, która mu broń poda, Poiak zwróci tę 
broń z pasją bez przykładu przeciw każdemu, 
kto jego woli sei decznej.,, Cóż, fleśil się  
osmieię twierdzić, ze  i przeciw Polakowi. Po­
lak, Klemens Gradowski cnyba się nie myli, 
temberdziej, gdy sądzi po sobie. Jeszcze jedno 
wyrzeczenie się na szerokiej drodze do śmier­
ci. H olał Poco ter; galop wyciągnięty! Zdąży­
my zawsze. Sez miłości i broni jadzie się zna­
cznie wolniej i dłużej, Zdaje mi się, że żyją. 
cym o to idzie najhardziej! Ehi Miaffni się 
kłaść spać najpóźniej o dziesiątej, & tu \u? 
druga! ,

Klemens wsunął się pod kołdrę, slrąd nie­
dawno uciekł wystraszony kapitan Safonow. 
vz do szarówki, dzień zwiastującej, nie móał 

zasnąć. Wyobraźnia, mimo, iż głuche huczenie 
armat oddawnk ustało, rozciągałe jego myśli 
po równinach wielhśch, czemś zaledwie uchwy- 
nem, rniędzyborskie pola przypominających.

V.
N«- stycznia Gradowski obiecał Kosińskiej, 

j  okietm^ę uroczystsm słowem honoru utwięr- 
j  ’n z® ,w P:erwszym dniu możności wyjazdu 
do Paryża, wraz z nią tsm pojadzie i pomoże 
jej odszukać Witanr. O l chw;lf owego przy­
rzeczenia, nad życiem Heleny rozpostarł sie 
aaj^ystózy błękit aedtiek  aa horyzoncie wyja-

11) wił się jak kwiat wszystkiem sercem wymarzo­
ny cel cążen i trudów najcięższych. Trudów 
częstokroć było ponad miarę największego ludz­
kiego wysiłku. Nieraz przecież trzeba było czy­
stość serdeczną miłowania odłożyć, albo ze 
wszech stron na głucho ją zaryglować, aby 
móc, po godzinach unicestwienia, znowu dni 
kilka, łub najwyżej tygodni, w łasce dobrej na­
dziel przeżyć. Wiara w dzień ostatecznego uko­
jenia, które się zbliżało z każdą chwilą wstecz 
zepchniętą, nakazywała jako udrękę, jednocze­
śnie. jako konieczność życia codziennego bez- 
względną—upokorzenia duszy i pokalanie ciała 
riajsroższe. Matarjalnych środków do najuboż­
szego nawet przetrwania niewiadomego czasu 
rozłąki, nie orała Heiena żadnych. Nazajutrz, 
po obietnicy Klemensa, nie mając grosza przy 
rozśpiewanej radością duszy, wyniosła do zna­
jomego vd.a-har.ci larza poduszkę jedną z dwu 
wogóle posiadanych. Otrzymała za „ten wcaie 
nie gęsi puch, a zwyczajne twarde kurza pie­
rze1’ dwa i pół ruble. Za połowę tej sumy ku­
piła. Klemensowi kiika białych róż—rasztę pie­
niędzy wystarczyło na trzydniowe, Boże się zli­
tuj, pożywienie. Kolejno za poduszką sprze­
dawała cc  dni parę „wspaniałomyślnemu" kup­
cowi coraz to inne szczegóły swego mienia. 
Wyjechała nawet do składów handlarza bieliż- 
niarka z lustrem' szczerbą parnię Iną w rogu 
znaczonem. Po trzech tygodniach zostały w po­
koju najniezbędniejsze sprzęty potrzeby co­
dziennej i te. które uświęciło, nietykalnemi je 
czyniąc, szczególnie upamiętnione służenie Se­
werynowi.

Marzec zaczął się dla Heleny pod zna­
kiem nędzy zupełnej. Porała się z nią wykpij 
waniem głodu, miną pewną, dowcipnem i nader 
praemyśluem zaradzeniem wszelkim brakom. 
Kryła ją, jak mogła, z przed oczu Klemensa. 
Starała się utaić nawet przed sobą, źe pozwoli 
s*e jej zgnębić, ie  ulegnie. Uległa przecież już 
na czwarty dzień, kiedy gorący pot tysiącem  
maleńkich szpileczek uderzał dc jej głowy, jak- 
r>y zmęczonej i zamkniętej, kiedy słabła co chwi­
lę i stracił jakowyś spoglądał z zakątków po­
koju, nocą zroroczonych. Potrzeba wygnała ją 
z domu i wskazała nasarr. przód drzwi mieszkań 
dawnych koleżanek z chóru operetki. Wszędzie 
powtarzała to samo zdanie: „Widzisz, mnie tyl- 
kc tak na kiil-a dni, jeśli masz jakie dwa ru­
ble..." Odpowiadały jej wszystkie przeważnie
0 żalu swym mówiąc i zakłopotaniu serdecz­
nym, iż zaradzić ufa mogą „bo, wiesz, teraz, 
jak ta wojna, to..." Uzbierała jednakże i przy­
niosła do domu z różnych, jakby na złość, 
bardzo od siebie odiegłych ulic, sumę kiiku 
raoli, za które, zdawało się jej, że świat cały 
bez targu nabyć może. Majątek istotnie wy­
starczył na długo: tydzień bowiem okrągły ze­
pchnęła -w siebie, nie troszcząc się wcale o ja­
kiś środek nadzwyczajny, lub nowy sposób  
teoretyczny, duchowo ■ myślowy, niezawodnie 
głód zaspakajający. Pustka w kieszeni podmó- 
Wiła ją dó napisania całego szeregu lis co w 
z prośbą o pożyczkę pod adresem różnych 
dawnych znajomych mężczyzn, którzy -kiedyś 
obiecywali: bądź to na rękach ją nosić, bądź 
zasypać kwiatami, bądź stworzyć jej życie kró­
lewskie, urodzie i wdziękom jej należne. Kilka 
listów rozproszonych wedłijgn ? trudem wysty­
lizowanego szablonu, zawiodły Helenę zupełnie. 
Pomysły wyczerpały się podobnie, jak siły fi­
zyczne, Znowu pc dniach przymierania głodo­
wego, rozmyślań i waik wewnętrznych, nieus­
tannych potępień się i naprzernian usprawie­
dliwiali, Kosińską targnęła rozpucz. Przekonała 
się mjńrą zimna, jak ciężar żelazny, rzecz wa­
żąc, ii trzeDa sny swoje i drogę marzeń, naj­
bielszymi kwiatami usłana, zbrukać i pokalać, 
by dnia błogosławionego doczekać. Z namy- 
ślań tedy, poszła zanurzyć się w biocie gęstem
1 Iepkiem, dla nie] zaś tylko w poziomie ohy­
dy, która nigdy, przenigdy nie dotknie cuchną­
cym oddechem swoim niepokalanej istoty jej 
życia.

Klemens spotykał się z Heleną bardzo 
rzadko. Traf prawdziwy zezwalał im iylkc na 
wymianę spojrzeń, Jub słów baz znarteaia.

Oboje zdawali się unikać inw et tych przypad­
kowych chwil koniecznego obcowania nastrę- 
czanego przez bitzkie sąskdrtwo. Ona, pa­
miętna jego obietnicy, myśiała o nirr., jak
0 człowieku prawie że wszachmożnym, lękając 
się ustawicznie, by jakiś szczegół z jej zacho­
wania nie zraził go, głównie jednak nie wpły­
nął na zmianę dosłownie życia, dającego przy­
rzeczenia. Czasu kilka tygodni ostatnich, zmu­
szona była taić każdy niema! swój krok. Wra­
cając późno w noc, kilkaitroć, by nie zbudzić 
Gradowskiego, zzuwaia już na schodach obu­
wie i w pończochach wchodziła dc siebie. Są­
dziła, że Klemens nic nie wie o prawdzie jej 
obecnego życia, do którego namówiła ją roz­
pacz i zmusił głód. On jednakże wiedział 
■wszystko. Szczelina w drzwiach zdradzała naj­
zupełniej tajemnicę Heleny, tak pilnie przez nią 
strzeżoną. Przepatrzył ją i prześwietlił nawskroś
1 do dna. Rozumiał każdy jej czyn, każdy po­
niekąd ruch. Zdawał sobie najdokładniej spra­
wę z tego, iż obiecując jej odszukać Seweryna, 
pokierował jej życiem, że wszystko, co się  
w niej dzieje, bierze początek i przyczynę ze 
źródta owej obietnicy.

Pewnego wieczoru Klemens, wnioskując 
z przygotowania Heleny, o  jej zamiarach noc­
nej wycieczki, wtedy właśnie, gdy już była 
ubrana do wyjścia, zastukał do jej drzwi. Zmie* 
szała się tak bardzo, że nie mogła odrazu od­
powiedzieć i zezwolić sąsiadowi wejść do po­
koju. Dopiero, gdy posłyszała kroki odchodzą­
cego, wybiegła za nim i poprosiła go do siebie.

— Wychodzi pani, r.ie będę przeszka­
dzał! —■ udał Kiemens wahanie, stając w progu.

— Nie, nie! Niech pan wejdzie, naprawdę 
nic pitnego, m ogę się spóźnić...

— Nie chciałbym, żeby z mojej winy... 
Mnie również nie przywiodło tu nic pilnego, 
napewno tysiąc razy mniej ważnego i pilnego, 
niż to, co panią zmusza do wyjścia z domu. 
Najzwyklejsza chęć odwiedzenia sąsiadki.

— Jeśli tak, to... Niech pap. patrzy: Zdej­
muję kapelusz, palto i zostaję w domu.

— Dlaczego?
— Chcę oanu dowieść, że niema dla mnie 

nic ważniejszego i przyjemniejszego nad pańską 
wizytę. Wierzy pan?

— Gotów jestem uwierzyć!
— Niechże więc pan siada i opowie, co 

pana skłoniło do tej dubrej myśi i odwiedzenia 
mnie?

— Najpierw chęć miłego spędzenia wie­
czoru, polatam namówienia pani do„. — Kle­
mens przerwał i zarzucił wzrok, jak sieć na twarr 
Heleny.

— Do? —  spytata.
— Do łaskawego I dobrowolnego oddania 

się pod moją opiekę, jeśli pani woli, do za< 
warcia ze mną umowy, obarczającej zarówno 
mnie, jak i panią ciężkimi ODowiązkami.

— Mianowicie?
r— Zaraz, zaraz! PrzedcwszystWem kilka 

słow koniecznego wstępu. Indywiduum, które 
ma zaszczyt z panią rozmawiać, obciążone jest 
pewnym, zupełnie poważnym majątkiem. Po­
nieważ sonie moich potrzeb, tak małych i ogra­
niczonych, jak przestrzeń mego pokoju, nie je .t, 
i, przypuszczam, nie będzie w stanie poważnie 
zagrozić sumie posiadanych, przez obecnie te 
sława mówiącego, pieniędzy, przeto i t. d. 31. d....

— Gdybym coś mogła zrozumieć! — wes­
tchnęła żartobl wie Helena.

— Dobrze! Idę do ceiu prosto 5 krokiem 
wielkim. Jeśli przypadkowo, iub z musu pro­
stej drogi nadepnę na delikatną roślinę, czy 
kwiat uczuć pani: jej ambicji, miłości własnej, 
dumy, Iud...

— I tó jest prosta draga?
— Najzupełniej! Otóż, jeśli nadepnę, zgćry 

proszę, aby mi winę darowano. Czy zgoda?
•— No zgoda! Trudno!
— Chcę pani zaproponować pożyczkę.
— Tak? A cZy n o że  mi pan powiedzieć, 

skąd przyr-zła panu myśl tej propozycji?
— Mogę! Zwyczaj ie: z chęci zrobienia 

sobie pewnej przyjemności. Niech pani nie za­
pomina 0 obietnicy darowania mi wszelkiej 
możliwej winy, (C. d. a.).
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STANSL&W CZ05NOWSKI.

Mm igriiswE u RmUi.
— ;o :—

(Dokończenie).
Nowopowstałą instytucją kierował sam 

założyć'®], p«zy pomocy dyifckćJL da której 
weszli: Józef Ignacy Kraszewski, Aga^nn Giller, 
Stefan Baszczyński/ Henryk Bukowski i Wła­
dysław Tarnowski.

Zbiory rapfterswihkle do  dziś- dnia nie są 
całkowicie uporządkowane i skafc-doguwane, 
lecz opierajlo się na danych,z 1 stycznia 1910 
roku ogólną liczbę; przedmiotów określić można 
ua 124)147. Zawierają on® pamiątki, numiz- 
maty, rzeźby, cbrs? /, miniatury, rytmy/ foto- 
graf,e» nuty, mapy, książki, ulotne pisma, rę­
kopisy i i. fl, Wśród pamiątek specjalnie drb- 
gicft każdemu Polakowi wymienić nafcży Serce 
Kościuszki, ofiarowane Polsce w 1895 r. przez 
rodztr.y Zeltnerów i  Morosinieh. Dla umieszcza­
nia lej retikwji zarząd Muzeum urządził specjal­
ne; mauzoleum w jednej z odnowionych baszt 
zarm owych.

Księgozbiór, iit?ący, wra? z archiwum, 
?6,c»32 druki, *5,668 rękopisów, autografów 
i dyplomów, 1,'iO.i map i t. d., zawiera bogata 
i bardzo canflŁ iruterjały, dotyczące emigracji 
polskiej po powstaniu 183,1 r., mianowicie 20 
tomów afćbiwuki delegacji podklej w Paryżu, 
archiwum pism emigracyjnych, 266 lek doku­
mentów emigracyjnych 1 81 tek różnych pa- 
p.erów z tej epoki.

■ W bilbjotece tej znajduje sią również 
rocznik Leonarda Chudżki, mianowicie l !d  to­
temów kopji dokumentów dotyczących życia 
wybitnych neszych działaczy, craz papierów ro­
dzinnych. Cennem jest archiwum 1863 r. po­
większone przez zbiory ś. p. Artura Wołyń­
skiego, a-ta dotyczące rzezi galicyjskiej i t. p.

Póki żyi Władysław Pister bryt td  placów­
ki, dzięki nieustannej jego ofiarności, był za­
bezpieczony. Po śshieka jednak Platera w i83i#r. 
okazało sią, i e  umiłowana idea pochłonęła 
niemal celkowlófe jego majątek, a choć rodzi­
nę zrzekła sią wszelkich pretensji do spadku, 
Muzeum zr.el&zic sią w groźnem poiożEniu. 
bla czeie nowego zrrządu stanął Józef Galą- 
zoAski, którego ofiarności należy zawdzięczać, 
że Muzeum przetrwało o*res krytyczny. Ener­
gia tego zasłużonego człowieka przyczyniła sią 
nie mato do zawiązania specjalnego towarzy­
stwa, które swemi składkami podtrzymywało 
byt !nstvtucji Następnie zarząd przekształcił 
się w Radą Muzeum., składającą sią z 15. człon­
ków pod przewodnictwem prezesa G ałkow ­
skiego. Wysiłki tych zacnych lud/l nie pozo­
stały bezowocnymi, poparło je czynnie cala 
społeczeństwo polskie, dzięki czemu z biegiem  
czasu dookoła Muzeum zgrupowało sią 9 fun­
dacji .różnych-osób na ogólną sumą 793,033 fr. 
szwajcarskich. Lwią część tej sumy stanowi 
fundusz styperidjalny Krystyna Ostrowskiego 
w wysokości około 420,000 fr. szw. i fundusz 
anonimowy wynoszący 270,197 fr. Dochód 
z funduszów stypendjahych obracany był na 
zasiłek ula Polaków studjująeych po różnych 
uniwersytetach. W 1909 — 10 r. wyniósł on 
18,100 fr , któremi z&sńono 52 stypendystów.

Po ukończeniu studjów i pizejś.lu do sa­
modzielnego zarobkowania stypendyści ci stop­
niowo spłacali zaciągnięte pożyczki. T-wc Mu­
zeum II żyło w 1910 r. 289 członków, a zbiory 
w r. 1909 zwiedziło 3864 osoby, w tem 2526 
cudTOzbmców. Jest to lłczba b. niewielka, 
zwłaszcza, jeśli sią zważy, źe rady pedagogicz­
ne szkół początkowych w Szwajcarjl zaleciły 
nauczycielom, by z uczniami zwiedzali Muzeum. 
Na marginesie poniekąd niniejszego artykułu 
ZŁznŁ"Zitk że naprzeciw Rapperswilu, po drugiej 
stronie jeziora Ziirichskiego, u sióp góry’ ricLe 
Etzei zi ajduje się kościółek św- MeinrhJa (z cu­
downym obrazem MutKi Boskiej), a opodal 
mieszkał w 1845 r. Andrzej Towiański j tu 
układał swoja pisma, datując je „z góry Esel* 
(patrz art. H. Mościckiego w „Tyg. lllustr, 
i  ‘i 90? r.).

Na. początku 1911 r. cichy byt Muzeum 
Narodowego w Raperswilu niespodzianie za- 
kłucony został wielką burzą. Do kraju przedo­
stawać sią zaczęły wieści o złej gjspoaa/ce  
zarządu, niedbalstwie opieki, niszczeniu' ibio  
rów I t. p. Zygmunt Miłkowski (T, T. Jeż), 
Stefan Żeromski, Wacław Karczewski (biblio­
tekarz księgozbioru rapperswiiskiego), dr. 3o- 
kcinicki i inni, ZŁbrali< głos w tej sprawie, czą- 
ściowo podtrzymując konkretne zarzuty, pusta 
wionę zarządowi, częściowo itwierdzajac ogól­

nie, że Muzeum jest £la prowadzone i należy 
jak najśplesziiiej otoczyć je troskliwą i umie­
jętną opieką, gdyż inaczej zbiorom grozi za­
głada, Spława nabrała olbrzymiego rozgłosu, 
szeroku tyła omawiane na łamach prasy pol­
skiej In a  głowę ówczesnego kustosza sędzi­
wego Włodzimierza Rosenwerth-Rużyckisgo po­
sypał sią grad oskarżeń, wśród których byty 
I takie, że stizelał do elzewirów. zepsuł maszy­
nę dg rićhótiWńra wynalazku Baranowskiego, 
zniszczył skwarelą Gierymskiego, oraz ceuiiy 
zbiór wycinków z gazet francuskich, dotyczą­
cych Polski, wreszcie, że umieszczał w zbio- 
tach bezwartościowe falsyfikaty, podając Je za 
cenne pamiątki.

Sprawa była postawiona bardzo ostro, 
ton polemiki był namiętny i krzywdzący, a w re­
zultacie specjalna Komisja wyłoniona dla zba­
dania słuszności zarzutów nie potwierdziła icn 
w całej pełni, a w „Orzeczeniu w sprawię Mu­
zeum Herodowego w Rapperswilu* stwierdziła 
wprawdzie, że w Muzeum panuje chaos, po­
mieszanie dzieł sztuki i przedmiotów muzeal­
nych z przedmiotami mającemi tylko wartość 
pamiątkową, dalej wadliwe kierownictwo, brak 
fachowej wiedzy i umiejętności, ob&Hła jednak 
wiele śmiesznych i krzywdzących Rużyckiego 
zarzutów. Prezes Gałęzowski wydał staraniu 
kustoszowi świadectwo nieszlakowanej uczci­
wości i dobrej woli. Przy Jalszem bajaniu 
wyszła rato miast na jaw tranzakcja między 
dwoma oskarżycielami, bibliotekarzem Karczew­
skim i zbieraczem dr. Sokotnickim, d&lycząCa 
sprzedaży 30 pak dubletów Sokolnickiemu za 
sumę 50C fr. szwajcarskich. ’

Dodatnią &trorią te; niesłychanie przykrej 
sprawy, było zainteresowanie oplnji publicznej 
lósem  tej: placówki, oraz pow. stanie noWege 
„Towarzystwa Przyjaciół Muzeum Narodowego 
w R- p^b.swLUi,’* zainicjowane przez Żeromskiemu.

Daiszemu sanowaniu stosunków panują­
cych w Muzeum położył kres wybuch wojny. 
Wprawdzie Szwąjcarja bezpośrednio nie była 
objęta ogólnym pożarem, jednak komunikacja 
z krajem stała ślą utrudnioną, zresztą na plan 
pierwszy wysunęły ślę już odrazu zagadnienia 
dotyczące bytu państwowego. W okresie wiąc 
wielkiej wojny Muzeum wegetowało. 2  chwilą 
odzyskania przĘz Polskę niepodległości powsta­
ły warunki, ód których założyciel Muzeum uza­
leżnia? przeniesienie zbiorów do Ojczyzny, 
W sierpniu 1919 r na zebraniu Rady rinuzeafy 
na} zapadła uchwała wszczęcia stąrań o prze­
niesienie Muzeum do kraju, a 19 stycznia 1920 
r. członkowie tej Rady posiowte na Sejm Usta- 
wodawczy dr. Leonard Tarnawski i Jakób Boj­
ko, w wykonaniu powziętej uchwały, poruszyli 
sprawą sprowadzenia zabytków do Polski, Wnio­
sek polecał rządowi porozumienie się co do 
tego z prezesem Rady, dr. Zygmuntem Las­
kowskim, profesorem Uniwersytetu w Genewie, 
nawiązanie rokowań z rządem federacji szwaj­
carskiej, wreszcie ustanowienie tymczasowego 
zarządu Muzeum i funduszów stypendialnych 
z obowiązkiem zdania rachunków.

Wniosek odesłano Jo Komisji Spraw Za­
granicznych, gdzie zejIsgał z górą półtora roku 
■ był to rok inwazji bolszewickiej) i dopiero 30 
lipca 1921 r. Komisja przygotowała zeń spra­
wozdanie, które przedłoży i*; pełnej Izole 21 paź­
dziernika. Sejm wysłuchał referenta p Tar­
nawskiego, uchwalił wniosek wraz z riizolucja* 
mi, które wyrajają w imieniu Ojczyzny wdzię­
czność i cześć narodu cwórcom i pracownikom 
Muzeum oraz podzięką wołnemu narodowi 
szwajcarskiemu z? gościną.

Rezolucje wzywają dniej rząd do zabez­
pieczenia na własność państwa Muzeum i wszyst­
kich/funduszów ptzy niem, do przyjęcia na etat 
personelu i przewiezienia do Kraje zarówno 
zbiorów, jak i serca Kościuszki, które powinno 
być umieszczona na Wawelu. Wreszcie rezo­
lucje żądają przedłożenia Sejmowi projektu zu- 
ży:kowania praw najmu zamku Rapperswilskie- 
go, przysługujących Muzeum jeszcze do 30 
czerwca 1970 (.

Od powzięcia tych uchwał przez Sejm 
upływa jttź drugi rok. a sprawa nie ruszyła 
z martwego punktu. Jader: z wnioskodawców, 
członek Rady Muzealnej, b. poseł, a obecny 
wicemarszałek Senatu Bajko, zapytany c  to 
w jakiem stadjum  znajduje sią tu sprawa, od- 
rzeki, ii żadne kroki, ani choćby postanowie­
nia rządu, niJ są ,ńo|i wiadome.

Wiemy, że muzea krajowe uskarżają sią 
na brak odpowieantch pomieszczeń, rozumiemy 
wiąc, że przeniesienie zbiorów rapperswiiikich 
oantąoić może dopiero wówczas, gdy w ^rnju 
zacewni się im odpowiednie urządzenie. Zda­
jemy sebi® tównież spiawą z tego, ie  obecny

stan naszej monety znacznie utrudnia wykona­
nie uchwały sejmowoj. Pomimo tó  jednak 
pragnęlibyśmy uchwałą tą ocalić od pogrążenia 
w morzu niepamięci i zwrócić ne nią uwa­
gę sfer miarodajnych. Zanim zbiory te będą 
mugły znaleźć się w kraju, musi być opraco­
wany plan stopniowego ich sprowadzania, oraz 
w myś: uchwalonej rezolucji, przedłożony -Sej­
mowi projekt zużytkowanie p av- najmu zamku.

TEATR WIEl KL „Halka" opera Moniuszki.
TEATR POLSKI: „Legenda o  garbusku" sztu­

ka w 6 obrazach J. M. Timara.
Są dzieła sceniczne tak zrośnięte z duszą 

narodową, że stają sią łącznikiem między po­
koleniami. Mówią one tym samym językiem  
do dziadów i wnuków, i zawsze jednako na 
:ch serca reagują. Powstały cne z głębin twór­
czych już po za jcdnoslKą isżących, wyrosły 
z ugorów, na których duch narodowy swe ziar­
na zasiewa, wiecznie są młode, świeży, żywe 
i chciwe miłości i ukochania wszystkich warstw. 
v  narodzie. Do takich utworów należy cHal­
ka". Już parę pierwszych taktów z uwertury 
chwyta nas za serce. Słyszeliśmy je dav/no, 
jeszcze w dzieciństwie, a potem wieie, wiele 
razy, a jednak zawsze wyprowadzają nas z twar­
de skorupy codziennego bytu i odrazu ur.oszą 
w świat dąLki czystego bytowania i płyniemy 
po falach rpelbdjl, zasłuchani w skargi miłości, 
owej tajemnej mocy, tworzącej życie i śmierć 
niosącej.

Przedstawienie „Halki* w oparza warszaw­
skiej, prowadzone przez dyrektora Młynarskie­
go,, a śpiewane prżez.Lewicką i Gruszczyńskie­
go, jest wprosi arcydziełem. Z wycyzelowania 
szczegółów orkiestrowych i chóralnych, z pie­
tyzmu, z jakim od początku do końca Młynar­
ski „Halką" dyryguje* odrazu widać, że jesłto 
ulubiona jego opera, że łączy on się swą mu­
zyczną dusią z duchem w niej zaklętym, nabie­
ra przez t& jakiejś dziwnej mocy i wydobywa 
z podległych jago pałeczce elementów orkie­
stry, chó rów, tancerzy i śpiewaków najwyższy 
wysiłek artystyczny.

Niydy z takiem życiem nie tańczono ma­
zura w i akcie. Jak w rytm nadany i trzymany 
przez dyrektora, a początkowy chór aktu trze­
ciego zlewał różnbrcdnuść głosów w jeden 
barwny akord, który d.gał raz mocno, ta znów 
w najcichszych pianissimach, jak gdyby z jed­
nego wydobyty instrumentu.

Ponad wszystkie instrumenta muzyczne, 
jak król nac nimi, panuje głos ludzki, śpiew. 
Im więcej się nad nim zastanawiać, tem staje 
on się bardziej zagadkowym, tem trudniej wła­
ściwości jego sobie wydomaczyć. Siła głosu 
jest tak potężna, iż jeden śpiewak potrafi wy­
trzymać cafą orkiestrą grającą fortissimo, mo­
że również zejść do prawie szeptanych przyci- 
szeń, które jednak rozchodzą sią po całej saii, 
trącając c  każde ucho. i wszystko to rodzi sią 
w maleńkim, żywym instrumencie, krtani ludz­
kiej, gdzie natura rozpięła swe cudownu struny 
głosowe..

Śpiew Lewickiej jest wprost fenomenalny. 
Każdy ton wzięty przez nią podobny jest do 
rysunku Leonarda da Vinci, gdzie każda przez 
niego narysowana głowa poshida owal. którego 
uiąć nie można linją geometryczną, bo ogniska 
tej elipsy-owalu spoczywają w uczuciowej pu­
szy artysty.:

Podobnie ze śpiewem Lewickiej, tor.y jej 
są przedziwne, jeszcześnrnr ich nia usłyszeli, a 
uczucie, które je wywołało, już w n«s działa, 
porusza serce i czyni z nas lesonatory melo- 
dji,. które sią lęgły w sercu narodu i sercu 
muzyka.

Czytałam gdzieś w starych księgach, że 
zmysły nasze tworzyły sią jakby przez skon­
densowanie pewnych żywiołów, czy właściwości. 
Istniejących we wszechświeąie. Istniała . wiąc 
przed nami muzyka sfer wszechświata i yna 
te skrystalizowała się w maleńki organizm, 
znajdujący sią w naszym uchu, zaputnocą 
którego rozróżniamy wszelkie tony muzyczne 
i ich interwale i który nas osirzeg? o ich zgod­
ności lub walce. Organ ten jest w łączności 
z krtanią, z ową furtą naszego systemu oddy­
chaniu i systemu krwionośnego, przez którą 
wpada powietrze, co utrzymuje nas przy życiu 
i łączy z atmosfera ziemi.
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Stworzeni m  „obraz i podobieństwo*' rga- 
m y  też możność tworzenia ze swej strony 
w dżiedżtoie szpiki i przez wprowadzenie 
w arganię strun , gigsdwyęb 1 słupa wietrzę, 
ż nimi związanego,, stwarzamy ton -który nas 
łączy z muzyką wszechiwiaię i o  tajemnicach 
życia najgłębiej opowiada.

Matura ńie zriosi równości i niewiele jed­
nostek w wyjątkowy głos uposaża. Do tych 
obdarzonych należy Lewicka 1 Gruszczyński. 
Cni to pod kierunkiem Młynarskiego, zasłucha­
nego i rozkochanego w muzyce Moniuszki, 
muzyce istotnie polskiej, doprowadzają operę 
„halkę" do takiej doskonałości artystycznej, 
że staje się ona jakby jakimś cudowńem zja­
wiskiem tonów płynnych, czysto muzyczny 
obraz tworzących, w którym kształty zewnetrzne 
śpiewaków i sceny znikają, a pętóstaje roz- 

■ drgńna i rozśpiewana sfera, podobna do tej, 
którą drga wszechświat* kiedy w nim toną 
rozrzewnione uczucia ludzkie.

„Legenda o Garbusku' doskonałe grana 
prze? zespół teatru poiskiegó jest trochę po* 
wierzchownetn dotykahifem bardzo poważnych 
tematów. Wygląda to wszystko z początku na 
pewien prymitywizm, iecz wkrótce przekony- 
wujerny się, że mamy do czynienia z tego i o? 
dzaju twórczością, co swego czasu uprawiał 
w Paryżu Rousseau, ów malarz z przedmieścia, 
który po wysłużeniu lat służby ra rogatkach 
paryskich, wziął sią do malowania obrazów. 
Te dwa pierwiastki złegc* i dobrego, jako żu- 
pelnlą równorzędne elementy, walczące o czło­
wieka, te  pierwsze ujęcia stosunku człowieka 
do wszechświata, spotykane już w najpierwot- 
niejszycn kulturach, dzisiaj nam nie wystarcza­
ją d c  tlomaczerlia nawet w formie artystycznej 
bytu, a do tego zmierza ta sztuka w sześciu 
obrazach.

Nia przekonuje nas również zwycięstwo 
debra, którego jedynym skutkiem jest zdro­
wy,—bez garbu, prosty podomek.

Jliincmek SteĘecM.

Tadeusz ziELitot. r

S T R Z Y G  A
(KLECHDA AT TYCKA).

•' •—:o:—

i.
Noc i burza- (A przecież nawet za dnia 

tąk ponury jest ten wąwóz Cyfceronu, przez 
który, groźnie hucząc, toruje sobie drogę Kikio- 
bor do naszej rodzinnej Skiady. ścieżka wija 
się wężowato pośród drzew i skał; nawet c,a 
dn:a należy pilnie baczyć, aby się nie potknąć 
i nię runąć do strumienia. Dobrze, że choć 
błyskawice częste oświetlają drogą.

Noc i burza... Biedna I ieara. Po co za- 
brnęła na zagon Cyteroński — o tem wie tylko 
ona i jeszcze ktoś.

Tak czckak na pełnię księżyca; a tu nad* 
ciągnęły chmury ze szczytów biało-śnteżnych 
i otufŚy górę całą poowójną mgłą tumanu 1 no­
cy. Straszny jest ten wąwóż, lecz jeszcze 
Straszniejsze jest to, co ma przed sobą.

Tam daleko, słabo pełgają światełka Skia- 
dy. Trzy tylko światełka. Jedno* to nlegasną- 
ca lampa Prytaoejcnu, latarni dla wędrowców. 
O druglem się nie mówi: to -Ą-  dom n& roz­
staju. Trzecie zapaliła staruszka Mrzesifila; 
jakkolwiek jest późno i noc jest burzliwa —* 
nie zawrze ona okiennicy i nie lęgnia spać, 
póki nie wróci córka,

— Tu jestem, mateczko, tu jestem. Mi­
nęłam już okropny wąwóz, pozostrd tylko skra­
wek ostatni, po równej drodze. Qt tak(1 droga 
Jest równa; lecz wolałabym bodaj dziesięć ta­
kich ścieżynek i dziesięć takich wąwozów.

Jest to droga grobowców: naprawo i na­
lewa ieżą v  ogromnych saruoragach kamien­
nych dziadowie, pradziadowie, tyle pókoień 
zgasłych mieszkańców Składy. Drodzy, drodzy 
przodkowie; miłośnie strz«gii niegdyś gminy 
żyjących! 1 sarna Neerrs znajdowała nieraz po­
ciechę i radę u grobu ojca swego. Lecz te­
raz...

I trzebaż Dyio, by ta wyprawa synów Pań- 
diona wypadła jednocześnie ze świętem Gena- 
zjów. Mężczyźni z chwałą walczyli pócł mura­
nii Troi eieuzyńskiej, żony ich i siostry ż  drże­
niem serc ccrekiwały wieści o swoich Wojach; 
nie czas było myśleć e  nieboszczykach.

1 o to się gniewają; dobrzy stali się zły­
mi, a iii — jeszcze złośliwszymi. Nie zjednani 
darami, nie znajdują spokoju w swych grobach.

Zerwaną została urnowi między świętem zmar­
łych i giiiiną żyjących.

Moc i . słotą... tak, ich to jest noc. Napra­
wo, uaiewo, ws»?ędy widzi ich Neęią, Zwieszają 
się t czarnych topoli, nędzne strzępy ciał bis- 
}ycb—iwif.szdją się, zrywają i lecą dalej. I wy­
cie słychać w przestrzeni, lecz to nie wiche rwyje,

rr>_ He^ato potężną, zlituj sięl,..
Nie słyszy. Sama ona mkn.e na przedzie 

w tej czarnej. chmurze, pędzącej z Cytęronu 
w joUnę, i dzikie szczekanie jej suk zlewa się 
z wyciem psjjoku, z wyciem wichury... i z tern 
trzeęiem, nąjslraszniejszęin ze wszystkiego, o 
bogowie! bogowie, co się ze mną stanie.,.

.Widma naokół. Co raz ich więcej, coraz 
Więcej. Cóż tc za szczęk, co za zgrzytań??. 
To powoli, powoli zsuwają się ciężkij pokrywy 
z ogromnych sarkofagów kąmiętuiycłfc zsuwają 
je z wewnątrz ręce niewidzialne, lecz silne... 
Niewidzialna? Neąra widzi je wyraźni#, Ręeę, 
głowy, ciała... złe, potworne, straszna.

•— Mateczko, mateczko! tu jestem.
3y!e tylko ten koniec przejść — tam już 

łatwiej będzie. Lecz tan grobowiec straszliw­
szy Jest nad wszystkie... to próchnieją staroda­
wna kości Skelebrydy -  truclcielki. Olbrzymi 
saijkpfag biały słabo widnieje wśród mgły; czyż­
by i w nimi się co poruszyło, czyżby nie spróch­
niałą jeszcue stara zbrodoiąrka z Ciosów prą- 
dziadowskich? O chwała bogom, pokrywa zdaje 
się? nie jest zsunięta i niania nikogo. Prędzej 
ją minąć, prędzej.

Błyska wicą. — O nia! zsiuiięta jest, zsunię­
ta! i ktoś się tu przyczaił, z za węgła wyglą­
da: dwa ogniki zielone tąk świecą przez czarną 
oponę rozpuszczonego wurnorza, tak święcą 
przez oponę nocy. To ona! ta najgorszą za 
złośliwych, Skalebry dą ■ - -  truckielkal y  ły pełzła, 
wpiła s:ę zielcnemi swemi oczyma. Uciekać, 
Brać,z, preczl Do widm z powrotem, do wą­
wozu, do Cyteronui

— Aaą!.«,
4s Ił.

Odbywał się „Ssymposlon* u młodego Ary- 
stofonta, syna demarchy Skiady, ns cześć jego 
zwycięstwa ir  biegu podczas Nenlezjów.

Trofeum zwycięskie odgrywało wybitną 
rolę w tej uroczystości, gdyż był to właik? gli­
niany' krater z wyobrażeniem Nerpesydy. nate- 
v o  koguta na kolumnie (symbol zapasów) na­
prawo biegnących młodziąńców ! z napisem 
„ja— z Nemezjćw—-w Ranswicit* ugory. Krater 
ów nie pc raz trzeci, lecz piąty, czy szósty 
był napełniony winem i ach a  tych okolicz­
nościach „Puhar krzywdy*1 dawał o sobie znać 
chwilarrĄ Tęcz dó poważnych starć nie do­
chodziło. Obecność Nemezysy tłumiła namięt­
ności: surowz bogini swym „łokciem■* naprzód 
wysuniętym przypominała ouecnym a ważnej 
w życiu zasadzie: „przestrzegaj miary*.

Właśnie pewne drobna nieporozumienie 
szczęśliwie zasado zażegnane przez towarzy­
szów-. ń.Tryoniko, graj hymn poKOju", zawołał 
Arystofont do flecistki. Popłynęły przeciągłe, 
uroczyste dźwięk! starego hymnu na cześć Irany, 
Młodzież zaczęła ja nucić.

— Odkąd jest ona — Trycnlką — zapytał 
Arystcfonta Lamprokies.

Lamprokles był, według spartańskiego wy ­
rażenia „aitesen* Arystofonta; stosunki Ich były 
takie, jakie u innych często, przechodząc 
w zbytnią namiętność, wywoływały zgorszenie 
starców i fcarą prawa. Lecz między nim* wszyst­
ko było czyste. D!a Lamprokla Aiystsłonr Jpyj 
wzorem szbchctnaśc: i dzielność?, więc starał 
się  naśladować gc vre wszystkierti; z drugiej, 
strony i Arystofont, czując na sobie wzrok 
młodszego wielbiciela, unikał: wszystkiego, co 
go rnogło w jago occach pomniejszyć- Rodzice 
obu, widząc zacny Kierunek tej sdsłej przy­
jaźni, nie tylko nie ograniczali jej lecz we 
wszelki sposób jej sprzyjali. Uczta n-:, cześt  
zwycięstwa Arystofantą, była pierwszą, na któ­
rej obecny był Lamprokles. „Puhniu Krzywdy^ 
żąder się z nich pię dc tknął

— Odkąd jest cna Tryoniką? powtórzył 
Arystofont, Od naszego sławnego zwycięstwa 
z królem - Egeuszem przy Tryl t. ]- od miesiące,.

Poprzednio była Matladuzą i pca tem  
imieniem grywuła na ucztach Metionidów 
w Atenach; stąd też po ich upadku wóleła po­
rzucić to miasto i przenieść sie do nas.

M^tka zaś rodzona zwała ją ionobulą, 
z czegc możesz w/nioskować. że urodziła się 
za panowania niuzapornniansgo syna Apolina. 
Lat ci obliczać Jednak nie radzę, gdyż ona 
tego nie lubi,

— A gdzie mieszka?
Arystofont ze śmiechem machnął ręką.

— Nawet nie wiedząc c  tem, trafisz do 
nisj: dom helery na rozstaju.

Potem, widząc, że jego młody przyjaciel 
nie spuszcza oczu z flecista, dodał:

Przed inną bym cię ostrzegał* lecz 
Tryonika dobrą jest niewiastą i nie nauczy rię 
niczego złego.

Rozmowę przerwały pkrayki ■icztujących:
— Kottpb. Kottab.
— Zarcz, goście drodzy, odpowiedział 

Arystofont. Kottab z kieliszkami Ksar.tiasię 
przynieś, co należy.

Stary sługa postawił na podłodze dużą 
miskę, pełną wody i przyniósł kilka sreprnysh 
kieliszków bez pćdsiswek. Kieliszki ostrożnie 
puści? wpław na powierzchnię wcóy.

— No, teraz po kolęi. Zaęzynaj Kratypplii.
Kratypp wziął kub^k do rąk, lec.-: pow­

stać nie miał odwagi.
— Mojej bogdance Pomóż o  Afrodyto!
Zręcznie ? dźwięcznie wy plusnął z kubka

resztę wina. Płyn wpadł do jednegc z kielisz­
ków Kottabu i spowodował iegc zatonięcie, 
przyczem kieliszek, bzyknął o  dno miski.

— Winszujemy, Kiatyppie. Zupełna wza­
jemność. Szczęścia obojgu.

Na ciebie kolej, Alkamenie.
— Mojej bogdance. Dopomóż, Afrodyto,
— Nie trafiłeś. No** teraz ty, Lizamaszu.
Także chybiłeś.
- -  Arystafancie, ty.
Wszyscy oczekiwali czegoś osobliwego 

od ulubieńca Pallady i nu, onrylih się w swycii 
oczekiwaniach. Reszta wina wyrzucona z kub­
ka, podzieliła się w poy/tełrzu na trzy strugi; 
każda z nich wpadła w oddzielny z trzech po­
zostałych kieliszków i zatopiła je.

Lamprokiss radośnie klasnął w dłonie.
.—/W szystkie na jdnie, Krantiasie, ustaw 

je na nowa - - polecił przewodniczący sympw- 
slurn, Antydoros, nalewając rebia kubek siód­
my. A teraz, szcręśłiwy, imiona.

— Imiona, imiona — żądań ponostaiL
— Ciebie, Arystofoncie, nie pytam: sam! 

widzieliśmy. A ty. Kratyppie, racz odpewse- 
dzieć: lite jest ,twą bogdanka.

— Też niema co pytać. pałuął Diemo- 
nik, plącząc się orąy kaedorr, sio wie. di .rtyppDa 
j« , narzeczonym m*j siosby •*+ Dem ifiii.

— Szczęścia ciemofiii v  wykrzyknęli mło­
dzieńcy.

—- Omyliliście się właśnie — adpawiedział 
Kroiyppos. — Nie Demofili, lecz łiee raŁ

Co? — wykrzyk.rąi Demonikos, który 
otrzeźwiał w okamgnieniu. Śmiesz hańbie 
moją siostrę!

Alę przekrzyczał go  Perymedos, który ob­
cesowo chwycił Kratyppa za ramiona.

■fi Jak Śmiesz hańbić moją narzeczonąl
—  Jaka ona tam twoja n&rzj-czo.iel
— Narzeczona według praw cajej riellaey
— Moja też podług praw całej Hellady
— Kłamieszi Wie Cyteroń o moje; mi­

łości,
— A o mojej dowie się pewna topola na 

drodze w tej stronie.
Starli Sity Di-udzy rzucjli sięD aby Ich roz­

brajać.
Tijon!ka śledziła bacznie Ło wszystko. Nu- 

uszło Jej uwagi, że gdy KrSfcJIppos iw rriim ł 
Neerę, to nietylko Demomkos i Perymedos, 
lecz i Alkamen wraz z Uzeiiasen- gniewnie 
zerwali się tar swych miejsc. Pokiwała głową 
ze smutkiem,

— Lećcie, motylki, lećcie do ognia. Wszy® 
cy tam będziecie, gdżi® teraz Neantes,,. teS 
mi nieboraka. chę^I i onł przyjść tutaj t p-ztr- 
padł, jak kamień w wodę... Oj, młodzi, m łoda.

UL

W domu na rezstaji pbną! zwykły og:eń 
Z głównej świetlicy słychać było wesoły śtitach, 
pieśń! i trele fletu,

A w sieni staruszka KUtagęra rraędziłz hę 
pięknego efeba jasnowłosego,

•— Za młoJyć, za młodyś.. poczekaj! Mle­
ko na wargach ci nie obeschło, a tak c l już 
pilno!... Masz jeszcze czas, postrzel sńc?,et

Srebrna sówka błysnęła * rąwu efeca
i przeszła do chętnej ręki Klkagcry.

• - Zwymyślała mnie pcnl, — no niech 
będzie. Idź

— Nie, poproś jej tątaj.
— Poproś, a jakie, a gośde?
Druga sówka powędrowałp. śladem, pierw*

' ssej. Staruszka óneszła. Flet umilkł. °o  
chwili Trjonika v/yszla dc efeba. Poznawszy 
ga, roześmiała ślę swym zwykłym, pustym 
śmiechem, 4 (C- d. n.).
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l i n  S m  i i  In  i p m
.Urząd Emigracyjny rozpoczął z dniem 1 sierpnia r„ b. stempicwanie i kwalifikowanie afA- 

dayitów od emigrantów następujących kategarjk
od żon, jadących do n ss żó w  i naodwrói, 
od tlziici. jtodc/rycL do rodziców, 
ód rodziców. jadących do dzieci, 
od braci, jadących do sióstr i ne odwrót

AFFiDMVITY naiezy p-zesyłaę do biura B. A. L. Warśzawa, Marszałkowska 116, lub do 
jednego z niżej podanych biuiy c s len i' przedłożenia Urzędowi Emigracyjnemu' do ostemplo­
wania. załaczajac karteczkę, na której należy wypisać swój adres, jakoteż adres starostwa, 
w którem emigrant już złożył Iud zsmierzw złożyć podatno o  paszport zagraniczny

EMIGRANCI, którzy w najbliższym Czasie ple złożą swych afffdayitów do ostemplowa­
nia, nie będą mógli utrzymać paszportów zagranicznych, a zatem i wyjechać do Atn«ryki 
w ciągu roku 1523/1924.

Szczegółowych informacji udziela bezpUrnia

B a ł f y d i o - A m e r y k a A s b a  L in ]  a
CENTRALA: WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 116 

LUB BIURA PROWINCJONALNE:
AUGUSTÓW, Rynek 16, KOWEL, Łucku 126, PIŃSK, Albrechtotyska 65,
BIAŁYSTOK Lipowa 17, KRAKÓW, Lubicz 3, RÓWNE, zgłaszać się: Kowel,
SRZEŚĆ-LIf. 3  żlaja 23, ŁÓDŹ, Piotrkowska 139, STANISŁAWÓW,Sapteź/ńska 10,
EALMNDWiCZE, Wileńska 10, LUBUN, Zamojska 33, TARNOPOL,Gołucbowskiago 19,
CZYŻEW, Mazowiecka,- LWÓW, Na Bronia 2, WILNO, Sadowa 7.
GKiCDMÓ, Zamkowa 2,. fldrfts tategiu  „BALTICLINE". m

O P E R E T K A

77WODEWI L“
N ow y Ś w is t  43, te le h  233-00.

OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO 
(dar/na Kino .Wodewil*)

„KRÓLOM FflL“
W- ROŁACli GŁÓWNYCH:

K. Niewiarowska.
*)c Sbkotowska, J. Redo,

PcczątSk 8,30 w,
Ke",ti czynną p rzoz cały dzień. 246
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T e ^ ie  rozstrzygnięcie. spraw y je s t  n a j­
bardzie j celoW em, z  punktu  w idzen ia  pr-iw i’ 
d ło w ej opiek: n a d  em igrantam i.
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D O W O D Y  Z A G U B I O N E ,

Zgubiono dowód osobisty Darma- 
hej Jskóba , Nowolipie. 60 2112

Zgubiono' weksel na mk. 8C9.000. 
wyst. przez M Lięhrnrcberga, pL 4JX 
1923 r. Zgłosić za .nagrodą, Darman. 
K owa li pi ej 60 2113

Zgpibiotjo ćccvć d osobisty  Teperrna- 
na Bremru Miła 60 2jfl4

Zgubiono dowód osobisty  ISusyna 
ROffenUltimaj Pawia 60 2115

Zgubiono tymczasowy dowód o so ­
bisty Berka Koena, N aw iniarska 4  2116 

Zgubiono dowód osobisty Józefy 
Kajtei, S zara ,4—4S 2 i 17

Zgubiono dowód osobisty  Chaima 
Skaty. Ś to  3erska 36 211?

Skracziono tymczasowy dowód esc-
bisty Mtirewca Adśyla, / iw ie  49—26

2119
Zgubiono paszport zagram FTnkiis!- 

steina Jankia, Dzielna 80 2121
Zgubiono dowód osob. Nisenba L?ma 

Moszka, Zakroczymska 13 2122
Zgubiono dowód osobisty i pozwo­

lenie na budowlę Fórualaka Karola, PL 
Kaz. Wielk. 6—19 2123

Skradziono legitym acje rowerowa. 
Huszcza Józefa, Wuiska 26 2124

Zgubiono tymczasowy obw ód oso­
bisty Dropiewskiej Zo~ji, M ostowa 18—20

2125
Zgubiono tymczasowy dowód osob. 

Belwola Bera, Stawk* 63 2126
Zgubiono tmr.CŁnsoąy aow ćó osob. 

Zacbarskiego Józefa, W spólna 54.1—3
2127 

Buam-
2128 

Kowai-

Zgubiono dowód osobisty  
rltie ra  Dawida, (ehłodna 17 

Zgubiono dowód osobisty 
kowskiej ngrńeszki, Piwna 15—36 _12y 

Zgubiono dowód osobisty Wyręb- 
kowskiej Jnlji, Piwna 15 36

Zgubiono książkę wo;sk0wą flker- 
m ana Ćhaskia, Chłodna 17 2131

Zgubiono iow ód  osobisty  Tumiń-

slciego Józefa. Pańska 93 2132
Zgubiono dowód osobisty  prawe 

jazdy furgonem  Brzezińskiego fUeksr,.- 
tira, Tamka 26 2133

Zgubiono dowód osobisty  Wiktorjl 
Bany, Pciną 32 2134

Zgubiono dowód osobisty Ulanów, 
sklęgo Stanisława, Czerniakowska 129

2135
ZgubJfcnt tymczasowy do ród oso­

bisty I książkę wojskową BaJgelm anj 
Leja o ra . Pawio 22 2136

Zgubiono tyrnczesowy dowód oso- 
bisty. Marji (Jrbańek, Złota 50 2157

Zgubiono książkę wojskowa i kartę 
demobiliz. Ja d y  Tchorka, muranow- 
sku 4 2 -1 5  3139

Zgubiono tymczasowy dowód oso- 
bisty Krupy t-ranclszke.. Hoża 45 2139

Zgubiono tym czasowy dowód oso ­
bisty Mlcnsłowsklego A teksanóts, No. 
wogi Ddska 23 2140

Zguiłlcr.o dowód osobisty Kamlń- 
skiej Wacławy, Mała v 2141

II.
Zgubiono książką em eryt. Wójta, 

iswsklej Mtcnaliny, Kifclco ’ £071
-Skradziono tym czas. dowód osob, 

I książką wojskową Eekiera Manela, 
Łitart M iasto 22 2972

Skradziono paszport zagraniczny 
Ulier. stfcin Pauiiny, S ćnatorskb 26 2073 

Zgubiono dowód osobisty  Jana Ge- 
baufc . Elektoralne 31 " 2074

Zgubiono dowód osobisty Czarkow­
skiego Ajzyka, Pawia 62 2075

Zgubiono tym czas. dowód osobisty 
ttproiiny.,.Kulpa, Wspólna 55 2076

Zgjbiono książkę wójskową Sitat- 
m ana Hiia, Nadarzyn, pow. Błonie 2G78 

Zgubiono dowód osobisty  wydany 
przez Posekw o Ukraińskie Emilji Po- 
wjlćzuk, Cnmielna 31 2079

Zgubiono dowód osobisty G cib/ona 
Ra*a!a Berka, Muranów ska 13 2081

Zgubiono książkę wojskową G-J- 
brona Karałn Berka, Muranowsk? 13

Zgubiono tymcz. dowod osobisty, 
zaświadczania obywatelstwa I dekret 
em erytalny Joczowej Rozaiji, Koszyko­
wą 72 2083

Zgubiono dowód osobisty Szymo­
na Geszaft, Pl. Grzybowski 15 2C84

2gub’o,..) dowód osobisty  H enochz 
Rozelnsftroch, Twarda 12 2035

Okradziono tym cz^scwy dowód oso- 
,  bisty, kolejowy cow ód totsaniości i In­

nu dokum enty  Ż ulióskkgo Wacława, 
KoUelska 15 2Q85

Zgubione dowód osobisty H elen / 
Berent, Sw. W incentego 45 2087

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty ; kartę  ,<dróczenia Eisenburj;a 
Dawida, Targowa 64 2053

Zgubiono tymczasowy dowód oso ­
bisty Siedleckiej Stanisławy, Powązkow­
ska 8 ’ 2039

Zgubiono dowód osobisty Szyldkro- 
ta .Hersza, Mitu 20—47 ’ <090

Zgubiono tymczasowy dowód o so ­
bisty, rosyjską książkę kasy oszczęd- 
ncści Sz',linga Edwarda, 11 L istopada 5

2091
Zgubiono tymczasowy do"'ód osob. 

1 książkę wojskową Szyi Szterna, Gę­
sia 83 ?0P2

Z gubioro tymczasowy dowód1 o so ­
bisty ftłty Piachy Fajarm an, Karmelic­
ko 29 . 2093

Zgubiono tym czasowe zaświadcze­
nie demobilizacji Sorgensz-;eina Eliasza, 
Karmelicka 27 Dif-4

Zgubiono dowód oseb isty  P aw i Sa­
lom ona. MoniliśJki 11 2095

Zgubiono kurtę pobytu, kśTążkę 
Wojskową i kartę  dem obilizaćyjną Uży- 
kow skieaa Bolesława, Boryczków 11

2096
Zgubiono dowód osobisty  Małkow­

skiej Zofji, Stalowa 67 2097
Zgubiono dowód osobisty Grzywa- 

czewskiago Stanisława Jana , Ludna 16
2098

Zgubiono paszport zagraniczny Nr, 
1507-26768-22 Zyiberberg Prajdli, Staw­
ki 49 ' 2 0 6 9

Zgubiono dowód osobisty  Grbacba 
Dawida, Nalewki 49 " 2TC0

ZgubiouO dowód osobisty i pa ten t 
har.diowy V l;ategorj: Barbary Weimęi 
Żytnia 47 2I0t

Żgubionp dowód- osobisty Kołpa 
Wojciecha, Żytnia -10 " 210?

Zgubiono paszport zsgrun. Pizeo- 
m lejskiego N atana, Ś-W  /-arska 28

210B
Zgubiono tymczasowy dowód o ś o - ; 

bisty Franciszki Tobisia, Żórawle 21
2\rk

Zgubiono dowńd osobisty b rach a  
Moszka ftrona Grzybowska 53—112

2105
Skradziono tymczasowy dowod oso­

bisty Ławrynowicza Wincentego, Czer­
niakowska i  45 2:06

Zgubiono tymczasowy dowód oso­
bisty Zufji Gabrysze-zskiej, Browarna 8 

s 21C7
Zgubiono tymczasowa zwolnienie 

Nngaws.cieyo K onstantego, Heiehów 
pow. Warszawski 2,105

Zgubiono książkę wojskową Szu leń- 
skiego B ronisław a,Jtrochm alna 17 2109 

Zgubiono k a n ą  zw olnienia S iefana 
Kępki, Powąąkp łyska 3 2110

Zgubiono dowóa osobisty Dąbrow­
skiego rranciszKa, Kościelna 6 2111

iii.
Zgiibiono tym cząsowy dowód oso­

bisty S o k o ł o w s k i e g o  Ja n a , gm. Biędów 
pow. Grójec £C?i

Zgubiono dowód osob, Diny Wajo- 
szteln. Królewska 2ś-a 20S5

Skradziono l e g i t y m a c j ę  kolejową, 
książkę wojskową i świadectwo Kursów 
Oimn. Sport. S tanaszka Józafa, Or- 
1® M /r19! . 2036

S.iradziono pagzport zaoram Sublp- 
sztem  EÓHojry, SzfeJnl 3S—31 2C37

Zgubiono kartę demobiiiz. Szwarca 
Kopia, Nadarzyn pow. Bionie 2038 

Zgubione kartę zwolnienia I re je ­
stracji W ożniaka Stanisława, Wetoisa 195

JSP

c w
St. HMOWSKI = ^ =  B i ORDMCRft

ifaloto sifeassioM 
IBIPISI stolicę.

POCZĄTEK W ffllfe W
w s z s t ó  o BB&Ł 8 w i s a ,  w niedziela 

i święta o godz. w l  i 8-si soi

TEATR NOWOŚCI
BIELAŃSKA 5.

Pod dyrekcją L HELLERA, 

Inauguracji uezonu.
Ciesząca się rekordowem powodzeniem

OPERETKA

„ B A J A D E R t A “
Z prymadonną

p, Lucyną Messalówną
w roli głównej.

: 1  263 ,
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Zgubiono tym czas, dowód osobisty  
Hanusza Peliksa pręta 19 2040

Zgubiono dowód osobisty Barto­
szewskiego Wacława, żuław ska 104 ?041 

Zgubiono dowód osobisty Kesteo- 
bauera Berka, Smocza i 2042

Zgubiono dowód osobisty  Zeni Fisz. 
P ińsk 2043

Zgubiono tymcz, dowód osooisty 
Łuji Sztem barg, Kupiecka 16 2044

Zgubiono dow ód osobisty krajowy 
Łazarza R utsleina. Zwrócic za sowite* 
nagrodą R ubtłńn, M arszałkowska 140, 
tel. 33 *9 m 5

Zgubiono kartę zwoinienia M,cd:o- 
lewskietjO Stanisław a, Czerniakowska 
131 2046

Z gublofo  dowód osobisty  Suchunia 
Władysława, O kopowa 53 2047

Zgubiono tymc; , sewy dowód Osob* 
Szyfry Rubinscein. Złota 55—1 2040

Skradziono tymczas. dowód osob., 
książkę wojskową 1 pozwolenie na broc 
W ełsberga Szm jla , Niska 59 2C49

Zgubiono ke-rtą demobili*. 1301 r. 
Zylberbęrga M_syna. Nowolipki 45 2050 

Zgubiono dowód osob, Halany Cio­
tek. O grodow a 61 2051

Zgubiono dowód osobisty Rapepor- 
tai Jenkieia . N.-Powszkowske 23 2052

Zgubiano karto odroczenia Szaiza 
Abrama. Twarda 13 2053

Zgubiono dowód osobisty  Gó^czyń- 
skiej Wladysiawy, Towarowa 32 2054

Zgubiono dowód osooisiy  I kartę 
zwolnienia ttam ińskiego Stanisława, Pio­
tra Sir—gi 77 ’ 2055

Zgubiono dowód osobisty  Kowal­

skiego SUtiislewa, wSek Gałachy pow, 
W arszawn 2055

Zgubiono dowód osobisty  na Imię 
Reglrer Zelmąn, Polna 64 2037

Zgubiono dowód osobisty  na imię 
Regirer Pessa, Polna 64 2058

Zgubion-- !u«o<i osod. Piewcijrń 
skiej Marjl Etżue'.v. Leszczyńska- 8—16

20 73
Zgubiono dowód u»ob. Plewciyń- 

suiej Marj' Emilji- Leszczyńska 8 —16
2060

Zgubiono duwód osobisty  Eleono­
ry Ltridenfeld, Poznańska 3 2061

Zgub*ono tymczasowe zaświadcze­
nie doiiiobillzaóji 1 pułku art. poi. r s -  
liksa Patatyna, N ow jm iejska 3 206>

Zgubiona tyinczasow',1 dow. nsoU- 
sty wydany przez K onsulat w Berlinie,

Łapińskiej K onstancji, Marszałkow­
ska 62 2o63

Zgubiono tymczasowy duwóa osob. 
1 książkę wojskową .latała Śruby, Że 
iaznh 48—16 20CC

Zgubiono paszport zagraniczny An­
ny Kurak, Freta 53 2065

Z guticno  num er dorożkarski 1599 
Gnomwskiego Piotra, Skaryszewska 3

2066
Zgubiono dowód osob. Cypv T auby 

Kulik, Karmelicka 6 2067
Zgubiono dowód osobisty Zofji Wi­

kto, Jag iellońska I? 2063
Zgubiono książkę wojsk, Jędrzejczy- 

ka A ntoniego, Chm ielna 8? 2069
Zgubiono tymczasowy dowód oso­

bisty i książkę wojskową Jakubow skie­
go Franciszka, Ogrodowa 58

M-SIT9! P i™  m m  p if ir m  Hfnra p  czGsp woiennvs& t e s łn  i finle ofieenfe na !T O
Żadna Inna firma nie jest w możności wykonać obstaiunku pierwszorzędnej -obuty podiug 
ostatnich modeli z najlepszych materiałów  PO CENACH TAK NIZKICH, ;ak przyjm uje nas*a firma

PRACOWNIA Wft MIEJSCU.
Wielki wybór ubiorów męskich, okryć dam skich 1 palt, tow ary manuFaKtyrówe na m etry 
na warunkach najdogodniejszych. Z taj okazji korzystać m ogą też. mieszkańcy zamiejscowi.

FifKca „Oszczędność", Nowogrodzka 4, sklep TeL 228-42.
UWAGJli URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYM I MIEJSKIM SPECJALNY SABAT. 306

Ukazał sią i jest do nabycia 
Nr. 37 tygodnika

„NA POSTERUNKU"
wydawanego przez 

„U/lZETą MDMIH1S7P. I POLICJI PftŃSTw.- 
dla niższych funkcjonarjuszów Policji 

i zawiera:
O obowiązkach Polaka (Mowa Prezydenta Rze­
czypospolitej!. — Prezydent Rzplitaj w Lubefsz- 
czyżnia. — 1. Nowacki: Najazd siw seki.—Polska 
w liczbach. — Handel Polski z zagranicą, — Wł. 
Skrobecki: Przywłaszczenie, kradzież, oszu­
stwo.—J. Jakub>ec: Daktyloskopia- praktyczna,—
7. teki kryminalisty, — Przegląd ustaw i rozpo­
rządzeń.—-Odpowiedzi v spra wach służbowych.— 
2  tygodnia. — Sprawy policji. — L. Zieiiński: 

Wieczna w oj’a (powieść). 
PRENUMERATA WYNOS' MIESIĘCZNIE' 1M0C Mk., 

CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 4500 Mk.

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

.  T S -C  E  T  Ą  ‘  ‘
Wróblewski, Ossowski i S-ka

W arszcwa, u l  Podchorążych 57,
to!. 107*21 i 220-28.

POSIADA JA  NA SKŁADZIE:
M A S Z Y N K - D C  R O & O T  B L A C H A K K I O d .  

beczk: do  benzyny i olei m ineralnych, zbiorniki, ko­
tły, kubły miski, naczynia m leczarskie I wszelkie wy­
roby z blactiy żelaznej, cynowanej i cynkowanej dla 

celów technicznych, sanitarnych i gospodarczych.
PRZYJMUJEMY 0 0  NAPRAWY* 

L O K O M O B 1 L E , A U T O M O B IL E , M A S Z Y N Y  
\  R O L N IC Z E , T R A K T O R Y , K O T Ł Y . 262

IkTAJWIĘłąsaf DZIENNIK PROWINCJO­
NALNY. n a jp o c z y t n ie js z e  p ism o  
W  WIELKflEM WOJEWÓDZTWIE LUBEL­
SKIEM i NA PRZYLEGŁYCH KRESACH

„EXPRESS LUBELSKI”
w ydaw an y  w  wiaUcim. Jtołooznyin rozm iarza, rad a- 
- J u r a ty  żyw o t In tercau jęco , inajaey  iw ieęuio  *07- 
— —|— ganizawaną atużbj inU-rznucyjna — — —- 

JE S T  W S K U T E K  S W E J P C C Z Y T N O Ś C I  
------------------ W E  W S Z Y S T K IC H  SF E R A C H  —  -

NAJLEPS7.EM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ 
DLA FIRM HANDLQWO-PJtZ£MYSŁO- 
: : : : : : :  WYCH : : ; : : : :
A h  j i  w yds wrjijctwa:' L U B L I N  „E K PR E SS  L U B E LSK I" 
UL. K O ŚC IU SZK I N i SP SK R Z Y N K A  P O C Z T . i 17.
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Mo
stu FABRYKA LAMP

BRIHSŚW I wmsiiy ketaiowscb

UL. NOWCLIFJE 78, TELEFON 6-12 
W WARSZAWIE. . 231

BANK POWSZECHNY W PIOTRKOWIE
SP. [\KQ

O D D Z I A Ł  W  W A R S Z A W ! £ .
INSTYTUCJA CENTKALNA w  PIOTRKOW IE. 30&
ODDZIAŁY: WARSZAWA, BEŁCHATÓW (PIOTRK.)

ADSES TE1.EGR, „TRUST BANK“. TELEFON 35-32, 32-19.

ZnDtdH m lR iE  £zynnoSc! w zaHm iw c^ sS S  w jE iisc i

CiRAND PRIX 
PARYŻ 1900 r.

KOK Z A Ł O Ż E N I A  1875. GRAND PRIX 
TURYN 1911 r.

TOW. AKC. ZAKŁADÓW MECHANICZNYCH
BORMANN, S 2 W E D E  i S-ka

W A R S Z A W A , U L . SR E B R N A  M  16.
Telaf. Dziełu handlowegc. 7-22. Telef. Działu Technicznego 710-63

„ .  Sprzedaży 20-86. „ „ W arsztatów 278-28
Adres Telagraficzny. Barm anrawade W arazawa,

KOMPLETNA BUDOWA I REMONT: cukrowni, gorzelni, syropiaru!, febryk 
drożdży, krochm alni, suszarni, fab-yK chemicznych I suchej ienM acii. 
WSZELKIE APArATY I kotły dle PłfeEMYSŁU NAFTOWEGO 
KOTŁY PAROWE hydraulicznie nitowane, wszelkich ra d o  nalnych systemów, 
na wysokie 1 niskie ciśnienie. ~ 307

Fabryka pasów skórzanych transmisyjnych
z . Pśzmmm. % s -k a

dawn. W. PRE1B2SZ, GOGÓLS.^i i 5-ka
S-ka z Cjjr, odp.

S z k o l n a  5 ,
vzM vrls po dłuższe] przerwie, spowodowanej wojną, fabrykację swoich wyrobów. 
Stale na składzie: gotowe pasy wyciągane na nfekrd na spaćjalnych 

maszynach motorowych.
Adres telegr. „Pasy W a-szawa“. Telefon 104-61, 297

C E N Y  O G Ł O S Z Ę N :  (Kolumna 6-do  ./paltow a) wiersz milimetrowy przed tekstem  ńfk. 4000, (tylko urzędowe) — v  tekście  mk. 5390 — drobne mk. 3000 — na 
osta tn ie j stronicy mk. 4000, — paszportow e t3-krotr.s ), z podaniem  ty lko n a r r lsk a  I ądręisu nifc 50.3C0,— o zagubieniu innych dowodów wiersz mk. 30,000 (trzykrotnie); — 
Ogło«3Ria firm zagranicznych o  100$ droższe. — Za teitninowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowleda. — Ceny powyższo są  usta lone jako  ńdtto . Wszehsia

ustępstwa tryh*.uczone.

REDAKCJA IADMINISTR,: WARSZAWA,—DŁUGA 38.

REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE ODGGDZiNY 11—12 
TELEFON 55-73.

o o  K O M I T E T  R E D A K C Y J N Y :
M. BORZĘCKI H. :EDERBftUM, Dr. CŁ-ICHOWSKł, 
Z, DĘBICKI, E. CRABCWECKi V, r-ENSZEL W. H'0 
JZOWSKI, Z, KUE3i>5ER, J, JHMONTT, J ,  KRZEMIŃSKI, 
J .  KUCZYŃSKI. K. LEN^, K, MŁODZIANOWSKI, T. MOi 

DRZEJEWSKI. S. URBANOWICZ.

PRZEDPŁATA:'25009 MK ; DLA URZĘDÓW ORAZ 
FUNKCJONARJiJSZÓy* PAŃSTW, i KOMUNALNYCH 
230CJ MK, MiESIĘCZNiE WRAZ Z PRZES.POCZTOWĄ.

KONTO CZEKOWE P. K. O. Ki :!01ó2.
CENA NUMERU PO JED Y N CZEG O  6500 MAREK. 
ADMiPKST*. .OTWARTA 0 0  10i?.-2 'PP . TEL 311-25

i .  GNft&ÓWifiCKL Druk«;fi!# PuUsyjr-a, 38.
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